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Stronnictwo liuóch prołdtóu.
Aż ftwóch przywódców, obu bardzo wielkich, 

posiada stronnictwo ludowego „centrum" w Ga 
lieyi: ks. Stojałowskiego i ks. Pastora. Dwaj 
prałaci, jeszcze do niedawna z rieuinością rzym
skich aogarów na siebie spoglądający, znaleźli 
sic przy wspólnym warsztacie wyborczym. W ła
ściwie kwest,yą jest otwartą, który z nich jest 
duszą stronnictwa, a nie jest także wykluczo
na rzeczą, że dusza stronnictwa unosi się gdzieś 
w przestworza stronnictwa, — poza nimi obo
ma. Widocznie jednak obaj księża prałaci są 
zdania, że uzupełniają się nawzajem, jeżeli w 
świętej miłości i zgodzie pracują dla dobra uko
chanego ludu

Praca to jednak niewdzięczna widocznie, bo 
wywody ks. prałata Stojałowskiego, rozbrzmie
wające wczoraj na zjeździć centrowym w K ra
kowie, nastrojone były na ton minorowy. Z roz
dzierającą serce otwartością przyznał kolega 
polityczny ks. Pastora, że sytuacja wyborcza 
przedstawia się dla tego stronnictwa niepomyśl
nie, podczas bowiem gdy zwolennicy innych 
stronnictw  starali się pracować systematycznie 
i z pewnym, agitacyjnym pi ograniem, to cen
trum  wysiliło się tylko na liiperprodi kcyę kan
dydatów. Dość powiedzieć, że na skromną li
czbę 18 mandatów. —  bo Większej ich liczby 
centrum na razie w przystępie skromności nie 
pożąda. —  zgłosiło się dotąd 60 kandydatów, 
a więc, licząc po chłopsku, okrągła kopa! A już 
przedtem biadał zapoznawany coraz bardziej 
przez czytelników, krakowski organ centrowy, 
że „k s i ę ż o - c h ł o p s k i e“ kandydatury zale
w ają bujną glebę tego stronnictw, pudmywając 
te re n 'p o d  kandydaturami ze sfer inteligencji, 
k tóra przecież także nie od parady tylko figu
ruje w szeregach centrowych.

Z narzekań ks Stojałowskiego przebijała tak 
że oczywista nieufność i żal do braci konfede
ratów  z Pady narodowej. Widocznie stronnictwo 
księży prałatów, Stojałowskiego i Pastora, nie 
jest tak kochane i, co najważniejsze, przez 
prasę i ak c ję  konfederatów popierane, jak  so- 
Die obiecywało.

Zasady chrześcijańskiej miłości bliźniego zna
lazły najwymowniejszego rzecznika w ks. pra
łacie Pastorze. Ale niema reguły bez wyjątku. 
Ks. Pastor kocha wszystaiah jbligftirji. z wy
ją tk iem .. posła Stapińskiego. Niech go już 
..utrąca" kto chce, —  wołał ks. pra ła t — niech 
to będzie konserwatysta, demokrata nawet, byle 
dal rady Stapińskiemu. Ks. Pastor przedstawił 
bratnie stronnictwo ludowo jako hydrę, tom się 
od średniowiecznej różniącą, że ma tylko je Jen 
łeb z obliczem p. Stapińskiego. Tom łatwiejsze 
więc jes t dokonanie rycerskiego dzieła, mogą
cego raz na zawsze ochronić centrowców od 
dalszej plagi...

.Taki snkces odniesie ten namaszczony głos 
księdza p rałata Pastora, okaże miesiąc róż, 
słowików i wyborów. Sprawa „urwania łba hy
drze" będzie jednak nieco skomplikowaną i 
tem samem utrudnioną. P. Stapniski bowiem, 
biegły w czarnej magii wryborczej, z góry prze
widział zamachy dwóch prałatów naj swoją gło
wę, —  ukazał się na terenie agitacyjnym, 
lako hydra z kilku głowami, kandyduje bowiem 
W kilku naraz okręgach.

Ale pewnym życia p. Stapiński nie jest. J a 
ko rycerz bez trwogi wyruszy przeciw memu 
p. Szajer, tensara, co jako poseł przyznał się, 
pomimo całego swojego antisemityzmu, do spół
k i z żydom, bo każdy „musi mieć swojego ży 
da“. Otóż pos. Szajer wyrokował wczoraj, jako 
flaj wyższy cenzor agitacyjny, o szansach wy
borczych całej kopy kandydatów centrowych

decydował, który z nich ma uzyskać „placet" 
komitetu i koufedeiatów z Rady narodowej.

Wobec tych najwybitniejszych przedstawi

cieli centrowych, bladły postacie profesorów 
ani wersy tetu, Straszewskiego i ( zerkawskiego, 
których wielka idea zaniosła do obozu dwóch 
prałatów i posła Szajera; na plan dalszy usu
wali się- ted ik to r Beaupre, ks. kan. Spis, inż. 
Marciszewski i inni.

Kraków drży z niepewności, kogo ua posła 
przeznaczył mu wczoraj p. Szajer? Katolicko- 
1 ud owe centrum uważa bowiem za swój obo
wiązek opiekować się także miastami, gdzie 
bezbożność i radykalizm coraz większe czynią 
spustoszenia. Krakowowi i innym miastom na
leży się tedy także opieka stronnictw a dwóch 
prałatów.

Szczęśliwa G alicja , że Rada narodowa, ma
jąca patent na stawianie kandydatur narodo
wych czystej wody, obdarzy ją  także kandyda
tami z marką dwóch prałatów', ks. Pastora i 
Stojałowskiego. i z aprobatą wielkiego cenzora 
moralności wyborczej, posła Szajera.

h o o s e T z d t  I  H a i r i m a s .
Codziennie niemal przynoszą teraz depesze 

z Ameryki wiadomości o zaciętej walce, jaka 
toczy się tam między prezydentem Roose.eitem 
a miliarderami trustowymi. Kampania, rozpo
częta przez śmiałego i energicznego prezydenta 
przeciwko trustom, zagraża poważnie dalszemu 
ich wszechwładnemu panowaniu w wielu dzie
dzinach kom unikacji i przemysłu — i wobec 
tegu kierownicy tych związków', wyzyskujących 
pracę milionów' ludzi, poprzysięgli mu zemstę. 
Widząc dobrze, że dopóki wralka toczyć się bę
dzie na tle ekonomicznem, Roosevelt licz.yć może 
na poparcie najszerszych kół ludności, przeno
szą ją  teraz w dziedzinę polityczną i tu usiłują 
zdyskredytować jego powagę i jego działalność. 
Przedew'szystkieni pragną zapobtedz wybraniu 
go po raz trzeci na prezydenta unii i dziś już 
gromadzą miliony do przyszłej przeciwko niemu 
kampanii wyboiczej. Równocześnie stara ją  się 
wykazać, że drugi swrój wybór zawdzięcza on 
głównie ich poparciu pieniężnemu. Jak  daleko 
sięgają wTpływy tych miliarderów w' stronnic
twie republikańskiem, trudno na razie ocenić; 
to w każdym razie nio ulega wątpliwości, że 
sytuacya Rooseyelta wmbec tych potężnych wro
gów we własnym obozie jest niezmiernie przy
kra i trudna.

Na czoło tej falangi miliaiderów trustowych, 
zwalczających go dziś jawnie i skrycie, wysu
nął się obecnie król kolejowy, K a i r i m a i i .  
Osobistość to w Europie mniej znana i popu
larna, niż inni władcy amerykańskiego świata 
finansowo-przemysłowego, jak  np. Rockefellero
wie, Gouldowie i Wandcrbiłdtowie, lecz nie
mniej od nich potężna i dlatego warto poznać 
ją  bliżej.

F. II. Harrimau pochodzi z ro ..auy ubogiej, 
jest synem skromnego kierownika rredniej 
szkoły amerykańskiej i liczy dziś > )-ty rok 
życia. Młodość swoją spędził wśród ciężkiej 
walki o byt i wówczas to zapewne wytworzył 
w sobie ową żelazną energię i brutalną wprost 
bezwzględność. króia dziś cechuje każdą jego 
akcyę. Na szerszej widowni pojaw'ił sir, on do
piero około roku 1883. Zebrawszy poprzednio 
zręczncmi spekulacjam i na giełdzie dość zna
czny majątek, objął i ł ai i iman w tym roku dy
rekcję  kolei „Illinois C en tra r . którą zarządzał 
wrraz z nanym kolejarzem Fisiicun do r. 1890. 
Już  wmwezaś brał czynny udział w polityce i 
niemało przyczynił się do wyboru na prezydenta 
Mac Kinleya. Krótko potem zorganizował on 
now'e konsoreyum, które za 425 milionów ko
ron nabyło od państwa wielką linię kolejową 
„Union pacific". W  konsoreyum tem zasiadało 
dwóch Vanderbiltów i  dwóch Gouldów, mimo 
to Harriman lycliło zajął w niera kierujące 
stanowisko. Nie obyło się to bez walki, a  w

walce tei wyszła ua jaw' cała bezwzględność 
Ilarrim ana. Usunął on od współudziału w rzą
dach swego kolegę Hilla, zniszczył i w'sparł 
naidawniejszego i najszczerszego swrngo przy
jaciela i współpracownika Fisha, a wr r. 1901, 
aby dopiąć innego  celu, jak i sobie postawił, 
wywołał der u tę giełdową, k tóra zrujnowała 
tysiące ludzi. N.ezbyt czystemi manipulacyami 
zawładnął on następnie koleją Pensylvania. a 
w końcu na reo ąanizacyi linii Chicago i Al
ton „zarobił" znów kilkadziesiąt milionów.

Oć ostatnich pięciu lat Harrim an stoi na 
czele linii kolejowych o łącznej długości 25 ty 
sięcy kilometrów', a więc kompleksu, równają
cego się niemal całemu obszarowi kolei A u- 
s t r y i  i i\ ę g i e r l  Uchodzi on za najśmielsze
go spekuianta, za groźnego przeciwnika w wal
kach giełdowych, a w opinii szerokich mas lud
ności za najniesunnenniojszego wyzyskiwacza. 
Oskarżony wraz z mnyini, Harrimau przed są
dem przyznawał się z cynizmem do wszelkich 
zarzucanych mu wykroczeń tak  że powstało 
mniemanie, iż m? w swem ręku władze i sądy i 
że wobec tego nie obawia się wyniku procesu. 
Dziś i ozpoczy na walkę, z prezydentem Roose- 
weltcm. Czy i z tej walki wyjdzie zwycięsko?

L!f**y ^wlań̂ Me.
Lubiana, 4 kwietnia.

(Tło polityczne. — „Młodzi-. — Obozy polityczno.)

Słowieńcy, naród niewielki, bo półtoramilio- 
nowy zaledwie, rozdzielili się na dwa obozy 
polityczno. Pozornie zdawaćby się mogło, że 
mało stronnictw, wrięc praca i postęp ra /no  po
suną się naprzód z korzyścią dla narodu. Ale 
dzieje uczą, żo wyrobienie polityczne- w' tym 
narodzie jest większe, gdzie więcej pw ty j się 
wypowiada. Na prawdę też szkołę polityczną 
Słowieńcy dopiero niedawno zaczęli. Liberał i i 
klerykali —  to dwa przed dziesięciu jeszcze 
laty obozy, znane Siowieńcom. Od Tryestu nad
ciągnął czerwony szrandar i po miastach zy
skał sobie zwolenników, ale zastępy ich wielkie 
uie były nigdzie. Zaostrzenie w walce stron
nictw najsilniejsze uj ło zawsze w Krainie, gdzie 
przeważną więl szość ludności tworzą Słowień- 
('? t najm niej zaciekłości bj^o w Siyryi albo na 
Pobrzeżu, gdzie chodzi zawrze o obronę naro
dowości przed Niemcami, czy Wiochami.

Od la t mniej więcej pięciu stosunki polity
czne zaczynają się rozwijać, a barwa, do nie- 
dawma jednostajna, pstizy się coraz wyraźniej 
różnemi kolorami partyjiiemi. Wychów ankowie 
szkoły praskiej, zwłaszcza uczniowie M asarjka, 
przynoszą do 'L ubiany filozofię realną, Masary- 
kowslcą, i zaszczepiają nowe wyznanie polity
czno w ojczyźnie. Założyli pisemko miesięczne 
czysto społeczno-ekonomiczne „Naszi Zapiski41. 
Mało z początku zwracano na nie uw:agi; spo
dziewano się, że rychło uwiędnic i zginie w uie 
pamięci fali. A!o ta  „Socjalna ro rija"  żyła rok 
drugi i trzeci, więc trzeba się było przypatrzyć 
pismu. Jednego dnia klerykalny „Slom iec" 
rzucił grom na realistów’ Masarykowych, dru
giego ranka libeialny „Słoweński Naród" chwa
lił młode żywioły za ich postępowość. A młodzi 
nie zważali am ua pioruny, ani na pochwały, 
lecz pracowali dalej, urządzali wykłady, „aka
demie" i odczyty ludowe. Politycznie stali naj
bliżej liberalnych. W bieżącjni roku pizyszło 
do rozłamu, do oddzielenia się młodszej inteli
gencji od obozu liberalnego. Jedn i ze zbiegów 
zakładają stronnictwo „młodych" z organem 
swym „Nowa doba". Inni, przezorniejsi, widząc, 
żo są za słabi na stworzenie now6j partyi, 
przyłączają się do skrajnej lewicy, s ta ją  przy 
socjalistach.

T ak się zrodziła wielka niespodzianka, dla 
„staroliberałów" trochę smutna, dla klerj hal

nych noże przyjemna. Przejadła się młodym ta 
zaciekła a przykra, bo zaślepiona każdodzienna 
walka dziennikarska obu największych obozów 
Socjalna dem okracja przyjęła w otwarte ra
miona „realistów", zwłaszcza, gdy liczebnie oni 
rosną, a sił duchowych, umysłów' potężniejszych 
nie miała. Dzięki temu prądowi wyłoniły się 
też kandydatury bardzo młode, ludzi Inlwie 
z trzydziestką ukończoną, z których jednak ka
żdy już ma swoje imię w narodzie. Zasiliła się 
mocno sokami duchowemi redakcja „ R d e c z e -  
g a p r a p o r  a" (Czerwony Sztandar), który też 
"d 1 kwietnia wycnodzi, jako pismo codzienne. 
Na ruch polityczny obecny zwrócili młodzi so- 
cyaliści baczną uwagę, a stałe sprawozdauia 
z życia politycznego polskiego i czeskiego in
formują Słowiońców' o tem, co się dzieje u naj
bliższych braci w Przed litav ii. ^

Ze zdziwieniem czyta dzisiaj każdy Słowie- 
uiec, Polak lub inny słowianin, między kandy
daturami socyalistycznenn tak wybitne imii na, 
jak  K r i s t a n a  i I r a n  a C a u K a r a .  Obaj 
znani już dobrze, pierwszy jako publicysta świe
tny, drugi rozgłośnej sławy poeta liryczny, zna 
ny z licznych powieści i diam atycznjch utwo
rów' Biskup lublański w sposób średniowieczny 
spaiić kazał na stosie jego „ E r o t y k  “ W Lu- 
blanie położenie polityczno obecnie jest tanie, 
że przyjdzie prawdopodobnie do wyborów ści
ślejszych między kandydatem socyalistycz1 y«n 
i klerykalnym, a nie między liberalnym a kle- 
rykalnym. i w tjrn  przj*padku liczą młodzi na 
zwycięstw'0 przy pomocy głosów liberaliych. 
A może jeszcze dojdzie do porozumienia.

W  każdym razie młodzi zwmleunicy czerw'o- 
nego sztandaru przygotowani są do pracy grun
townej. „Sama polityczno-agitacyjna działalność 
daje przygodne wyniki a reakcja, k tóra potem 
łatwo nastaje, wpływa tem bardziej demorali
zująco na wszelką działalność i na stronnictw '0 — 
powiedział jeden z młodych przywódców — To 
też praca rozpocznie się dopiero po wyborach, 
a będzie to praca kulturalna, mająca od wy
borczej większą doniosłość". W  tym znaku chcą 
zwyciężyć i zwycięstwa czekają zupełnego do- 
pieru od —  przyszłości. *

Francuski)! spramy polityczne.
Ogłoszone przez „Figaro" ustępy z pamiętni

ków ks. Montagnini'ego stały się zachęcającym 
przykładem dla drugiego dziennika paryskiego, 
który aktualnością i sensacyjniiścią s tara  się 
nbiedz wszystkie pisma konkurencyjne. Dzien
nikiem owym jest „Le M atm", który idąc za 
wzorem „Figara" zaczął także ogłaszać papiery 
M o n t a g n i n i’o g o, a mianowicie jego spra
wozdania, listy i depesze do kardynała sekreta
rza stanu M e t r y  d e l  Y a l a ,  tudzież odpowie
dzi kardynała. W  numerze „Marina", który ma
my przed sobą, opnblikuwane papiery ks. Mon- 
tagnini’ego odnoszą się po największej części 
do deputowanego J . F i  on, skompromitowanego 
srodze dzięki niedyskretnym zapiskom Monta- 
guiniego. Piou, popierany przez kler francuski, 
dzięki wyraźnemu poleceniu W atykanu, zwycię
żył podczas ostatnich wyborów' i naturalnie byl 
pow olnym narzędziem w' rękach protektorów'. 
Kardynał M e r r y  d e l  Y a l  w listach do Mou- 
taguiiróego kierował akcyą wyborczą tak  dro
biazgowo i z taką znajomością szczegółów, jak 
gdyby nietylko był na miejscu, lecz nawet jakby 
najeżył do komitetu wyborczego Niestety ks. 
iilontagniiu wprost lekkomyślnie zdradził spra
w ę. zapisując puiifne zwierzenia i rozmaitych 
osób ze świata politycznego, a Piou poprostu 
za wiele mówił. I  słusznie „M atin‘, dając por
trety  obu tych usób, dał pod podobizną depu
towanego Piou podpis. „Celui qui a trop parló", 
zaś poa podobizną ks Montagnini’ego wyrazy: 
„Celui qui a trop ecrit". Rzeczywiście pierwszy

mówił za wiele, drugi zaś równie za wiele 
pisał.

Z rew elacji „Malina" zdamy później sprawę, 
gdy znajdzie się już więcej materynłu, teraz 
powrócimy jeszcze do rew elacji „Figara". Otóż. 
jak to już w krótkości doniósł telegram, ofiarą 
nieopatrzności ks. Montagniniego padł także 
poseł holenderski w Paryżu J o n k h e e r  t a n  
S t u e r s ,  który tam od 22 lat jest przedstawi
cielem sw'ojeg-o państwa i nie tyle w kolach 
politycznych, jak  towarzyskich i artystycznymi 
jest bardzo ceniony. Jonkheer vau btuers jest 
kouserwmtystą czystej wody, chociaż reprezen
tuje rząd protestancki, mimo to utrzymywał 
ścisłe stosunli i z ksr.-Montagninon, w'obec kto- 
rc-gc ostro potępiał rad jk a ln ą  politykę rządu 
francuskiego, a zwłaszcza ustawrę separacyjną.

W zapiskach swoich z.anotował ks. Monta- 
gnini pomiędzy i mierni następujące słowa posła 
holenderskiego: „Stuers twierdzi, że 1 laneya
coraz więcej sie deprawuje i coraz więcej rzą
dzona jest przez inasoneryę, która prowadzi 
kraj do upadku, albo do barbaizyńskiej rewo
lucji Poseł bez wahania wyznał, że postępo
wanie rządn francuskiego wobec W atykanu w 
onu konfliktach napiętnuje i że W7 bitną „mała 
fides" tego rządu podnosi." Jonkheer ran  Stuers 
nio mogąc, zaprzeczyć w zupełności rewelacjom 
„Figara" udał się do Pichona, francuskiego mi
nistra spraw zagranicznych, i oświadczył mu, 
że ks. Montagnini w» zapisach swoich nie od
dał wiernie jego zwierzeń. Oczywiście zwierze
nia Stnersa nie Zuinącą dobrych stosunków 
między Ilolaudyą a Francyą, równie -jak  me 
wpłyną wcale na wewmętrzuą politykę rządu 
fraucuskiego, jeżeli jednakże sfery klrrykalne 
sądziły, że rewelacjam i temi przyniosą szkodę 
gabinetowi Clemenceau, to przeliczyły się ogio- 
rnnie, dotąd bowiem kompromitacya jest po 
strouie W atykanu i sfer klerykaluych we 
F ranc ji.

Gdy w polityce wewnętrznej chwilowo ua 
pierwszy plan w'ybiła się sprawa ks. Monta- 
gniniego, w polityce zagranicznej kwestya ma
rokańska sprawia troskę rządowi francuskiemu. 
Jak  donoszą źródła angielskie, wr Tangerze 
wzrasta ogromnie w'rogie dla Europejczyków 
usposobienie tnbylczej ludności. Europejczycy 
uie mogą bez zbiujnej eskorty pokazać się na 
ulicy, gdyż tłum natychmiast gotów lest do 
czynne- napaści. Nie ulega wątpliwości, że lud- 
nuść miejscowm upatruje do wszelkich nadużyć 
zachętę w zachowmniu się pogardliwem władz 
marokańskich wobec Europejczyków. Dotąd 
„mageen" nie zrobił żadnego kroku, ażeby uwię
zić ,„zywodców morderczego napadu na F ka
rzą francuskiego, dra Mauchampa w Marakesz. 
Konsulowrie obcych mocarstw odbyli w' Mara
kesz naradę i w imieniu swoich rządów wysła
li do „mageenu" wsp-dną noię z protestem prze 
ciwko tego rodzaju postępkom władz marokań
skich, 'ale wszelkie protesty mają tylko akade
mickie znaczenie, o ile ich nie poprą bagnety 
i działa. Obecne zamieszki w Maroku nie skoń
czą się prawdopodobnie tak rychło, gdyż suł
tan  marokański liczy na skryte poparcie gabi
netu berlińskiego w obecnym konflikcie z F ran
c ją . Okoliczność ta obowiązuje iząd francuski 
do tem większej przezorności.

Z za Oceanu.
(Nowe pisma polskie. — Spmwa polskich biaknpów — 
Zlot Sokołów ? Detroit. — Kongres pulsko-katolick — 
Pierwsza polska fabryka żelaza — Don poLi w Dnn- 

Lirk. -  Epilog strasznej katastrofy.)

Znaczny już szereg polskich pism codzien
nych w Ameryce powdększył sie o jeden nowy 
organ. Dsunięty jrrzez ks Pittasa w Baffallo 
długoletni redaktor i wydawca tamtejszego .Po
laka w Ameryce" p. St. S 1 i s  z (o czem dono

lt śliw nad iwan.
—

1 rozdziało: „Genezls z Ducna. Nowe dramaty mistyczne".

(Dokończenie.)

I  dalej idąc za myślą Mochnackiego sądził, 
że wiekami rządzą pewne idee, że wielcy ludzie 
W wiekach i narodach urzeczywistniają je zra- 
żu mieczem, potem słowem, a poeci przypomnie
niem. Mochnacki zawiódł go do Platona, zawiódł 
do Schcllinga, którzy podniecali jego wyobra
źnię, dawali materyał ideowy, użycza': właści
wego tonu jego credo, które jest przypomnie
niem, które ma wyjąkać dawna pracę żywota 
1 wyczytać ją z form przyrody, tego owocu du
cha istniejącego i zarodka przyszłego. By st.wu- 
rzyć owe credo, potrzebował poeta sięgnąć do 
''emimscency. lektury, a więc najpierw do P la
tona, który przemawiał do niego za pośrednictwem 
Wykładów Cousina i którego naukę o ideach, jako 
łi'totach pierwotnych, doskonałych, niezmiennych, 
hierozdzielnych i samodzielnych, dostosował do 
8Wych pojęć praktykującego katolika. Te idee, 
to Słowacki, który był przed wiekami w Słowie 
1 przez szereg pizemiai doszedł do formy obe- 
Chej, Słowacki zawsze jeden ■ niezmienny, jak  
kiedyś, gdy był w Słowie, choć materya jest 
kń-i inną. Jak  idea jes t jedna, tak  i wiedza jest 
łedną; najwyższą ideą jest Bóg, je ly n ą  niedzą 
i  ist nauka przyrodzenia, k tórą poznał duch poe- 

w czasie wędrówki wiekowej. A  Bóg, jak  n 
b a to n a , je s t najwyższem dobrem, najwyższą 
miłością, więc miłością dojdzie się do najwyż- 
8Zego udachowienia, do zjednoczenia z Bogiem.

Interesował poetę początek św iata i materyi, 
jak  świadczy zapisek w  raptularzu; tu  również 
szedł z Platonem , przypuszczając istnienie du
cha przed materyą i matematycznie określonych 
form , któro m aterya przybrała na przykład w 
drzewie, stanowiącem rozwiązanie matematycz
nego zadania.

Nawet tytuł modlitwy jest platoński i przyj
muje stawanie się świata czyli „ g e n e s i s " ,  a 
nie byt czyli „ o u s i a " .  Platońska istota naj
wyższa pozwala na owo stawanie się, co czyni 
i Bóg Słowackiego, który jest duchem, jak i 
Platona, i składa się z trzech pierwiastków, czyli 
duclia, miłości, woli. Na zrębie pojęć platońskich, 
odpowiednio przeistoczonych, wzniósł się pokład 
schellingiańsKi, utożsamiający naturę z duchem 
i wywodzący pierwszą z drugiego. Przebywa 
w n as , mówił Schelling, moc, k tóra pozwala 
odkryć siebie w zmienności czasu i ujrzeć to, 
co niezmienne i wieczne. Słowacki ten pogląd 
określił po platońsku jako przypomnienie, do
konane przez ducha, czyli przez miłość i wolę. 
Jak  Sclielling, sądzi Słowacki, że akty i epoki 
pracy ku uduchowieniu dadzą się zualeść w si
łach materyi i momentach jej powstania; są 
stopnie organizacji, jest następstwo torm , jest 
najwyższy stopień tej organizaoyi człowiek wol
ny przez wolę i doszły do jedności z bratniemi 
duchami. A środkiem, by dojść do tej jedności, 
jest, jak wogóle u mistyków, ofiara. Już  u Swe- 
denborga, którego czytał poeta w młodości, jest 
stopniowość form przyrody, które prowadzą do 
jej poznania, jest wiara w miłość i wolę, które 
są tem większe, im rozumniejszy człowiek i po
tężniejszą posiada wyobraźnię, czyli zmysł we
wnętrzny, który wszystko ogarnie. Znaczenie

woli podkreślali Swedenboig i długo czytany a 
nas Saint M artin , który dodawał jeszcze, że 
człowiek j'est oddzielony od Boga, tęskni za 
Bogiem, pochodzi, jak cała natu ra , z Boga — 
Wszystko było tedy u Słowackiego inniej lub 
więcej reminiscencyą lektury, ale nie była nią 
idea ofiary.

Podnosił ją  prawd; ie Saint Martin, gdy chc iał, 
by człowiek dążył do Boga ofiara, jak  ofiarą 
za grzech pierwotny jest całe życie, ale w mo
dlitwie Słowackiego wystąpiła ona w całej peł
ności, wskazano ją  jako przyczynę rozwoju, jako 
zasadę uduchowienia. „Jedno więc ofiarowanie 
się ducha na śmierć t — mówił poeta —  uczy
nione z całą potęgą miłości i woli, wydało po
tomstwo niezliczone kształtów, cuda tworów, 
których ja  usty ludzkiemi ni wyliczę lo b ie  
Panie ale Ty wiesz o wszystkich, ża Ina bowiem 
forma następna nie urodziła się z poprzedniej 
bez wiedzy Twojej". A więc jeż \tich li był 
o t ia rą . bo i w ducliu człowieka zachodzą zmia
ny, był formą, która miała umrzeć, aby dać 
początek now ej, czyli poecie wyanielonemu. 
Miał wolę za słabą, miał miłość za w ątłą , bo 
serce Anhellego, jak  wiemy, nie było jako dya- 
mentow'e źródło, bo 'n ie miało dążenia do je
dności wytrwale i uparcie. Teraz nastąpiła prze
miana, k tórą sam nazwał transfiguracyą i której 
fazy odtworzył doskonale w drugim tomie swego 
dzieła prof. Tretiak. A  sam poeta pisał tez do 
Krasińskiego, że wszystko, co teraz się działo, 
było w jego biblijnym poemacie, który urodził 
się na grobie Chrystusa, przewidzianein. Po 
śnie nastąpiło przebudzenie dzięki Towiańskie- 
mu, który rozwiązał duchy i wyzwolił ja z pa
nowania ciał.

Ale dumny duch Ałowackiego odosobnił się 
od mistrza, począł dawać formę zmysłową do
ktrynie wyhodowanej zwolna i Jojrzałoi teraz 
zupełnie. Zapragnął tłomaczyć tajemnice bytu, 
tłomaczyć w uczuciu pogardy dla materyi, świa
ta  i gajów pogańskich, czyi dawnej sztuki, 
w pożądaniu ofiary, której wzorem Chrystus. 
W ten sposób odbudować się miało świat, 
w ten sposób wytłomaczyć dzieje, które są mę
k ą  ciał. Tej doktryny wcieleniem miały być 
utwory la t ostatnich. Modlitwa, k tó ra wylata 
się z jego piersi teraz, była teoryą mistyczną, 
ubraną wprawdzie po wschodniemu i z właści
wym jego sztuce przepychem, mętną nieco i 
niewykończoną, ale dziwnie uroczystą w swej 
powadze, oryginalną, bujną, swobodną jak fre
ski renesansowe, dumną i jedyną w swoim ro
dzaju. Patetyczność, duma, majestat, miłość, dą
żenie do prawdy, osiągnęły w niej maximum 
natężania, w którym jest coś z ponurej i  samo
tnej duszy Michała Anioła, jest pęd w górę, 
w którym n.ema może harmonii, ale jest siła i 
wielkość. Ten pęd w górę, to protest przeciw 
drobnym sprawom, moralnej pobłażliwości, cie
mnocie poięc, życiu przy ziemi, pogrążaniu się 
w sferze płytkiego erotjzm u i rozekliwień. Poeta 
chciał głębii j widzieć, silniej czuć, wzniosłej 
myśleć i dlatego próbował otworzyć w swej 
poezyi horyzonty nieskończone, dlatego dawał 
zapewne sen, ale sen ze snów najgłębszych lu
dzi czasu, sen. k tó ry  nie był tylko grą wyo
braźni i gonitwą za widziadłami. Treścią ro
mantyzmu były zagadnienia metafizyczne i te
raz nadeszło ich rozwiązanie w dnchu jedności 
mistycznej z Bogiem, którego duch poety wi
nien być częścią, iskrą, emanacyą. Nie wiążą

tego poety zewnętrzne praktyki, ale wewnętrzne 
poznanie i wiedza, w jego dnchu jest pogoda r 
wiara w wieczny postęp ku lepszemu, a religia
i wiedza splatają się u niego w jedność zu
pełną.

Że nie było w tej doktrynie ścisłości, nic
dziwnego, bo być nie mogło, bo poeta był zbyt
mistykiem i zbyt fantastą, aby być scisłym.
Nie b jło  ścisłości tuż w poglądach Schlegla i
Noyalisa. On miał płonące serce, które bało
się sceptycyzmu i cieszyło się nieśmiertelnością,
kocliało przyrodę, która dawała mu wrażenie
zmysłowe. „Teraz życie i śmierć jednakowo mi
są ponętne i niczem się nie różniące ud sie
bie —  pisał 12 sierpnia 1844 r. — Wierzcie mi,
że tak  jest i tak  być musi wkrótce dl wszy
stkich ludzi, którzy zdobędą uczucie nieśiire’'-
telności duflia i wszystko jasno zobaczą Aby
zaś to się stało, pracować będę bez wytchnie
nia i bez pośpiechu niecierpliwości. 1 ka pra
ca jest prawdziwym rajem na zienn . Pełen
był wnętrznej radości, .rióra się v  głosie jego
tonem śpiewu przebijała, siła ducha poiyw ała
go i unosiła, choć czasem znówr narzekał na
ciężką i samotną drogę, popadał w smutek, od
czuwał znużenie i wyczerpali, jako skutek
zbytnich wysiłków i ekstaz. W tedy pocieszały
go przedistnienie i obcowanie z duchami, które
:hńał dostosować do chrześcijańskiego obco

wania z świętymi, trzymał ciało duchem i sta
rał się tworzyć w nowym tonie daiej, a z ludź
mi być wyrozumiałym, aż „który z tycli ludzi
obważi się nagło przecieraną i zawoła zupełnie
iTiom, językiem".

D r Tade isz Grabowski.
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siliśmy już w poprzedniej naszej kronice) — 
założył tani, utworzywszy Spółkę wydawniczą, 
nowe pismo polskie codzienne p. t. „ P o l a k  
\  m e r y  k a ń s k i -1. W swej odezwie programo
wej nowy ten organ zapewnia, że stać będzie 
wiernie na stanowisku n a r o d o w e m i dążyć 
do złagodzenia waśni partyjnych wśród amery
kańskich Polaków. Z wyjątkiem pism skrajno- 
Werykałnych, wszystkie inne powitały nowe 
wydawnictwo polski*5 bardzo życzliwie. Tak 
więc Buffallo będzie n iaio  dwa pisma o podo
bnym tytule, bo i „Polak w Ameryce11, organ 
ks. P ittasa, wychodzi dalej, zmieniwszy całą 
redakcję; tylko z pisma narodowo-klerykalnego 
stał się już wyłącznie klerykaluem. „Polak 
Amerykański" zaraz w jednym z pierwszych 
swoich numerów zamieścił wiadomość bardzo 
sensacyjną. Jego wydawca i redaktor p. Misz 
oznaimia, że otrzymał z Rzymu list w sprawie 
polskich biskupów dla Ameryki następującej 
treści:

„Sprawa mianowania polskich biskupów dla 
amerykańskiej Polonii znajduje się na lepszej 
drodze, aniżeli była kiedykolwiek przedtem. Już 
w miesiącu maju ma przybyć do Stanów Zje
dnoczonych ks. arcybiskup W e b e r ,  członek 
Zgiomadzenia 0 0 . Zmartwychwstańców', pole
cany tak przez stolicę apost,, jak  i propagan 
dę rozszerzania wiary, amerykańskim księżum 
biskupom, aby uważali go za duchownego przed
stawiciela amerykańskiej Polonii i  w razie za
targów lub nieporozumień parafialnych, uciekali 
się do Jego pośrednictwa. Ks. arcybiskup We
ber będzie też poświęcał nowe kościoły, bierz
mował w większych polskich parafiach, w wieiu 
amerykańskich dyecezyach, jeżeli tego będą so
bie życzyli Polacy, a do tych czynności zawe- 
zwą go amerykańscy księża biskupi. Oprócz 
tego ma być ustanowionych t r z e c h  p o l 
s k i c h  b i s k u p ó w  s u f r a g a n ó w 7, z których 
jeden będzie mieszkał w N o w y m  J o r k u ,  
drugi w P i t t s b o r g u ,  a trzeci w D e t r o i t .  
Oi biskupi mają być sufraganami biskupów 
m i e j s c o w y c h  i z ich polecenia funkcjono
wać w razie potrzeby, w polskich parafiach, 
należących do odnośnej prowincji kościelnej4.

Jako  kandydata na stanowisko polskiego bi
skupa sufragana dla nowojorskiej prowincyi, 
autor listn wymienia w pierwszym rzędzie ks. 
dra bworzaka, proboszcza polskiej parafii w 
Yonkers, na sufraganów w Pittsbnrgn i Detroit 
kandydaci nie są jeszcze upatrzeni.

Wiadomość tę powtarzają za „Polakiem Ame
rykańskim4 inne dzienniki tamtejsze. Wiadomo, 
że już dawniej uświadczano z kół rzymskich, 
że bardzo ważna ta  dla Polaków w Ameryce 
sprawa, tylko w ten łub podobny sposób może 
być rozwiązana i załatwiona

W M i l w a u k e e  zaczęło wychodzić innego 
rodzaju pismo polskie. Jest to „ P r a s a 4 — or
gan zawiązanego niedawno „Stowarzyszenia ga
zet polskich w Ameryce.11 Z 16 stronic, jakie 
obejmuje pierwszy jego nnmer, ośm zawiera 
wiadomości i artykuły w języku polskim, a  dal
sze ośm w języku angielskim. Ma to być bo
wiem organ informacyjny z jednej strony dla 
p.sm polskich, a z drugiej dla rozmaitych pol
skich i angielskich „byznesistów- — interesan
tów — o p o l s k i e j  p r a s i e  w Ameryce.

W pierwszych dniach lipca odbędzie się w 
D e t r o i t ,  w stanie Michigan, ósmy z rzędu 
z l o t  a m e r y k a ń s k o - p o l s k i c h  g n i a z d  
s o k o l i c h .  Na zlot ten mają przybyć także 
delegacje ze wszystkich trzech zaborów, szcze
gólnie licznie spodziewani są d e l e g a c i  z G a 
l i c j i  Komitet zlotn postanowił wydać osobną, 
książkę pamiątkową o tym ważnym dla polskie
go sokolstwa w Ameryce dniu. W kilku pi
smach pojawiła się odezwa, podpisana przez 
obywatela W. S m o l c z y ń s k i e g o  z Canfield, 
proponująca, ażeby podczas zlotu odbył się tak
że zjazd przebywających w Ameryce w e t e 
r a n ó w  powstania z r. 1863 — 4

W jesieni r. b. ma się odbyć w Erie, w sta
nie Pensylwania czwmrty kongres p o l s k o - k a -  
t o 1 i c k i, zwołany przez „F ederację połsko- 
katolicką“, największą obok „Związku narodo
wego polskiego1' organizację polską w Ame
ryce

Z innych prac i zabiegów organizacyjnych 
wśród Poloni amerykańskiej warto przytoczyć 
fakt zawiązania w D e t r o i t  polskiej „ S p ó ł .  
ki  h a n d l o  w o - p r z e m y s ł o w e j *  celem za
łożenia polskiej f a b r y k i  w y r o b ó w  ż e l a 
z n y c h .  Fabryka ta  ma się zająć przede- 
wszystkiem wyrobem wynalazków, dokonanych 
przez Polaków, na które już uzyskano patenty. 
Do tych naieźą: 1) maszyny do obrabiania bu
raków, tytoniu i wszelkich jarzyn skonstruo

wana przez P. Głowackiego z Thorp Wis.; 
2) „Propellor4, wynaleziony przez A Dziedzica 
z Pasanedy Cal., przyrząd do pędzenia łodzi 
wszelkiego rodzaju; 3) ramy do firanek Toma
sza Szczerbickiego z Chicago; 4) kółka i szpil
ki do suszenia bielizny F. Polakowskiego 
z Peekshill. Widzimy, że bracia uasi i w tym 
kierunku nie próżnują.

W mieście D u n k i r k  w stanie nowojorskim 
utworzyło się konsorcjum, które zamierza ze 
składek zebrać 25.000 dolarów celem wysta
wienia „domu narodowego-1 dla tamtejszej osa
dy polskiej. Ma to byc dom murów any o dwmch 
piętrach z salami dla posiedzeń i ze sceną dla 
teatrów amatorskich.

W pismach amerykańskich znajdujemy teraz 
wiadomość o epilogu strasznej katastrofy, któ
rej widownią był przed przeszło 2 laty teatr 
„I r o q u o i s L1 w Chicago. Teraz dopiero zapadł 
w procesie, wytoczonym p. Davis, dyrektorowi 
tego teatru, o „lekkomyślne zabójstwo — 
ostateczni wyrok — to wyrok uwalniający, 
ponieważ chicagowska ordynacja budowlana, 
na której opaito oskarżenie — n i e  j e s t  
p r a w o m o c a ą .  1 w Ameryce więc sprawy 
takie przewlekają się całemi latami.

I żyda Poittkó® tu Wiedniu.
(ttoresp. „N. Rr-furmy-).

Wiedeń. 5 kwietnia.
Komitet wyborczy polski w W iedniu, który 

zwołał ogolny wiec wyborczy polski na dzień 
7 kwietnia przed południem do sai> hotelu „Sa- 
voy“ przy M ariahilferstrasse. wydał do wybor
ców wiedeńskich odezwę, której główny ustęp 
brzmi:

„Naród nasz rozbity, rozprószony, żyjący 
w wyjątkowych w arunkach, potrzebuje konie
cznie skupienia się i solidarnego na zewnątrz 
wy stępowaniu, jeżeli chcemy nasze stosunki po
lepszyć i ostatecznie wyzwolić się z przygnia
tającej nas niedoli Solidarność jost przykaza
niem narodowem, bez niej patryolyzm staje się 
bezsilnym i czczym frazesem. Słowa trzeba ko
niecznie w czyn zamieniać, jeśli one istotnie 
wypływają z prawdziwego patryotycznego uczu
cia i jeśli chcemy, żeby miały doniosłość Nam 
na obczyźnie nie wolno marnować sił narodo 
wyeh w rozsypce,w chodzeniu samopas. Na ka
żdym kroku powinniśmy się gromadzić do zbio
rowej pracy razem, gdyż siła tkwi tylko w je 
dności i zespoleniu. A więc ramię do ramienia! 
Przymus wyborczy obowiązujący w Dolnij An- 
s try i , a wiec i w W iedniu, nie pozwała nam 
zająć przy nadchodzących wyborach do parła 
mentu biernego stanowiska. — Musimy złożyć 
w urnie wyborczej swe glosy, jeśli nie mamy 
narazić się na stosunkowo dotkliwą karę. — 
Wobec tego nasuwa się pytanie: jak mamy glo
sować? Kandydaci wszelkich stronnictw niemie
ckich są wobec nas nieprzychylnie usposobieni. 
Mamy glosować na swoich wrogów? Ubliżałoby 
to godności człowieka i zara&em godności naro
dowej. Miałożby nam brakować odwagi do o- 
brony godności człowieczej i narodowej? Nie, 
trzykroć nie! Polacy tchórzami nie bywali, Zre 
sztą odwagi przy tajnem głosowaniu wcale nie 
potrzeba, gdyż n kt wiedzieć nie może, czyje 
nazwisko wypisał wyborca na kartce zamknię
tej. Zjednoczmy się, ramię do ramienia, inaczej 
n ik t z  uami w Wiedniu liczyć się nie będzie. 
Tylko solidarność przy głosowaniu może nam 
nadać znaczenie przy korzystnym zbiegu okoli
czności Mianowicie przy ściślejszych wyborach 
możemy w niektórych dzielnicach wiedeńskich, 
względnie okręgach wyborczych, stać się wa
żnym czynnikiem, bo głosy nasze mogą roz
strzygać o wyboize.

Komitet uchwalił postawić na wszystkie trzy
dzieści trzy okręgi wyborcze wiedeńskie, j e- 
d n e g o  własnego kandydata Polaka, dla obli
czenia polskich głosów w Wiedniu. O kandy
dat ie ma orzeknąć wiec

śpiewak opery warszawskiej Witold S s a 
n i a  w s k i, który po tourne koneertowem w Ga 
iicyi, przybył do Wiednia, wystąpi ta  21 b. m. 
z koncertem własnym w sali wiedeńskiego Do
mu przemysłowego (,,Gewerbevfir<inhnUS“) J, 
Eschenbachgasse. Urządzeniem koncertu zajmu
je się tutejsze stowarzyszenie „Gwiiwda". 
W  koncercie weźmie udział między mnymi 
śpicwmczka panna Galusówna. P an  .Szaniawski 
śpiewał w W iednia n a  raucie u ks. Maryi Łu- 
boniuskiej, gdzie doznał jak najlepszego przy- 
je.cia.

W poważnych tutejszych kołach istnieje za
miar utworzenia Z w i ą z k u  p o l s k i c h  s t o 

w a r z y s z e ń  w Wiedniu. Myśli tej należy 
szczerze przy klasnąć. Polskich stowarzyszeń 
istnieje obecnie tu ośmnaście, ale podobnie jak 
między naszymi Polakami wogóle, niema też 
pomiędzy polskiemi stowarzyszeniami łączności. 
Dzielą się na grupy, po części jakoby7 murem 
chińskim od siebie oddzielone. Obecnie istnieją 
głównie trzy takie grupy: robotnicza socyalno- 
demokratyczna „Siła11, dalej „Spójnia4, towa
rzystwo postępowej młodzieży i wiedeńskie ko
ło miejscowe Uniwersytetu ludowego imienia 
A. Mickiew icza, które tworzą grupę jedną, po
wiedzmy skrajną lewicę. Na skrajnej prawicy 
widzimy znowu pod skizydiami 0 0 .  Zmartwych
wstańców: Towarzystwo dla popierania kościo
ła polskiego, polskie towarzystwo! św. Wincen
tego a Paulo, akademicka „Sodalicya11, nadto 
„Przytulisko polskie-1 i Towarzystwo polskich 
chrześcijańskich robotników i robotnic „Ojczy
zna11. Pośrodku stoją stowarzyszenia: „Strze
c h a 1, „Gwiazda4, wiedeński „Sokół-1, wiedeń
skie Koło szkoły ludowej i „L utn ia11. „Ogni
sko11 z obydwoma „Kółkami techników i aka
demików rolnii zo-leśny cli", zajmuje dla siebie 
odrębne stanowisko.

Trzeba wyrazić ubolewanie, że młodzzeż aka
demicka, skupiona w tych stowarzyszeniach, 
wogóle usuwa się 0(1 życia polskiego miejsco
wego, ograniczając się po największej części 
sama na siebie. Zarzut ten nie dotyka bynaj
mniej młodzieży postępowej, połączonej w 
„Spójni4, k tóra ow-szem z „fflłą-1 i oddziałem 
miejscowego Uniwersytetu ;m. A  Mickiewicza 
żywe i ścisłe utrzymuje stosunki. „Biblioteka 
Polska11, najzasobniejsze towarzystwo, mające 
p:ękny własny lokal, a w umm posiadające 
wielką książnicę (około 20.000 tomów) i utrzy
mujące szkółkę polską i czytelnię, twoizy oso
bną grupę, rodzaj przedstawicielstwa arysto
k ra c ji urzędniczej, spoglądającej poraekąd z gó
ry na inne pulskie stowarzyszenia z wyjątkiem 
może grupy, zostającej pod skrzydłami 0 0 . 
Zmartwychwstańców7

Otóż ludzie, przejęci praw dziwem uczuciem 
polskiem, dążą do obalenia muru chińskiego po
między pclskiemi stowarzyszeniami, usiłując 
natomiast zbliżyć do siebie pod względem na
rodowym. skupić je w pracy narodowej, co by
najmniej niczyich społecznych, ani religijnych 
przekonań nie narusza. Smutno byłoby zapraw 
dę, gdyby myśl Związku nie znalazła oddźwię
ku w7 sercach polskich. Wiesław.

?  p m s k ^ f f o .
(Gnębienie gmin polskich i dzieci polskich. — Nowa Ka
ra. — Zasadzenie Prusaka mordercy. — Nowe żądania 

prasy hakatystycznej.)
Z jaką bezwzględnością rząd pruski prowadzi 

walkę ze strajkiem  polskiej dziatwy dowodź’ 
między innemi fakt, że dotychczas odebrano już 
o k o ł o  100 g m i n o m  t y t u ł e m  k a r y  z a  
s t r a j k  s u b w e n c y ę  r z ą d o w ą  n a  u t r z y 
m a n i e  s z k o ł y ,  wskutek czego podatki szkol
ne w tych gminach wzrosły w dwój lub trój- 
na^ób. Z gminy W i e l e ń  piszą w tej sprawie: 
Aby strajk  stłumić sołtysa (wójta) i wszystkich 
ławników do/.oru szkolnego złożono z urzędów. 
Zapomogę; którą gmina otrzymała w sumie 2000 
marek, rząd jej odebrał. Zastępcy sołtysa komi
sarzowi obwodowemu Hohmeycrowi z Piły musi 
gmina płacić 600 marek ,fpod<‘£as gdy staremu 
sołtysowi płacono za jego pracę tylko 400 mh. 
Oprócz tego zamierza fiskus, jeżeli strajk  szkol
ny nie ustanie, wszystkim polskim d/.ierżawcom 
łąk fiskalnych dzierżawę wypowiedzieć11.

A mimo to w tej gminie strajku ją jeszcze 
wszystkie dueci polskie. Cześć dla tego hartu 
ducha polskiego ludu.

Ze wszystkich stron donoszą teraz do pism 
polskich, że władze n i e z w7 o 1 n i 1 y od obo
wiązku dalszego uczęszczania do szkoły dzieci 
polskich, które ukończyły la t 14. a zatem we
dług ustawy dłużej do szkoły chodzić nie po
winny. W szystkie zatrzymano pod pozorem, że 
nie osiągnęły jeszcze „dostatecznej dojrzałości 
moralnej*1. Nadmienić tu wypada, że w Prtb-iccli 
rok szkolny kończy się na Wio!kanoe i że te
raz te dzieci należało zw7olnic od obowiązku 
szkolnego.

W Gnieźnie skazaną została obywatelka tam
tejsza p. S z y m c z a k u  w a n a  ł y d z i e  ń wię- 
s i e n i ą  za rzekomą obrazę nauczyciela, której 
dopuście się miała w liście do redakcji „Le
cha", w którym skarżyła się na srogie kary, 
wymierzone jej dziecku.

Tymczasem rząd nasyła do gmin polskich 
nauczycieli, nie władających w cale językiem

polskim. J a k  donoszą pisma niemieckie, znacz
ny zastęp tych nauczycieli z dniem 1 kwietnia 
przesiedlony został z prowincyi rdzennie nie
mieckich do polskich dzielnic. Zachodzą wypad 
ki, w których zdawaćby się mogło, że pew ną 
część sędziów pruskich przecie ogarnia wstyd 
wobec gwałtów popełnianych względem ludno 
ści polskiej. W jesieni roku zeszłego, zamordo
wał we wsi Radlinie w Księstwie, jak  o tein 
donosiliśmy, pijany ułan pruski (Niemiec), pod
czas manewrów polskiego robotnika Izydorczy- 
ka. Sąd pierwszej in stancji uw-oinił ułana tego 
od‘ wszelkiej winy, stwierdzając wbrew orze
czeniom świadków polskich, że morderstwo by
ło następstwem prowokacyi ze strony polskiej. 
Przeciwnie dowody były atoli tak przekonywa
jące, że prokurator wojskowy uznał za stosow
ne założyć reknrs. I sąd w drugiej instancji 
rzeczywiście skazał teraz owego ułana na — 
r o k  w i ę z i e n i a .  Mała to kara, lecz przynaj
mniej nie odwmżono się puścić sprawy tej bez
karnie. Dodać zaś wypada, że obrońca ułana 
usiłował wpłynąć na sędziów tw7ierdzeniem, iż 
zbrodnia ta  istnieje tylko w wyobraźni „niego
dziwej prasy polskiej4.

H akatę pruską ogarnia obecnie nowy paro
ksyzm antipolskicj wściekłości. „Posener Tage- 
b la tt4 w jednym z ostatnich numerów zamie
ści} artykuł, który streszcza się w tem, że P o 
l a k ó w  t r z e b a  w y t ę p i ć  z a  j a k ą b ą d ź  
c e n ę .  W arty kule tym mieszczą się także kłam 
siwa historyczne, między innemi i to, że Polacy 
nie przyczynili się do oswobodzenia W iednia od 
nawały tureckiej (!!), natomiast o b ł o w i l i  
s i ę  (!) w obozie tureckim.

„Schlessische Ztg.11 znow w nienawiści do 
Polaków7 domaga się od rządu nowych ustaw7 
antypolskich, a pizedew-szystkiem zmiany usta
wy prasowej, któraby z u p e ł n i e  z a m k n ę ł a  
u s t a  p o l s k i m  g a z e t o m .

Jak ie  Szczęście, że ustawa prasowa zależy 
od parlamentu niemieckiego a nie od Sejmu 
pruskiego.

Z> T ń o f m  w y b o r c z e g o *

Przedwyborczy komitet polskiego stronnictwa 
demokratycznego dla miasta Krakowa utworzył 
się wczoraj W lokalu „Nowej Refoiinj* zebrało 
się bardzo liczne grono wyborców krakowskich ze 
wazystkieh sfer społeczny c li, zaproszonych przez 
Radę naczelną stronnictwa. Zgromadzeniu przewo
dniczył dr Ernest Bandrowski. Zgromadzenia, po 
bardzo ożywionej dyskusji, powzięło uchwały co do 
taktyki i organizacji wyborczej, a nadto pernezjło 
prezjdyom przedstawienie kandydatów poselskich 
na miasto Kraków juz w dniach najbliższych. — 
Zgromadzenie uchwaliło w-reszcie, aby prezydyum 
Rady naczelnej stronnictwa demokratycznego objęło 
zarazem przewodnictwo w jego komitecie wyorczym. 
W  ten sposób w skład prezydyum komitetu wy 
borczego w chodzą pp.: dr Ernest B a n d r o w s k i, 
jako przewodniczący, dr Ignacy P e t e l e n z  i Mi
chał K o n o p i ń s k i ,  jako zastępcy przewodniczą 
cego, dr Julian G e r t l e r  jako sekretarz i Klaa- 
dynsz D ę b i c k i ,  jako skarbnik.

Ząromacizeme wyborcze. W  niedzielę dnia 7 
kwietnia b. r. o godzinie 7 wieczorem odbędzie 
się w sali hotelu Kleina w Krakowie przy uiky 
św7. Gertrudy w sprawie wyborów do Rauy pań
stwa zgromadzenie wyborców dzielnicy Kazimierz 
na którem dr Adolf G r o s s  wygłosi mowę kandy 
dacką. _ ~

Tarnobrzeg 4 kwietnia. We wtorek dnia 2 
kwietnia odbyło się zgromadzenie wyborców w T ar
nobrzegu, w którem wzięło udział przeszło 500 
osób Po przemówieniu p. Korkesa zo Lwowa i 
syonisty Engtlberga z Tarnobrzega, zgromadzenie 
jednogłośnie uchwaliło kandydaturę postępowego de
mokraty, p. Mojżesza K a n a r k a .  Taką samą u- 
ehwalę powzięło wielkie zgromadzenie wyborców, 
odbyte w dniu 3 b. m. w sali Rady miejskiej 
w Leżajsku Syonista Schmelkies wobec pewnej 
przegranej cofnął już swoją kandydaturę.

Jarosław, 5 kwietnia. Miejscowy komitet przed
wyborczy, któremu przewodniczy burmistrz dr Die- 
tzins, komunikuje, że kandydaci na po6łów do Ra
dy państwa z okręgu miejskiego Jarosław-Przeworsk 
Łańcut zgłosić się powinni najpóźniej do 15 bm, 
Dotąd /.głosili swe kandydatury pp. Jan K w i a 
t k o w s k i ,  Jakób P e 11 e r  i Jan Jakćb T o r o ó 
s k i.

2 Drohobycza donoszą, że we środę na zgro
madzeniu wyborców, na którem zebrało się około 
800 osób, po przemówieniu di a T. A s z k e n a z e- 
g o ze Lwowa uchw alono kandy daturę, dra Natana 
L  o e w e u s t  e i n a.

Ze SaotbOra donoszą do „Kuryera Lwowskiego1*,

że na posiedzeniu komitetu okręgowego wybrani 
zostali kandydatami polskiego stronnictwa ludow7ego 
z okręgu wiejskiego Sambor-Rudki-SądowaWisznia, 
p. Franciszek M l e c z k o  ze Strzałkowic na posła, 
p Szczepan P a t e r  z Chłopów na zastępcę.

Z  r c i s i m  b & b l e s t e i f o .
(Kongr s dla praty kobiecej w Pary/a. — Przemowa pani 
Durand. — Reforma prawa małżeńskiego. — Czy mę
żatka bez pozwolenia męża może poddać się operacji r).

W  tych dniach obradował w Paryżu kongres dla 
pracy kobiecej („Congres du travail feminin"), w 
którym obok kobiet wzięła także udział znaczna 
liczba mężczyzn. Na porządku dziennym jego obrad 
znajdował się cały szereg doniosłych spraw, odno
szących się do pracy kobiet. Kongres uchwalił po
między innemi rezolucyę, wzywającą rząd, tudzież 
Izbę deputowanych, ażeby stworzyły ustawę, mocą 
której kobiety na równi z m.,żezyzaami będą mo
gły tworzyć syndykaty robotnic dla ochrony ich 
praw i wywalczenia lepszych warunków pracy, a 
zwłaszcza uzyskania wyższego wynagrodzenia.

Obecnie, gdy Francya dla spraw robotniczych ma 
osobnego ministra w osobie Vivianiego, kobiety pra
cujące z pewną otuchą spoglądają w przyszłość. — 
Minister Viviani okazywał zawsze sympatyę dla 
ruchu kobiecego i jako deputowany przychodził czę
sto na zebrania, które urządzała redakeya znanego 
dziennika „Frondę4, który był redagowany wyłą 
cznie przez kobiety, a obecnie wychodzi jako tygo
dnik, ReJakeorka owego dziennika, pani Małgorzata 
Durand, osoba zamożna, pracuje dalej dla sprawi 
wyzwolenia kobiet z pod jarzma przesądów Ona u  
zwołała wspomniany kongres, który oor&.dow'ał n 
tak zwanej sali ateńskiej, w gmachu loży wolnomu- 
rarsk itj „Grand Orient11. Przemowa, którą pani 
Durand zagaiła obrady kongresu, trwała dwie go
dziny, mimo to jednak wysłuchano jej z zajęciem 
była bowiem bardzo zajmującą. Pani Durand umie 
suche, codzienne rzeczy ująć w taki sposOb, że na
tychmiast podbija słuchaczów. Mężczy źni, obecni na 
kongresie oklaskiwali ją najwięcej, chociaż usłyszeli 
od niej niejednę gorzką prawdę.

Dzienniki francuskie, podając spraw zdania z o- 
brad kongresu, przytaczają jeden zwłaszcza ustęp 
z przemowy pani Durand- „Zarzucają nam zawsze — 
mówiła pan' Durand — naszą rzekomą mniej war- 
t-owość, a dowodem jej ma być faki, że odkąd świat 
istnieje, nie było pośród kobiet ani jednego geniu
sza w rodzaju Szekspira, Darwina, Bi ethowena. Na
leżałoby wreszcie dać kobiecie w towarzystwie nie
zależne stanowisko, co jest koniecznym warunkiem 
do rozwinięcia jej zdolności, a wtedy dopiero ode 
gra ona doniosłą rolę w dziejach ludzkości, wbrew 
powątpiewaniu jej przeciwników7. Obecnie, zamiast 
popierać jak najwcześniej myśl niezależną u kobit t. 
wszyscy racze-j stłumić ją usiłują. Spis kobiet, które 
co rok biorą patenty na wynalazki, jest wcale zna
czny. A Jak niewielu jest ludzi, którzy by wiedzieli, 
juką rolę odegrały kobiety w rozmaitych wynalaz
kach i odkryciach, które sławą okryły wyłącznic 
mężczy zn. Ażeby przy toczyć jeden tylko przykład 
z pośród wielu innych, to Jenncr uchodzi za wy aa 
lazcę szczepienia ropy. A jednak już poprzednio 
lady Montaigne podczas sw oich podróży po wscho
dzie spostrzegła, że Arabowie posługiwali się kro- 
riianką dla zabezpieczenia się przed epidemią ospy u 
W ten sposób mówiła pani Durand przez dwie go
dziny, wygłaszając opok niezaprzeczonych prawd i 
paradoksy7, a słuchacze, jak wspomnieliśmy, nie byt 
wcale znntizeni, —  Przy tej sposobności oznajmiła 
mówczyni, Se matka jej wyda wkrótce, dzieło o n 
dziale kobiet w odkryciach i wynalazkach.

Komisja francuskiej Izby deputowanych od dłuż
szego czasu zajmuje się reformą ustawy małżeń
skiej. Relorma ta, jeżeli przyjdzie do skutku, co 
jest rzeczą niewątpliwą, wywoła doniosłe zmiany 
w stosunkach społecznych. Zniesiony zostanie po
między ianemi paragraf, wedle którego każdy męż
czyzna do zawarcia małżeństwa potrzebo je zezwo
lenia ze strony rodziców mimo swej pcłnoletnosci 
Wprawdzie paragraf ten, oddający hołd powadze 
rodzicielskiej, nie by! tak dalece nadużywany, ale 
już dla oamej zasady i mężczyźni i kobiety doma 
gają się jego zniesienia. Chodzi niejako o sankcję 
innej, zupełnie słusznej zasady, że małżeństwa po
winny być wyłącznie koroną obopólnej miłości.

Z powodu procesu, który niedawno rozegrał się 
w Pary żu, omawiano powszt-uhnie pj ranie, czy ko 
bieta *.amęina może dowolnie rozporządzać w razie 
operacji swojem ciałem, ezy też potrzebne jest ze
zwolenie ze strony męża. W procesie owym eho- 
<iziło c to, że na pewnej mężatce wykonano w szpi
talu operację, nie zawiadomiwszy o tem je„ męża. 
Operacja wykonaną została na jednym z wewnętrz
nych organów, Kobieta, która opuściła szpital nie
zupełnie uleczona, zgodziła się na operaeyę, je-

S tefa n  Ż ero m sk i

D zie je  grse£*ua.
38 (Giąg dalszy )
Oto rzeczka. Żelazny na niej most. Łoskot 

pociągu lecącego nad próżnią. Kłąb białej pary 
nad rozciapanemi zagonami, nad szklistą w bró- 
zdach wodą. Idzie kłąb pary po grzbietach za
gonów, ,ak zmora, wlecze się, jako upiór, kn 
niskiej w°i. Znown wioska, wiosczyna. Małe 
chałupy, drogi pełne bajorów. Tam człowiek 
b n re , wywlekając pracowicie buciory z grzę- 
zawiBka drogi. Oto tu ludzie mieszkają w tych 
b"dach, oblanych gnojem i kałużami, troskliwie 
pilnując ealcwów przy chałupach i gnojówek, 
u piogu obór. Wszędzie szkli się woda i ze
wsząd ś< ieka wilgoć. Serce przenika gnębiący 
smutek i niowysłowiona nuda owego ludzkiego 
życia, na którego obraz patrzą oczy, Przez 
mgnienie źrenicy aa  widok tej w si,' kisnącej 
w wiecznych brudach, widać z okrutna oczywi
stością, jak  między ludźmi niema nic wspólne
go, ani cienia pubratymstwa, jak  niema między 
nimi nic, prócz grzechu pożądliwości i grzechu 
umówionej napaści, legalnego złodziejstwa, — 
i grzechu użycia złupionyeh bogactw. Jak ieś 
słowo nieśmiertelnego poety, czytane dawno, 
wraca się wciąż, jak  natrętny przechodzień 
w ludnej ulicy, zaglądający w oczy to z tej, 
to z tamtej strony; „— Jedna jest i niezawo
dną twemu plemieniu — śmierć".

śm ierć!
Drga w całem ciele to słowo, jak  potężny 

cios, ścieka smagającemi dreszczami du stóp...
Świst przeciągły.
Ludzie się budzą. Konduktorowie biegają. 

Ach, więc to nrasto!...

W ysiadła na stacyi, obmokłej od deszczu’ 
wreszła między łudzi zaspanych i zmarzniętych. 
Czuła się potłuczoną i  iak z połamanemi że
brami. Najęła dorożkę i kazała jechać wprost 
do szpitala. Łoskot owej dorożki w eiemnyeh 
i pustych ulicach... Miasto obce, nigdy nie wi
dziane, obmierzłe i w stręt budzące.

W duszy spokój i ciche, kobiece, milczące 
męstwo. Chwilami, jakby ze szczeliny nieznanei 
ducha' wymknie się ta jna  modlitwa, żeby je
szcze zastać. Ale to krótko trwa. Nakazy co 
chwila, jak biczowanie ducha krnajbrnego: mę
stwo, milczenie, trzeźwa praca f

Szwajcar szpitalny przyjął ją  jak  najgorzej. 
Patrzał na nieumytą i nieuczesaną, w odzieniu 
zjsypanem  kurzem węglowym, jak na coś po
dejrzanego. Odwracał się plecami i nie chciał 
rozmawiać. Na szczęście nie był obojętny na 
blask srebrnych monet. W yjawił tedy z kolei 
rzeczy przychylniej, że ów pan Niepołomski 
żyje, chociaż mn ta  nie obiecują. Gorączka 
okropna, krew ustami... A doktór Wilgosiński 
przyjdzie dopiero o jakiej dziewiątej. Co to jest 
takiego z Łukaszem, co za rana od kuli, — tego 
nie chciał wyjawić, a zapewne tak stanowczo 
nie chciał wyjawić dlatego, że, sierota, nie wie
dział.

Usłyszawszy, że Łukasz żyje, chociaż mu te
go nie obiecują, że krew... — Ewa zapłakała 
w ulicy, tyłem odwrócona, w sekrecie przed 
szwajcarem. Poprosiła też zaraz tego człowieka, 
żeby ją  wpuścił, gdy przyjdzie o dziewiątej. 
Jakoś przyrzekł. Zostawiła tłomoczek i poszła 
tymczasem w ulice miejskie. Sklepy były poza
mykane. T rafiła na przecięciu zaułków na ka
wiarenkę, czyfi „cukiernię1*. Już tam zamiatano 
podłogi i wysypywano je piaskiem, a nawet już 
goście spożywali śniadanie. Ewa zajęła miejsce 
w kącie i kazała podać sobie kawy. Jakoś na 
tę „kawę1* skrzywiono się, wolała tedy poprze

stać na herbacie. W  pobliżu siedzieli dwaj pa 
nowie nachyleni ku sobie i zajęci żyw ą rozmo
wą. Rwa. nie zw racałaby na nich uwagi, ale 
oni swoją zwrócili na nią w tak i sposób, że 
musiała patrzeć i czuwać.

Byli obadwaj młodzi (mieli najwyżej po dwa
dzieścia kilka lat), ubrani z nadzwyczajną, 
przesadną elegancyą. Siedzieli w paltotach i 
kapeluszach. Paltoty były z jeaaabnem i pod
szewkami. buciki lakierowane, kołnierzyki, k ra
waty, kapelusze, mankiety, najświeższej mody

Jeden z tych panów był bardzo piękny7, 
z czarnym, leciutkim wąsikiem, prawdziwie 
ozdabiającym  górną, ponsow-ą wargę. Drugi 
miał jedno oko wybite, czy zapadnięte, w niem 
monokl, rysy nie tak piękne, jak pierwszy, ale 
niezwykłe, niezapomniane, wpadające w oczy. 
Uderzyło to Ewę, że ów piękny, wyglądający 
na eleganta pierwszej wody, ręce miał ohydne, 
jak  rataj, wielkie, z ordynarnymi pazurami. Po 
drugie — pili wódkę w tej „cukierni1* i zaja
dali kiełbasę, owiniętą w gazetę. Oo chwila 
„łamali Gę11 kieliszkiem ,.bretnaló\vkiu, żaby 
przetrącić bulką i kawałem kiełbasy i „zaką
sić-1 kultem piwa. Piwo usłużnie i szybko po
dawała blada dziewczynka, okryta chustką, 
przynosząc je skądś z zewmątrz, jakby z ulicy.

Piękny brunet nie spuszczał z Ewy oka. Po
częło ją  to drażnić. Spojrzała na niego po swTo- 
jemu, spojrzeniem młodej, cudnej, hardej dziew
czyny, gniewnem i okrutnem, — żeby odtrącić 
o cztery mile. Ale tu, może pierwszy raz w ży
ciu, spotkała się z oporem me do zwyciężenia. 
Głębokie oczy tego człow ieka nie zlękły się i 
nie cofnęły. Przeciwnie, podeszły śmiało bliżej, 
jakby do boju. Było w tem spojrzeniu i wy
zwaniu coś tygrysiego. Ewa doświadczyła pie
kielnego wrażenia, jakby ją  za gardło chwyci
ła  ta  ręka z grubemi szponami graba i ogrom
na. Usłyszawszy c herbacie, ohstalowanej przez

Ewę, młodzi panowie rozkazali bladej dziew
czynie również podać sobie „dwie h e rb a t-1 
Uczynili to ostentacyjnie, z cynizmem i zadzie- 
rzystemi uśm iechy"w7 których była przeszywa
jąca do szpiku kości siła i piękność. Ewa nie- 
cieipliwilu się. Spoglądała co ciiwna na zega
rek. Najmespodziewaniej brunet z czarnymi 
wąsikam. i również z czarnymi pazury, wstał 
ze swego miejsca, ujął za poręcz krzesełka i 
przysiadł się do stolika Ewy. Ukłonił się z ele
gancyą fryzyera, ezy subjekta i bez ceremonii 
wszczął rozmowę:

— Pani z Warszawy?
Była tak przerażona jego śmiałością i spoj

rzeniem. że odpowiedziała natychmiast:
— Tak, z W arszawy.
— Zarazem poznał. Bo i my z kolegą z W ar

szawy.
— Bardzo się cioszę...
Młody fran t nachylił się ku niej i szepnął 

dyskretuie!
— Myślisz tu pani szukać karyery?
— Co to pana obchodzi!
— Nic, ja  tylko przez życzliwość. Fest z  pa

ni kobieta! Przecie i my facety me gorsze od 
innych

— Panie!
— A co się tyczy piemącha to mogę poka

zać, jak lodu! Możnahy pofrajdować choćby i 
z tydzień.

— Niech pan idzie precz ode mnie! — rze
kła Ewa, nie rozumiejąc d«ki»dni«, ale czując 
w tych  słowach coś strasznego.

Młody ozłuwiek zaśmiał się zcicha, mrugając 
na towmrzysza. Tamten siedział z dystynkryą, 
bez ruchn, patrząc w Ewę swem jednem okiem. 
Słaby uśmiech wyniosłości, czy szyderstwa tkwił 
na jego ustach,

— Mogę odejść, czemu nie! Jeszcze się sa

ma będziesz prosiła, jak zobaczysz nasze pie
niądze...

W ykręcił swuje krzesło w powietrzu i odsta
wił. mówiąc w kierunku ściany:

— Moja-źe hrabim  Monteknkuti!
Dziewczyna usługująca przyniosła herbatę,

ale Ew a nie mugla jej pić. Zapłaciła coprędzej
i na gw ałt miała się ku wyjściu. Ju ż  we 
drzwiach Doprosiła ową kelnei kę o pewną usłu
gę: czy nie mogłaby gdzieś w kuchni, czy W 
sieni oczyścić swt-go ubrania? Dziewczyna z wa
haniem i niechęcią poprowadziła ją  do sw7ej 
izdebki za „salą biłaadową4. Była to ciemna 
nisza z okieneczldem w górze, framuga w7 mu- 
rach zwilgłyeh. przedwiecznych. Stał tam tap- 
czailik z siennikiem i kołderką. Znalazła się 
miska z wodą, "mydło i ręcznik Ewa zamknęła 
się w tej celce. umyła, uczesała włosy i oku
rzyła suknie. Gdy dziewczyna przyszła z po
wrotem, Ewa była gotowa i mogła wsunąć tam
tej pieniądz w rękę. Kelnerka uśmiechnęła sR 
blado, podziękowała.. Przez chwilę Ewa czuła 
szczególne zainteresowanie się życiem tej bie
dnej dziewczyny, jak gdyby to było jej własne 
życie. Patrzyła w7 ciemne schowmnko z niepo
wstrzymaną ciekawością...

— Czemu pani nie wypiła swej herbaty H  
spytała nieśmiało usługująca.

— Nie mogłam. Zaczepił mię ten jakiś... ^  
mam, wńe pani, ciężkie zmartwienie. Jedoń 
człowiek jest bardzo chory .. Kro to są ci Pa' 
nowie, nie wiadomo pani?

— Nie... — rzekła kelnerka z wahaniem 1 
siabym rumieńcem.
* — Pani wie, tylko pani nie chce mi powi^ 
dzieć.

— Boję się ich wydać... — szepnęła cicho. "T 
Oni tu  często gęsto przychodzą ns ranem- 
jakieś moiow-e dranie... (C, d n )

Austryacki przemysł linoleum i cerat
Kraków, Rynek L.IO.

n . - .  i t .  Iw  k o f e l t la  Iw W c .Pecha,.
Linoleom do wykładania lokali. 

Dywany, chodniki, dywaniki; 
przed umywalnie. Serata

do obijania mebli.—serwetki na sto
ły . — Serwetki na ta c e . — Fartus~-o 
damskie i dziecinne.— P rz e śc ie ra d ła  

Zabawki. — Płaszcze gnmowe.
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dnakż* wąż pozwał przed sąd lekarza, który wy
kona! *poracyę, zarzucając mu karygodną czynność, 
że prjtod operacją nie pytał męża, czy zgodzi się 
na tan zabieg.

?v*84 sądem obrońca lekarza twierdził, że ko
bieta może rozporządzać samoistnie swojem ciałem, 
a o k*«leezności operacji może orzekać tylko le
karz Meże być. że lekarz miał obe.dąeek zawia
domienia męża o swoim zamiarze, alo wykonanie 
onofMyi nie było wcale zależnem od przyzwolenia 
.'egc Sąd ze względu na powagę oskarżonego le
karza mwolni! go od winy, ale wyrok ten oczywi
ście ni* załatwił sprawy zasadniczo. Zapewne ko- 
a iiy a  Izby deputowanych, zajmująca się refonną 
praw# małżeńskiego, uelivyari przepisy, rozstrzyga
jąco wyraźnie, czy mężatka może poddać się ope- 
rsejri b*z zezwolenia swojego męża.

Jada* z  paryskich pi-sm, zajmujące wobec ruchu 
kobiiwogo stanowisko odporne, konstatują, żo femi
nizm w ostatnich latach poczynił we Francyi 
ogrema* postępy i spowodował cały szereg reform, 
która, zdaniem owego pisma, nie wszystkie ozna
czają polepszenie stosunków społecznych. Charakter 
dziowozat — powiada owa pismo dalej — zmienił 
się ogromni#. Przedewszystkiem nie odczuwają one 
pat.rzooj oparcia się o mężczyznę, jak to było da
wniej. Wreszcie zaznacza dziennik paryski jako 
ćliaraktorystyczi)# znamię czasu, że wedle zwycza
ju lModuogo ostatnich lat, nie mężczyzna prowadzi 
kobiet* pod rękę, ale odwrotnie kobieta mężczyznę 
•Jeżeli przeciwnicy feminizmu w arsenale swoim nie 
posiadoją broni lepszej ponad nieszkodliwą złośli
wość, to rucli kobiecy ma już drogę wolną od wa- 
żaiejszyeh przeszkód.

a

I l r o n i K a .
e i P u k ó w ,  0 kwietnia.

Z ptw odu uroczystego św ię ta  Zwiastowania 
X T* M am  które obchodzone będzie w poniedzia
łek 8 b. m. w Krakowie i w całej dyecezyi kra
kowskiej, nie wyjdzie w tym dniu nasz dziennik. 
-Natomiaj? we w t o r e k  9 b. m. rano o zwykłej 
parz* ukaże się poranny numer „Nowej "Reformy". 
Ni<>zeł*ń«ie od togo jutro w niedzielą wydamy nu
mer p*r«uny naszego dziennika.

Laka karnaw ałow e, w  sobotą dala 13 kwiet
nia odbędzie się w salach starego teatru na do
chód aokładu p. F. Żurowskiej zabawa taneczna. 
K.»iai**t p»a,  w skład którego weszły panie: Sta 
ni$*w*wa Boezarowa, Eugeniuszowa Borzęcka, Leo- 
p»ni*wa Carowa, Celina Da.-gunowa, Mieczysławowa 
Dmobowska, Stanisławowa Dobrowolska, Janowa 
Fodertwieżowa, Józefowa Grodyńska, Zygmrmtowa 
Iteodiow*, Pcrdy nn udowa JTosiclcowa, Walorowa Ja 
worska, Jullaszowa Leowa. Leonowa Mendelsburgo 
w* Władysławowa Reissewa, Aleksandrowa Rippe- 
rowa, Kazimierzowa Smolarska, Michałowa Śliwiń
ska, Looaawa Zielcniewska i Stanisławowa Żeleń 
ska, 4*kł»da wszelkich starań , aby zabawa wypa
dła jakuajlepiej, iiczy zaś na poparcie za strony 
K*-*a*wian humaaitarnege celu zabawy. Początek 
zabawy e godzinie 9 wieczór, Wstęp do sali 5 K, 
niiojsoo a u galeryi po 6. 4, 2 i 1 koronie. Sprze 
dar biletów odbywać się będzie za zwrotem zapro
szeń d* d, 12 kwietnia w księgarni S. A. Krzyża 
newskiego, a w dniu zabawy przy kasie od godzi
my i® ó# 1 i od godz. 3 po południu. Akademicy 
fflugą otrzymywać bilety po 2 korony w dzieu wie
czora za okazaniem legitymacji.

Z Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych.
&i«dxielę dnia 7 kwietnia o godzinie 1L rano 

odbędzie się w wlolkioj sali wystawowej l o s o w a 
n i *  d z i e ł  s z t u k i  za r. 1906. Przoz wtorek i 
środą wystawa będzie zamkniętą, ws czwartek zaś 
etwareś* ncwej.

Pesiedzcnia Pady miejskiej odbędą się: we
wł#r«k, środę i czwartek przyszłego tygodnia. Na 
(torsądkit dziennym obrad wyłącznie projekt budże- 
t» u  r*k 1907.

S i a t k o w a n i e  biletów  tram w ajow ych. Jak 
1» lud donosiliśmy, z  dniem 1 kwietnia weszło w 
żyoi* ••drożenie biletów tramwaju elektrycznego 
V  Krak*wie, spowodowane sankcjonowaniem usta- 
VLT **j'm*woj z dnia 1 lipca z. r. o opodatkowania 

jazdy tramwajem na cele gminy m Kra 
**w» P*drożenio biletów wynosi: a) od każdego 
zwgki*g# biletu jazdy 1 klasy 2 hol., od każdego 
*WrU*g* biletu jazdy II kiasy 1 hal.; b) od legi- 
tymaayi, uprawniającej do częstszego przejazdu I 
I  k1aaą.l5°/# , II klasą 10*/, tej należyftuścL jaką 
f * k iła«, przedsiębiorstwo za rzeczoną legitymacyę. 
Od t f i  podatku gminnego, podług §. 4  ustawy, 
W»J*« są bilety Jzlecine, abonamenty szkolne, oraz 
tagitfBU ~fO wystawiono robotnikom. Karty wolnej 
,azd/, już wydana z dniem 1 stycznia b r. do 

ćka, przez bieżący rok będą jeszcze wolno od 
podntki.

f -w a rw m  naczelnym  miejskiej Kasy chorych 
>T Kiak*wio zamianował zarząd tej instytncyi dra 

L a t k o w s k i e g o ,  docenta uniwersytetu, 
®*g*l*t»ieg# pierwszego asystenta kliniki chorób 
^ewaątrsnyeh.

S i* « iłd a n a  przyczyna śm ierci. Dyrektor za-
róa medy jr i.j sądowej prof. dr W  » c h h o 1 z zu- 

*  w i j  w „Czasie" następująco pismo
0W*beo przeróżnych wieści, krążących co do przy • 

r ^r*y wniorn ś. p. Augusta Ozaykowskiego, a nie- 
pok«jąeyeh pnbliczuość, proszę zamieścić następu
jąc* wyjaśnienie: Zwłoki ś. p. Augusta Czajkow
skiej*, przesłane przez lekarza miejskiego dra Zop- 
»et* zakładowi medycyny sądowej c. k. Uniwersy
tet# Jagiellońskiego dnia 26 marca do sekcyl poli- 
cf3»* sanitarnej, poddana sokeyi nazajutrz, t. j. 27 
bur*#. Sckcya wykazała jedynie tylko wiotki na
cisk zapalny w dolnym płacie prawego płuca i chro

m a zmiany w mięśniu sercowym. O tym wyniku
SOktfl zawiadomiono tizykat miejski. Ponieważ z 

oocenych przy sekcji lezarzj, leczących za 
fraia a. p. Augusta Czajkowskiego, dowiedziano się,
* W  on leczony wstrzykiwaniami przeciw wudo- 

W*a-ąt*wi juko ukąszony przez psa notorycznie 
" »i*kł*j* i żo zaniemógł po zjedzeniu ryby wśród 
•filtrów  właściwych zatruciu jadem mięsnym, któ- 
14 ? •  części odpowiadają także objawom wodo-

przeto, aby się dowodnie przekonać, czy 
6. p. Augusta Czajkowskiego nie pozostawała 

n  “triązki' z możliwie wybucnłym n niego wodo- 
'T*LTł , *«» lub z zatruciem jadem spożytej ryby, 

•daiąwzięto wskazane w  tym cela przez naukę 
'■'woła dośwladezslne, które dotąd wyniku jeszcze

* *i‘ mogły. Tu dodać muszę, że tn i woduwstrę- 
> *»1 otrucia jadem mięsnym nie można wykazaćza Po*iucą wykonania samej sekcyi i że w tym 
l* koaieczn* są badania, które są odnośnie do 
Sft*eg3 przyDadku wr pełnym toku. W  myśl po- 

t/ższych uwag wydano c. k. radcy dworn drowi 
‘ oowiczowl orzeczenie o przyczynie śmierci ś. p. 

£a#ła Czajkowskiego, — przyczem zaznaczono 
•>*«*■», 4e pogłoski, jakoby ś. p. Czaykowski

zmarł wskutek zakażenia ropnego przez nieumieję
tnie wykonane wstrzykiwania ochronne przeciw w o 
dowstrętowi, nie znalazły uzasadnienia w wyniku 
sokcyi, a więc muszą być odparte jako bezzasadne. 
Jeśli wynik badania co do możliwego wodo wstrętu 
będzie ujemnym, w takim razie, opierając się na 
objawach chorobowych, wśród których śmierć ś. p. 
Augusta Ozaykowskiego nastąpiła, będzio należało 
odnieść przyczynę jego śmierci do zatrucia jadem 
spożytej ryby, stwierdzone zaś sekcją zapalenie 
dolnego płatu prawego płuca, będzio się tłomaczjć 
jako schyłkowe powikłanie choroby, wywołanej tem 
»atriicieinl;.

Reminiscencje wypadku śmierci ś. p. Czajkow
skiego nasuwają przyirre uwagi. Łamy niektórych 
pism od pewnego czasu szerzą z umysłu, czy lek
komyślnie, wiadomości sensacyjne, wysoce ubliża
jące dla krakowskiego zakładu leczenia wodowstretu 
i jego kierownika. Gdy od początku rozpoznaną zo
stała przyczyua choroby przez lokarzy, jako zatra
cie mięsno, wynikłe skutkiem spożycia ryby, plotki 
i domysły zniewalają do zrobienia sckcyi i z uzna
niem podnieść należy, że pomimo niechęci rodziny, 
sekoyę uskuteczniono, gdyż w ten sposób od razu 
wyjaśniono sprawę na drodze ścisłego badania. Tym
czasem tak we Lwowie, jak w Krakowie, pewne 
pisma drukują rozstawionemu czcionkami wieści o 
zastosowaniu brudnej strzykawki, nadomiar jeszcze 
zepsutej i t. p nonsensu, jak niedawno pisały o 
biciu, znęcaniu się i głodzeniu chorych w zakładzie 
krakowskim.

Wobec takiC.il wieści, chętnie chwytanych przez 
nieświadomy ogół, postawić nnleży zapytanie, do 
czego zdąża takie postępowanie. Ozy lepiej byłoby, 
gdyby nie było zakładu, który powstał dzięki ini- 
oyatywie i środkom jednego człowieka, gdy w całej 
Austryi jest jeszcze jeden taki zakład, przez rząd 
założony w Wiedniu? Czy nie jest takie postępo
wanie podkopywaniem powagi nauki i uczciwej pra
cy, a zachęcałem  do szukania porady u znachorów 
i wróżhiarzy? W  naszern biodnem nieoświeconein 
społeczeństwie, takie postępowanie jest, można rzec, 
zbrodniozom w swojej lekkomyślności. Prasa polska 
wyróżniała się z pośród innych dotychczas tą ce
chą. że umiała znaleźć granicę, poza którą prze
chodzić nie wolno.

„Zdrowie1*. Pod takim tytułem opuściły prasę 
w objętości dwóch kartek przepisy hygieniczno, 
które pouczającą swą treścią i jasnym układem 
ze wszech m.ar zalecają się do rozpowszechnienia. 
Jest to tłómaczeuie broszurki niemieckiej, wydauej 
w Boninie, a kosztującej 30 fenigów. Tłumaczenie 
to jednak jest tak szczęśliwie skrócone i uzupeł
nione nowemi przestrogami, że może być uważane, 
jako wynik głębokich i dłuższych narad i zastana
wiania się autorów, obeznanych dobrzo z warunka
mi naszego szkolnictwa i z tym momentem psycho
logicznym, że to. co krótko a zwięźle napisane, 
nie odstrasza od czytania.

Przepisy te znaleść się powinny w ręku wszyst
kich uczniów i uczenie oraz w lcażdt m domu fami
lijnym, a treść w nich zawarta powinna stae się 
trwałą własnością młodzieży i starszych. Oena bro
szurki 4 halerze. Skład w księgarni Spółki wyda 
wniczej.

Język polski a  kolej Północna. „Neue Freie 
Presse" umieszcza następujące doniesienie, otrzyma
ne ze Śląska: „Odkąd dawna kolej północna cesa 
rza Ferdynanda została upaństwowiona, władze ga
licyjskie n i e  c h c ą  p r z y j m o w a ć  k o r e s p o n  
( l e n c y j  s ł u ż b o w y c h ,  które pochodzą ze stacyj 
kolei Północnej, leżących w Galicyi, rn tywując ton 
krok okolicznością, żo kolej Północna jest obecnie 
państwową, ma więc obowiązek posługiwania się 
tym językiem, który w danym kraju koronnym dla 
władz państwowych jest obowiązującym. Dy rekera 
kolei Północnej skutkiem polecenia ninisterstwa 
kolei poczyniła kroki c e l e m  z a p r o w a d z e n i a  
p o l s k - i e g o  j ę z y k a  u r z ę d o w e g o  n a  p r z e 
s t r z e n i  K r  a lt ów-B o g u m  i n,  tudzież na kole
jach bocznych, łączących się z tą  przestrzenią. — 
Tylko w urzędowania wewnętrznem, tudzież w po
rozumiewaniu się z własną dyrekcją, jakoteż z dy- 
rokeyami i stacjami obcych kolei, używany będzio 
1 nadal język niemiecki Ażeby wymienione prze
strzenie obsadzić odpowiednim porsonalera, który 
włada językiem polskim, objeżdżają od kilku dni 
wysłannicy dyrekcji kolei Północnej podwładne 
stacye i tvch funkcy on ary uszów, których rodowód 
pozwala przypuszczać, że władają językiem polskim, 
pociąga do egzaminu z  języka polskiego-1.

Wiadomość tę przyjmujemy z zadowoleniom, jako 
rzecz, czyniącą zadość przepisom ustawy Ale nie 
możemy równocześnie powstrzymać się od zdziwie
nia wobec następującego taktu: Dawniej, gdy kolej 
Północna była jeszcze własnością pryw atna, komu
nikaty dyrekcji, przysyłali# dziennikom polskim, 
z prośbą o ich ogłoszenia, pisane były w jęzvku 
p o l s k i m .  Obecnie, gdy kolej ta została upaństwo
wioną, dyrokeya j'ej przysyła prasie polskiej komu
nikaty n i e ir i o c k i o , wywołując tem oczywiście 
naturalne zgorszenie. Rzecz prosta, żo komunika
tów podobnych nie będziemy ogłaszać, mamy bo
wiem prawo do komunikatów p o l s k i c h .  A dalej 
podnieść musimy jeszcze jeden fakt. Dawna dyrek 
cya prywatnej kolei Północnej ogłaszała afisze 
z polskit mi rozkładami jazdy dia stacyj w Galicyi 
i na Śląsku — obecna dyrokeya państwowa tej 
kolei ogłasza afisze te z giówneiui napisami w ję
zyku niemieckim, a język polski spycha na drugie 
miejsce. Sprawy te podajemy do wiadomości p. dy
rektora kolei Północnej, sądząc, że ucunie wszelkie 
nadużycia na tem polu.

Z kroniki policyjnej. Wczoraj wieczór do je
dnego z szynków przy ulicy Krakowskiej przyszedł 
czeladnik piekarski Władysław Goralez>k, który 
wszczął tam awanturę z muzykantem Józefem Sa
ro wskim. Mianowicie Góralczykowi szło o to, że 
Sarowski nie chciał mu nic „zafundować*1. Roz
gniewany tem Góralczyk lzucił sio na Sarowskie- 
go i pobił go dotkliwie, przyczem złamał mu kość 
piszczelową w nodze. Góralczyka aresztowano, Sa
rowski zaś udał się pod opiekę lekarską.

Z  Podgórza. Roboty przy regulaeyl Rudawy 
rozpoczną się 15 b. m. Wskutek odezwy kierowni
ctwa budowy regulacyi Wisły w Krakowie, magi
stra t podaje do wiadomości, że robotnicy, chcący 
znaleść zajęcie przy robotach około przełożenia ko
ryta rzeki Rudawy jako akordanci lub dzienni ro
botnicy, mają sio zgłosić 15 b. m. w biurach kie
rownictwa budowy regulacyi W isły w starostwie 
krakowskim przy ulicy Basztowej.

na salę i galeryę 40 hal. Po wyścigach zabawa 
taneczna. Wstęp jedynie za okazaniem zaproszeń.

O znaczniejszem oszustwie, popełnionem przez 
Józefa Sieranta, 38 lat liczącego handlarze masłem 
z Gołkowic, doniesiono tutejszej ekspozyturze poli- 
cyi. Sierant brał od dłuszego czasu od handlarzy 
masłem Hirscha Schcininanna przy ulicy Kalwaryj- 
skitj 1. 14 i Oh»i ma Loeyy’ego przy ulicy Józe
fińskiej I. 3 masło, które obnosił po domach w 
Krakowie i w Podgórzu i sprzedawał je swj m od
biorcom, pizyczem naieżytość za masło wypłacał 
handlarzom regularnie. Na trzy dni przed świętami 
pobrał Sierant. od Scheinmanna i Loevy’ego wię
kszą ilość masła za przeszło 500 kor., masło sprze
dał. a z otrzymanemi za nie pieniądzmi w kwocie 
przeszło 600 koron nlotnił się do Ameryki. Na 
skutek doniesienia tutejsza ekspozytura polieyi wy
słała telegraficzne zawiadomienie do dyrekcyj' poli
c ji w Tryeście, Hamburgu, Bremie, Berlinie i Wro
cławiu o ucieczce i zatrzymanie zbiega.

Z e  ś w ia t a .

Z  k p a * ‘ u .
Obchód na cześć E Orzeszkowej w Stryju

odbędzie się jutro dnia 7 b m ., staraniem Koła 
Towarzystwa Szkoły ludowej. Przed południem od
będzie się uroczysty poranek, wieczorem zaś ode
gra Towarzystwo artystyczno dramatyczne sztakę 
„Harde dusze**. Dochód przeznaczony na polskie 
seminaryum żeńskie w Warszawie.

Wadowice, 4 kwietnia. W dniu 2 b. m. pocho
waliśmy tutaj ś. p. Kazimierza K r  a s u s k i e g o, 
dyrektora szkoły wydziałowej żeńskiej, prezesa 
miejscowego „Ogniska11, członka wydziału „Sokoła11, 
członka Towarzystwa szkoły lodowej, skarbnika 
Wzajemnej pomocy nauczycielskiej. Urodzony w r. 
1944, był nauczycielom od roku 1884. dyrektorem 
szkoły wydziidowej od r. 1903. Jako pedagog wzo
rowy, łubiany i poważany brał czynny udział 
w życiu obywatolskiem, odznaczając się wszędzie 
Tuelk.j pracowitości i ścisłem wypełnianiem przy
jętych na siebie obowiązków. Pześć jego pamięci!

Tarnów, 5 kwietnia. (Zamanięcie rachunków Ka
sy oszczędności. Z sali sądowej).

Z końcem ubiegłego miesiąca ukazało się spra
wozdanie Kasy oszczędności naszego miasta, przed
stawiające zamknięcie rachunków za rok 1906. — 
Oto gar&ć cyfr, ilustrujących życic naszej finanso
wej instytucji. Obrót kasowy gotówki catego ma
jątku Kasy oszczędności przedstawia się, jak na
stępuje: w* funduszu obrotowym w przychodzie 
I0,.i49.859’75 koron, w rozchodzie 10,124.867’10 
koron, we własnym majątku czyli w rezerwach kor. 
4 l2 .7 9 7 -42, w funduszu obrotowym zakładu zasta
wniczego w przycnodzie kor. 470-0-l l'o8, w rozeho- 
dzio 169.024-35, łącznie kor. 21,826.593-20. — 
W porównaniu z r  1905 obrót gotówki w r. 1906 
był mniejszy o kor. 4,042.698-77. O kładki złożone 
przez strony w ciągu roku 1906 wynosiły koron 
4 012.027-24, zwrócone stronom wkładki wynosiły 
kor 4,341,064-27. Stan wkładek z końcem ubie
głego roku wynosił łącznio kor, 10.452.905‘25, 
w porównaniu a rokiem 1905 o koron 29.07!-55 
więcej. Majątek własny Kasy oszczędności wynosił 
z końcom r. 1906 koron 1,150-984" 18, w porówna
niu z rokiem ubiegłym przyrosły rezerwy ogołem 
o kor. 34.866"71. Czysty zysk z odsetek we wszy
stkich funduszach instytncyi w r 1.906 wynosi we 
funduszu obrotowym koron 55.020 71, w rezerwach 
bez dotaeyi koron 20.526'58, w zakładzie zastawni
czym w obrocie kor. 52P96, razem kor. 76 069-25, 
tj. 0 -74 prc. Wydat -k na zarząd wynosił koron 
50.588'31, -wydalki nu ede hunutnitarne koron 
24.986. co daje 45 prc. zysku funduszu obrotowe
go. Po koniec r. 1906 łączny wydatek na wspo
mniane cele wynosił koron 3R6.394"72. St.opa pro
centowa została z dniem 1 stycznia 1907 podwyż
szona o %  r ro- i wynosi obecnie 4 prc od sta ro
cznie od wkładek.

Przed kilku dniami odbyła sic rozprawa karna 
przeciw Józefowi Paozyń ddomu, oskarżonemu o zbro- 
duię ciężkiego uszkodzenia ciała z § 153 n. k., 
zbrodnię gwałtu publicznego z § 81 n. k. i o prze
kroczenie z § 312 u. k. Rozprawie przewodniczył 
radca Leichamscheider, oskarżał zast. prok. Rychlik, 
bronił adw. dr Borgenieht. Sprawa ta vr swoim 
czasie wywołała w  mieście wielki rozgłos; stąd 
przepełnienie w anlytoryum. Z początkiem marca 
br. Józef Paczyński, murarz, stanął przed sądem 
powiatowym, oskarżony o przt kroczenie ustawy o

Oddział kolarski „Sokoła" podgórskiego urządza
w niedzielę 7 b. m. w sali gmachu własnego wy
ścigi kolaizr na specyalnie sporządzonych walcach 
z zegarem, wskazującym ehyżość i przebytą prze
strzeń. Wyścigi składać się będą z 5 seryj, każda 
seiya będzie sie Bkładać z 4  biegów na przestrze
ni 1 mili angielskiej (1609 m.). Początek o gjdz, 
7 wieczorem. Bilety pierwszorzędne 1 kor. 50 hak, 
drugorzędne 1 kor., trzociorzędne 60 ^al., wstęp

opilstwie i obrazy czci przeciw .TetU Rosenfeld i 
Maryl Szarek.

Rozprawę prowadził sekretarz sądowy Kaczkow
ski. !5 powodu nieodpowiedniego zachowania się o- 
skarżoiiego prowadzący rozprawę zasądził go w dro 
dze dyscyplinarnej na 3 dni aresztu. Skutek był 
ton, że  oskarżony umicnął ze sali rozpraw W krótce 
powrócił, a dowiedziawszy się o wyroku, jaki na 
niego zapadł za opilstwo i obrazę czci, pobił w po 
czekalui sądowej Maryę Szarek. Sędzia kazał wpro 
w adzić Paczyńskiego celem stwierdzenia stanu spra
wy; Paczyński wprowadzony przez dozorców wię 
zienuyeh, chciał balaski przeskoczyć i napaść na 
sędziego Kaczkowskiego. Z trudmu zdołano wypro
wadzić rozszalałego do aresztów. W  drodze bit P a
czyński dozorców, polieyuntów i żołnierzy.

Za powyższy czyn, trybunał przyjąw szy okoli
czności łagodzące, wym ierzył oskarżonemu karę 3 
miesięcznego więzienia. Paczyński w yiok  przyjął.

Z akopane, 2  kwietnia. Kółko amatorskie zako' 
piańskiego gniazda sokolego powzięło szlachetną 
myśl uczczenia 113  rocznicy przysięgi Tadeusza  
Kościuszki odegraniem „Kościuszki pod Racław ica
m i11. —  D wa z rzędu przedstawienia popularne po
szczycić się mogą niebywałym powodzeniem. Przed 
wypełnioną po brzegi salą, stanął zastęp młodzieży 
sokolej i z prawdziwym artyzmem, wśród ontuzya- 
zmu publiczności wywiązał sio z trudnego a w dzię
cznego zadania. Bo też uznać należy zasługi n ie
zmordowanego reżysera p. Karpowicza, jak również 
zdolności sceniczne 1 doskonałe wykonanie sztuki 
wszystkich w  niej udział biorących. Artystycznie 
zostały odtworzone postacie K osciuszai (p. mgor), 
lirnilca (p. Kwaśniewski), Katkowa (p. Kobyłecki), 
Abrahama (p. Golosiński). pyszne typy szlachty: 
Nicełora i Onufrego z życiem i przejęciem oddali 
pp. Muller i Schabenbeck; niezrównanym był rów
nież Bartooz tp. Niklas) i Grzegorz (p. Rudnicki); 
z pań na najpiękniejsza uznaniu zasłngnją, odtwo
rzona przez pannę 1L Filom ena i  przez pannę Pau- 
czakiewiczówne —  Bartoszowa. Trudno zresztą by
łoby w yszczególniać w szystk ie role, gdyż zaprzeczyć 
się n ie da, że w szystkie oddane zostały z wielkiem  
przejęciem i werwą. Wspomnieć tylko należy jeszcze 
o roli Krzycklego, -wykonanej przez p Kwośniew  
skiogo, który opowiadanie o b itw ie racławickiej, 
zastąpił w cale ładnym, przez siebie ułożonym, w ier
szem. Dodawszy do Btrony moralnej, stronę mate-
ryainą, która wykazała znaczne dochody, przezna
czcne na budowę własnej sokołni, dzielnej drużynie 
wyrazić należy podziękowanie

Żjpyd historyczno-filologiczny w WarszŁwie-
XTa drugiem posiedzeniu połączonych trzech sekcyj 
języków w sali szkoły Obywatelskiej, na porządku 
dziennym były dwa referaty p S Szobera „O przy
gotowaniu lingwistycznem nauczycieli języka pol
skiego" i „Teorya języka polskiego w wykładzie 
szkolnym**, referat p. Wiilman-Grabowskiej „Mowa 
dzieci i zadania szkoły w sprawie rozwoju języko
wego uczniów**, wreszcie zapowiedziany już poprze
dnio rowy rererat p. Bolesława Chomicza „O wy
kładzie języka rosyjskiego w szkole polskiej**.

Oba lwa referaty p. Szobera nosiły wybitne ce
chy operatów naukowych i oparte były na najnow
szych studyach w dziedzinie lingwistycznej. W  je
dnym z nich referent uzasadnił potizebę odpowie
dniego przygotowania lingwistycznego nauczycieli 
języka polskiego, których wiedza „nie powinna koń
czyć się na ostatniej karcie podręcznika**,

W  krótkiej dyskusji zabrała głos A. Szjrcówna 
dziękując reterentowi z? wykład, lecz przypomina 
jąc jednocześnie, iż każdemu nauczycielowi, oprócz 
przygotowania fachowego, potrzebne są w równej 
mierze stndya pedagogiczne,

U drugim referacie p. Szober rozwinął i nzasad- 
n.ł potrzebę uwzględniania w wykładzie szkolnym 
teoryi języka polskiego, opartej na nowszych bada
niach naukowych.

P. J  illman-Grabowska w referacie swym o mo- 
w ie dzieci i zadaniach szkoły w sprawie rozwoju 
języnowogo uczniów, zakomunikowała sporą wiązań 
kę obserwacji i faktów z psychologii dziecięcej. 
Nadto referentka zamknęła w- swym odczycie sze
reg wskazówek metodyezno-dydaktycznych, zaczerp
niętych zo swego doświadczenia, a dotyczących rez- 
woju języka u dzieci w epoce szkolnej i przed
szkolnej.

Z Warszawy.
-— Wczoraj rano w mieszkaniu p Leonory Chrza

nowskiej (Smolna 32), agenci wydziału ochrony do
konali rewizji, która trwała trzy godziny, poczem 
aresztowano syna p. Chrzanowskiej, Leona Chrza 
nouskiego. Nic podejrzanego podi-zas rew izji nie 
znaleziono.

W mieszkaniu przy ni. Hortensja nr. 7, po do
konaniu rewizji, aresztowano p. Jana Biernackiego. 
W południe, agenci ochrony, którzy pozostań w mie
szkaniu. aresztowali również przybyłego sublokato
ra, p. B — pana Rzeszntarskiego, b. studenta uni
wersytetu warszawskiego

— P. Daniel Śliwieki, kierownik „Głosu Radom- 
skiego**, uwolniony został za kaucją z więzienia 
Radomskiego.

Z Lodzi
— Kroniki notują znowu cały ozereg zabójstw 

walk bratobójczych, które, niby zaraza, od dłuż
szego czasu gangrenują życie robotnicze łódzkie i 
mimo wszelkich usiłowań ogólnych i partyjnych do- 
tj chczas opanować się nie dały.

"Wczoiaj wieczorem, do sklepn związku demokra
c j i  chrześcijańskiej przy nlicy Aleksandrowskiej na 
Bałutach, wtargnęło ośmiu w brauningi uzbrojonych 
ludzi, którzy do obecnych w sklepie dali szereg 
strzałóvy.

Zarządzający-sklepem, p. Adam Ciesielski, otrzy
mał 4 rany postrzałowe, z których dwie śmiertel
ne. Kupujący robotnik, 21 letni, Antoni Krzyżau 
skś, padł trupem na miejscu. Drugi kupujący, robo
tnik, wybiegł na ulicę i zaczął uciekać. Dopędzono 
go jednak i zamordowano, Prócz tego postrzelono 
jakąś przechodzącą kobietę.

Napastnicy spokojnie rozeszli się po ń skonaniu 
zbrodniczego czynu, a rannych odwieziono do szpi
tala Poznańskich.

O godz. 9 wieczór, trzej nieznajomi napastnicy 
zaczęli się dobijać do mieszkania robotnika fabryki 
Poznańskich, niejakiego Szymczaka. Gdy im przez 
drzwi oznajmiono, że Szymczaka n.c-ma w domu, 
dali do drzwi szereg strzałów, raniąc ciężko 56-lo- 
tnią żonę Szymczaka Antoninę i 18-letnią córkę 
W andę.

Wreszcie przy ui. Podrzec-znej trzej napastnicy 
postrzelili robotnika, narodowca, 40-ietniego Włady
sław a Kilanowicza.

Krwawa bójka z kozlowitarai. W Zgiorzu, na 
przedmieściu Przybyłow, kilkudziesięciu uzbrojonych 
w drągi i rewolwery kozłowitów napadło na dom 
Józefa Jędrzejczaka, prawowitego katolika. Wywa
żywszy drzwi, wyciągnęli Jędrzejczaka i jego żonę 
na podwórze i tu znęcali się nad nimi niemiłosier
nie, bijąc kolbami rewolwerów i drągami. Na roz
paczliwe wołanie ratunku wybiegło kilku domowni
ków, do których kozłowiei dali szereg strzałów. — 
W rezultacie tych strzałów odnieśli rany: Franci
szek Mizerski, Józef Pakuła i dwó li robotników 
Na odgłos strzałów nadbiegła polieya z wojskiem, 
na których widok kozłowici się rozpierzchli.

W zlot Siurtos-D um oiita. Na poiacb koło St. Cyr 
urządził w czwartek Santos-Dumont., znany we 
Francyi aeronauta w zlot ze stroją maszyną do la 
tania, celem uzyskania „grand p r ii d av ia tion “. —  
Panował w iatr o szybkości 5 do 6 metrów na mi
nutę, ustając co chw ila, to znowu się zrywając, 
skutkiem czego kom isja nie mogła tak łatwo ozna
czyć kierunku biegu dla aeroplanu. W reszcie o g  
5 ni. 30 po południu aeroplan zaczął się poruszać 
na kołacb i przebiegł około 60  metrów po ziemi 
przeciwko wiatrowi, poczem wzniósł się w powie
trze na 4  metry i p r z e le c ia ł około 50  m etró w . Na- 
gje silny wiatr uderzył z boku w pionowo wiosło 

izucił maszynę o z ie m ię . Santos-Dumont znalazł 
się pod maszyną, ale wyszedł zupełnie cało z w y
padku. Bambusowe rusztowanie aeroplanu zostało 
zniszczone, ale motor i śruba uniknęły uszkodzenia.

Śmierć śpiewaczki. W  Berlinie umarła w 72 r. 
życia słynna śpiewaczka Małgorzata Józefina De- 
sirće A r t ó t , urodzona w Paryżu. W  roku 1857 
zaczęła występować jako śpiewaczka estradowa, a 
w następnym rokn debiutowała w paryskiej Ope
rze wielkiej w jednej % oper Meyerbeera. Przed- 
ięhra*a później podróże artystyczne po Europie. 

W r. 1869 poślubiła barytonistę Padillę, który nie
dawno umarł. Gdj opuściła scenę, mieszkała na- 
przemian w Paryżu i Berlinie.

Sprzeniewierzenie przy kenw ersyi długu miej
skiego. Wyższy urzędnik magistratu w Medyolanie 
urnkr’1 stamtąd przed kilku dniami w niewiado 
mym kierunki Urzędnik ów popełnił oszustwa przy 
konwersji długów miejskich. Gdy jaka osoba przy
była do magistratu i oddała imienne papiery war
tościowe do zam iary na nowe, tyzędńik ów wvda 
wał wprawdzie .owe obligi, ale dawne puszt zał 
rapowrót w obieg, zamiast je zatrzymał dla pć 
źniojszego zniszczenia. Wysokość szkody w ten spo
sób zrządzonej nie obliczono dotąd, alo jest oni 
przypuszczalnie bardzo znaczna.

Ń!enil1Qitis \v Belfaście Miastu irlandzkie Bel 
fast jest od dłuższego czasu ogniskiem epidemi
cznego zapalenia opon mózgowo-rdzeniowych, cz -li 
meningitis Od poprzedniego czwartku zdarzyło się 
33 nowych wypadków, ogólna zaś liczba wypaoków

wynosi dotąd 261, z tego 
demia wzmaga się i objęła

136 śmiertelnych, Epi- 
wszystkie eześc! miasta.

stowarzyszeń.
Z Przytuliska uczestników powstania z roku 

1863 4 . Walne zgromadzenie odbędzie się w nie
dzielę dnia 14 b. m. o godzinie 3 po południa 
w sali schroniska przy ulicy Biskupiej' L. 6. — 
W razie braku kompletu odbędzie się dmgfe po
siedzenie o grdzinie 3 ’/i P° południu.

Z Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych.
Posiedzenia sekcyi ogólno-wychowawczej, utworzo
nej vv łonia komlsyi dla reformy szkół średnich roz
poczną się znowu po przerwie świątecznej dnia 7 
b. m. (w niedzielę) o godzinie 11 przed południem 
w Collegium novum Ni porządku dzienn3'm dalszy 
ciąg dyskusji nad ogólnemi zasadami reformy. — 
Równolegle pracuje, wybrana na wniosek rektora 
Mors wsk-ego, ściślejsza komisja, która ma wj goto
wać plan organizacyi przyszłej szltoł.y realnej. Współ
udział w pracy także kół prowincjonalnych jest 
wielce pożądany. —  Wstęp przysługuje wszystkim 
członkom pełnej komisyi reformy szkolnej.

Ze związku turystycznego. Wczoraj wieezoreni 
odbyło się posiedzenie wydziału krajowego Związku 
turystycznego w Krakowie. Przewodniczył hr. An
toni WoJzicki, sprawozdanie z czynności biura 
Związku, oraz sprawozdanie z odbytych obrad i u- 
chwał konferencji centralnego Związku I urystycz- 
nego w Wiedniu, złożył sekretarz p. Zygmunt Ro
sner, który też zavi iadomił o otwarciu biura i filii 
Związku w Stanisławowie. W dyskusji p#dniesiono 
projekt otwarcia biura Związku w Zakopanem i po
rozumienia się z Towarzystwem tatrzauskiem w spra
wie lokaiu. Dalej uchwalono otworzyć b i u r o  wy 
w i a d o w c z - e  na dworcu kolejowym i w gmachu 
poeztowem, oraz takie sama biuro w Warszawie i 
zorganizować biuro sprzedaży biletów wstępu do 
wa.in wielickich, na podstawie zezwolenia odpowied
nich ładz. Nadmienić trzeba, że władze udzieliły 
ryjąt.kowago pozwolenia na zwiedzanie salin przez 

dwa miesiące letnie: lipiec i sierpień, także w nie
dzielę.

W końcu uchwalono wziąć udział w wystawie 
jubileuszowej w r. 1908 w Wiedniu, oraz uchwa
lono objąć i prowadzić we własnym zarządzie mia
stowe biuro kolejowe, któreby udzielało wyjaśnień, 
zajmowało się ekspedyowaniem rzeczy i t. p. De
legatem Związku do ankiety upiększenia miasta, 
wybrano komisarza starostwa p. Mięsowicza. We 
wczorajszych obradach wziął po raz pierwszy ndzrał 
delegat gminy m. Krakowa, wiceprezydent p . Chy
liński

Dzisiejszy numer „Nowej Reformy * zawiera
2 ’ „ arkusza, to jest 10 stron objętości. Na stronie 

zamieszczamy obrazek Ryszarda 0'Monrnya p.
t  „Nieporozumienie**.

Dla W ielkopolan do rąk dra H. Jordana złożyła 
Paulina Rogalska, nauczycielka w Sbryrahue p. Na
dworna 20 K.

Przeniesienia. Namiestn:k przeniósł koncer istę namie
stnictwa dra Mieczysława Zaioskiego ze Lwowa do Dro
hobycza

Składki. Dla Wielkopolan, ofiar oporu szkolnego, zło
żono 20ri K 63 h, zebrane na wiecu w Zakopanem.

Dia ofiar lokantu w Łodzi złożył dl Dhramiec 55 K 
44 b, zebrane w swym zakładzie w /..kopanem

Dla Tow „Sznoły ludowej1* złożył H. 40 h
Repertoar teatru  miejskiego.

W sobotę: „Don Carlos**.
W niedzielę po potu dnia: „Tamten"; wieczór: Mo

ralność pani Dniskiej".
W poniedziałek po południa: „Obrona Częstochowy"; 

wieczór: „Don Carlos".
We wtorek: „Mąż z grzeczności".
We środę: „Książe Niezłomny" (występ Tar-osiewicza).
We czwartek: „Don Carlos" (występ Tarasiewicza).
W sobotę: „Beatriz Cenci" (występ TarasiewiczzA
W niedzielę po południu: „Księżyc i słońce", „Poże

gnanie", „Aelkowe wesele" i „Fohcark 1'rimerose1' ; wie
czór „Tie.atrii Cenci".

W poniedziałek przedstawieni na kolonie wakacyjne.
Z kalendarza. »v niedzielę 7 kwiotnia: Epifaniusza b.; 

w poniedziałek 8 kwietnia Zwiastowanie N. 1*. M. i 
Dyonizego; we wtorek 9 kwietnia: Marcella i Maryi
Kleofasowej.

Wschód słońca 7 kwietnia o godzinie 5 min. 14, za
chód o godz. o min 14. długość dnia godzin 15 min. —.

Z krakowskiego ebserwatoryum. Dr.-'a 5 kwietnia ter
mometr doszedł ud -+■ 3 5 do 4- 129 O.; — barometr 
zwolua podnosił się.

Dnia 6 kwietnia o godt 7 rano suan barometru 736 7 
mm., termometru -4 3'6 C ; wiatr wschodni.

W
Z»., G a o i - y e l s k a ,  K p a y *  z ł  © fory ,

M  ó w .  Wynajinme i sprzedaje pierw
szorzędnych fabiyk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
Jwudziestomiesięczne. Instrum enty używane od 
cen najniższych.

i y o w i  Ssakowi!, aniifyao* i t e k i?
— „Pieniny-*. Słwiatłodrnkl. Kri śeienko nad Du

najcem. 1907.
Nakładem oddziału pienińskiego Towarzystwa ta- 

t r z a  oskiego opuściło prasę ozdobne wydawnictwo, 
p rz y n o s z ą c e  10 najpiękniejszych widoków Pienin, 
wykonanych według wybornych zdjęć fotografi
cznych amatorskich. Kliszo wykonał bardzo ar ty sty
cznie krakowski zakład p. Trybalskiego sposobem
fototypii.

Znajdujemy tu widoki następujące: 1) Pieniny 
z Dunajcom, 2) Hukowa skała z Dunajcem, 3) dro
ga w Pieninach i schronisko na Kaczem, 4) Soko
lica, 5) Głowa cukrowa, 6) Polanka, 7) Dunajec 
w Pieninach, 8) Czerwony klasztor z trzema ko
ronami, 9) Kościół w Sromowcach na tle trzech ko
ron, 10) Trzy korony z Dunajcem.

Albnm można nabyć w biurze oddziału pieniń 
skiego Tow. tatrzańskiego w Krościenku nad Dn 
najcem za cenę 3 korony 15 h. z przesyłką pole
coną.

— Architekt. Zeszyt za kwiecień b. r. zawiera 
treść następującą: Efekta malarskie w architekta 
rzo. —  K. Skórewicz: Najdawniejsza architektura 
kościelna Słowian zachodnich, —  Restauracja w sta
rym teatrze w Krakowie. — Nowa katedra kato
licka w Londynie p. T. Szaniora. —  sprawia 
konkursów ogłaszanych w Galicyi przez Z. Mąezen- 
skiego. — Rozmaitości. — O zadaniach mnze.nm 
techniczno-przemysłowego w Krakowie. Na ozdobio
nych kartaea albumowychoznajdnjemy dwa frag
menty „Restauracji star eg u teatru", oraz dwa pia
ny kościołów architektów Niewiadomskieg# i Pajz- 
darskiegy

—  „Śmigus świąteczny opuścił już prasy dru
karskie i znajduje się w rękach swych czytelników. 
Numer ten, to prawdziwa kopalnia szczerego Ło
mom, porusza wszystkie sprawy bieżące, znajduje
my w nim wvborce . Pyśeao do Chełmn", kronikę 
dwutygodniową, publiczne podziękowanie posłowf

T R W A L S Z E  O C  ¥ s l E 0 E r i 3 K I C K

wyrobione przez krakowskich krawców tylko w Związku katolickich Krawców i  r
Kraków, ul. Floriańska 7 (tuż przy Rynku). Lwów, pl. hal ek' 7 (gdzie Ceniralna Kawiarnia.
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Knryłowiezowi za reklam; i „.Śmignsewi", ucznioną 
w Sejmie, kroniki; krakowską, listy z prowincji 
i t  p. Żywy rneh wyborczy w naszyru kraju Jał 
inicjatywę do kilko wesołych utworów. Znany za
targ między muzykami lwowskimi omawia wyborna 
epopeja nod tyt. .Dziady" w lwowskiej Filharmo
nii i t. d.

Dział ekonomiczny.
x  Przebudowa dworca kolejowego w Bochni.

Ze stowarzyszenia budowniczych w Krakowie otrzy
mujemy następujące pismo

Jeszeze we wrześniu z. r. rozeszła się pogioska. 
te ministerstwo kolejowe zamierza tmduwę dworca 
w Bochni przeprowadzić w e w ł a s n y m  z a r z ą -  
d z i e.

Ponieważ przez wykonywanie publicznych robót 
budowlanych we własnym zarządzie wykluezeni zo 
stają upoważnieni technicy od współudziału w wy
konaniu tych robót i ponieważ przez postępowanie 
takie podkopuje się wprost byt całego stanu auto
ryzowanych techników, płacących tan wielkie po
datki i posiadających z tego tytułu prawo do ubie
gania się o roboty publiczne, przeto stowarzyszenie 
budowniczych w Krakowie i Izba handlowa i prze
mysłowa odniosły się do ministerstwa kolei z proś
bą o zaniechanie zamiaru wykonywania budowli 
we wiosny m zarządzie w ogólności, a w szczegól
ności przebudowy w Bochni i oddania jej w pized- 
siębiorstwo jednemu z budowniczych w drodze kon- 
knrencyi. Na petycyę tę nie nadeszła dotąd żadna 
odpowiedź. Natomiast doszło w tych dniach do wia
domości „Stowarzyszenia bmlown,", że budowa sta
wy i w Bochni mimo wszystko jednak przeprowadzo
ną będzie we własnym zarządzie.

Pomijając takt, iż system w ykonywania budowli 
we własnym zarządzie zawsze jest najdroższym, a 
_ mając na oku zawsze interesa swych członków, 
stowarzyszenie budowniczych w Krakowie odniosło 
się w tej sprawie po raz wtóry do władzy central
nej w Wiednia, o czem zawiadomione zostały Izba 
handlowa i przemysłowa w Krakou ie i centralny 
Związek fabryczny we Lwowie, w tej nadziei, że 
może przecież uda się wspólnemi siłami przekonać 
ministerstwo kolei o niekorzystnem dla obu stron 
postępowaniu władz.

X  Objazdy deleyatow kolejowych. W celu 
umożliwienia publiczności bezpośredniego zetknięcia 
się z zarządem kolejowym i ustnego przedstawie
nia swych zyczeń i zażaleń, oraz zasiągnięcia in
formacji dotyczących spraw komercyonalnych i ta
ryfowych, odnoszących się do przewozu szlakami 
kolei państwowych, obieżdżać będą delegaci dyrek
c ji kolejowej stacje o znaczniejszym ruchu towa
rowym dla ustnego porozumienia się z interesan
tami. Delegaci będą przyjmowali interesantów z 
miejscowości poniżej wymienionych, oraz okolicy, 
w biurze naczelnika stacji, a mianowicie: w T a r 
n o w i e  6 maja od 9 do 11 przed południem, w 
R z e s z o w i e  7 maja od 10 do 12 przed połud., 
w Ż y w c u  2 maja od 9 do 11 przed południem, 
w K r o ś n i e  14 maja od 3 do 5 po południu, w 
w J a ś l e  14 maja od 9 do 11 przed południem, 
w N a d  b r z e z i n  28 maja od 3 do 4 popołudniu, 
w S a n o k u  28 maja od 9 do 11 przed południem, 

V  G o r l i c a c h  28 maje od 3 do 5 po południu, 
w N o w y m  S ą c z u  28 maja od 9 do 11 przed 
południem.

X  Komunikat kolejowy. Ogólny ruch pociągów
bez ograniczenia na przestrzeni Sambor— Stańki 
podjęto napowrót 4 b. m ; na kolei lokalnei Tar 
nopol— Zbaraż 5 b. m.

! 1 1  n u
Z B i a ł e g o s t o k u  „ Warsz. Dniewnik'1 do

nosi następujące m czegtiy krwawego zajścia 
z dnia 29 z. ni.

O godz, 1 w nocy  na 29  marca, rewirowy 
Aleksiejczuk z trzertm policyantami i patrolem 
złożonym z 4 żołnierzy, uuał się na ul. Nowy 
Świat, aby dokonać rew izji w niektórych mie
szkaniach domu Kuleszy. Rewirowy chciał za
czai: rew izję od trontu i zażądał, aby mu otwo
rzono drzwi wejściowe. Na żądanie to jednak 
odpowiedziano strzałami, które zraniły rewiro
wego i policjan ta Gardieja Wówczas pozostali 
policjanci szeregowcy patrolu otoczyli dom, 
z którego nagle rzucono bombę. Wybuch Dyl 
bardzo silny Zaraz po nim przybył' na miej
sce naczelnicy ochrony wojskowej pułkownik 
Wojciechowski] i kapitan Dzierewiago, Wiaz 
z wladzarv sądowemi * połicyjnemi, Zarazem 
wezwano dwie kompanie piechoty, otoczono dom 
i zaczęto rew izję

W  mieszkaniu,
strzelano i rzucono

którego prawdopodobnie 
bombę, nie było nikogo.

ludapeszt, 6 kwietnia. Pszenica na kwiecień 7 92 do 
7 93 ; p'tei.ma na maj 7 00 do 7 91 ; pszenica na paź
dziernik 8’20 ao 8'21; żyto na kwiecień 6 50 do 6'51. 
żyto na maj —*— do —•—, żyto na październik 6-83 
do 6 85; onie" na Kwiecień 7-?e do 7-77; owies na maj 
7’80 do 7 81, nwies na październik 664 do 666; kuku
rydza na maj 5'36 do 5 37; kukurydza ca lipiec 5 47 do 
d. 5 49; rzepak na sierpień 13'8y do 13 90.

Oferty mierne, chęć knpna mierna, usposobienie słabe; 
deszcz.

Kruni&a Iwtmslsa.
L w ó w ,  6 kwietnia.

R ekonstrukcja lwowskiego ratusza. Na one- 
gdajszem posiedzeniu Rady miasta Lwowa uchwa
lono rozpisać konkurs szczegółowy na plany rekon
strukcji ratuszu z dobudowaniem czwartego piętra, 
z terminem de 31 grudnia b. r.

Ciekawy epizod. Pod koniec onegdajszego po
wodzenia Rudy miast* Lwowa (była już godzina 
9 '/ i)  prezydent M i c h a l s k i  wygłaazać już zaczął 
_wą zwykłą formułkę, jaką zamyka każde posiedzę 
aie, gdy z pod filarów nadMeg] radca dr L o e- 
w e n s t  e i n i składając błagalnie ręce, prosić jął 
prezydent* i radnych, aby się jeszcze minutkę za
trzymali, gdyż dziś rozstrzygniętą być musi jeszcze 
jedna mała, ale ciekawa sprawa.

P r e z y d e n t :  A prawda ta panna.., (dzwoni). 
Panowie, proszę was bardzo, zatrzymajcie się chwi
leczkę pół minnty tylko. Bardzo, bardzo nroszę. 
wróccie się.

R. dr L  o e w e n s i e i n (podniesionym głosem): 
Panowie, chodzi tu o niewiastę. Dyrektor teatru... 
(Radni zatrzymują się, powracają t  pod filarów i 
zbliżają się zaciekaniem do stolika referenta.)

R. dr L o e w e n s t e i n  (tryumfująco): Tak jest, 
panowie, chodzi tu o niewiastę, o którą toczą wal
kę dws miasta, Lwów i Wiedeń Mianowicie, żadne 
ł  nich przyznać się do niej nio chce. Nazywa się 
ta  pani Ftisch i trzeba zapłacić za nią szpitalne 
koszta... (Rozczarowanie.)

R. R i ws k i :  No, a gdzież icn teatr?
F  dr L o e w e n s t e i n  Zaraz będzie, Otóż nie 

wiadomem jest, gdzie ta pani jest przynależną i 
która gmina koszta owe ma za nią płacić. W  toku 
dochodzeń okazało się, że ojciec tej pani był w r. 
1832 dyrektorem teati u we Lwowie, a więc niby 
do Lwowa był przynależny i na tej podstawie gmi
nę lwowską skazan i we wszystkich już instancjach 
na zapłacenie dość znacznych kosztów leczenia pan 
ny Frischówny.

R. R i e d 1 (przez głowy innych radnych do r. 
Rawskiego): Masz pan teatr!

R. d. L o e w e n s t e i n .  Zaraz, jeszcze nie skoń
czyłem Otóż jeszcze ialsze badania wykazały żo 
pan Frisch był równocześnie dyrektorem teatru we 
Lwowie i w Bukareszcie, zas nie m» zadrych i  bso- 
intnie na to dowodów, ie  za swą ojczyznę Lwów 
a nie Bukareszt uważał. Wobec tego stawiam wnio
sek, by upoważnić syndyka miejskiego do wniesie
nia do najwyższego trybunału rekursu w sprawie 
skazania gminy lwowskiej na płacenie za Fri- 
schdwne.

Uchwalono jednogłośnie, poczem prezydent — 
razem jnż stanowczo, zamanął posiedzenie.

Znaleziono tylko brauniijg z wystrzelonymi na
bojami, łożący na -'wieżo poslanem lóżkn. Poii- 
cya mimo to zaaresztowała kilku ludzi, poczem 
udała sio do oficyny,

I tu drzwi wejściowe zasłano zamknięte, a 
na żądanie otwarcia odpowiedziano wystrzała
mi, ale już nie odosobuionomi, lecz salwami.

Wówczas oblężonych wezwano, aby wyszli 
z domu, który w przeciwnym razie będzie ostrze
liwany, gdy zaś ci i na to wezwanie odpowie 
dzieli strzałami, naczelnik ochrony zarządził 
wyprowadzenie z domu kobiet i dzieci i wogóle 
w sz.stkich, którzy nie chcieli narażać się na 
niebezpieczeństwo podczas zamierzonego ostrze
liwania.

Zaraz potem do domu dano szereg salw, na 
które już nie było odpowiedzi, co pozwalało 
wnioskować, że oblężeni nie żyją.

Aby się o-tein przekonać, pułkownik Woj
ciechowski] i kapitan Dzierewiago podeszli do 
okna, oświetlonego elektrycznością, lecz zale
dwie tam zajrzeli, z okna posypały się nowe 
strzały.

Po następnych salwach strzały umilkły już 
zupełnie, Wówczas wyłamano drzwi i w pokoju, 
gdzie zamknęli się oblężeni, znaleziono dwóch: 
17-letniego Jan k la  W7assera, z zawodu garba
rza, i 19-letniego Szaję Cukermana, szewca. — 
Obydwaj leżeli na podłodże z brauningami w 
rękach: (.'ukerman nieżywy, W asser — ciężko 
ranny.

W mieszkaniu tern wykryto 4 zupełnie goto
we lonty do bomb, z których dwa indentycznej 
konstrukcyi ze zualezionemi na miejscu wybu
chu bomby, rzuconej w dniu 25 marca pod po
wóz generała Bogajewskiego. Prócz tego znale
ziono kilka puszek do boiab, oraz stos prokla- 
macyj „Białostockiej grupy anarchistów komu
n is tó w .

Proklam acje te ogłaszają, iż bombę do gene
rała Bogajewskiego rzuciła „śmiała i mściwa 
ręka anarehisty-komunisty“.

Popłoch wśród ludności wzmaga się. Zamoż
niejsi zamierzają opuścić Białystok, inni — zli- 
kwidować swoje interesy.

(Telegramy „N Reformy11 z 6 kwi9tnia.) 

Z a t a r g  % r a m ą .
Petersburg. Pet. Ag. tel. donosi: Prezydent 

ministrów S t o 1 y p i n zawiadomił prezydenta 
Dumy państwowej, że rząd nie dopuści pod 
żadnym warunkiem do bezpośrednich stosunków 
między D u m ą  a z i e m s f w a m i .  ponieważ są 
one przeciwc Ustawom.

Powodem tego zawiadomienia był takt, że 
przewodniczący kom isji Dumy dla kwestyi klę
ski głodowe], zwrócił się do kilku ziemstw 
z prośbą o nadesłanie do przejrzenia ich spra
wozdań o akcyi celem przyjścia z pomocą lud
ności.

Jv*iiłi£lcr S umowo mężem przy-
S£łOŚCl.

Petersburg. Rusak. Słowo" donosi, że na 
czele grupy reakcyjnej dworskiej, mającej na 
celn wyjednanie rozwiązania Dumy, stał, jakoby 
b. m inister spraw wewnętrznych, którego na
zwisko związane jest z r e p r e s j a m i  w poli
tyce wewnętrznej Rosyi. Osoba ta  pozyskała 
w ostatnich czasach wpływ ogromny.

Obawa aawycd napadów.
Frankfurt Do „Frankf. Zeit." donoszą z R y  

g i. Policmajster tutejszy doniósł dyrekcj om ban ' 
ków, że według informacyj, jakie otrzymała pi)' 
licya, rewolucyjne orgunizacye bojowe zamio" 
rzają j u ż  w n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  w y k o '  
n a ć  r ó w n o c z e ś n i e  n a p a d y  n a  g ł ó w n e  
t a m t e j s z e  b a n k i .  Organizacye liczą na to, 
że wobec równoczesności tych napadów wśród 
wojska, powstanie zamieszanie i jeżeli nie w je- 
dnern, to w drngiem mieiscu będzie można ogra
bić kasy

Zabicie komisarza policyi.
Niiny Nuwgorod. W Apruksinie, w powiecie 

sergackiin, włościanie, rozdrażnieni rew izją w 
szkole i rozpędzeniem zebrania gromadzkiego 
przez strażników, z a b i l i  k o m i s a r z a  W y
słano do Apraksina kozaków.

Pan_ZK2 SaTbailńska.
Petersburg. Ministeiynm spraw wewnętrznych 

oddaje kopalnie więzienne na Saciialinie w 
dzierżawę gen, Lapunowowi, podstawionemu 
przez Niemca, A rtu ra K o p p e l a  „U tro“ za
znacza, iż o dzierżawę tę starali się przedsię
biorcy rosyjscy, lecz dzięki wpływom b. guber
natora sachalińskiego, pozostającego obecnie 
pod sądem za poddaniem wyspy Japończykom, 
dzierżawę pozyskają kapitaliści niemieccy.

Nowy adtriral lioiy czarnomorskie).
Kror.sztadt. Naczelnik odziału artyleryi w ma

rynarce, kontradm irał W i n e r , mianowany zo
stał d o w ó d c ą  f l o t y  c z a r n o m o r s k i e j .

Tslstel* 1 MnsflOR

&)i3M c l „Hwej Uziomy*
z dnia 6 kwietnia.

Wiedeń. Cesarz zwiedził dziś budynek pocz
towej K a s y  o s z c z ę d n o ś c i ,  powitany i o- 
prowadzany przez m;m stra handlu F o r  z ta .

Wiedeń. „Neues W iener T aghlatt" dowiaduje 
się, że prezydent najwyższego trybunału kasa
cyjnego, były minister dr S t e i n b a c h ,  z koń
cem bieżącego miesiąca poda się do dymisyi. 
Jako  jego następcę wymieniają drugiego pre
zydenta trybunału . byłego ministra sprawiedli
wości, R u b c r a .

Tulon. Król angielski przybył tu wczoraj 
wieezoiem.

Rzym. ,.T iibnna“ z a p r z e c z a  termalnie 
wiadomości jednego z dzienników wiedeńskich, 
jakoby na zjeździć w Rapallo omawiano kwe- 
styę bałkańską.

Wylew Sami.
Lwow Z Sanoka telegrafują: Sar. ruszył, za

lewając częściowo miasto. Pod miastem stoi ol
brzymi zator. Niebezpieczeństwo zwiększa się 

każdą chwilą. Całkowite ruszenie rzeki może 
spowodować olbrzymią katastrofę.

A k a d e m ic y  i-łAi>y p n e d  s ą t i e a i  
wlegSeósMm.

Lwow. „ołowo Polskie11 dowiaduje się, że 
najwyższy trybunał przychyli! się do żądania 
lwowskiego sądu i wydelegował d l a  s p r a w y  
a k a d e mi  k ó w r u s k i c h  s ą d  w i e d e ń s k i  
Ze względów praktycznych — brzmi rezolucja 
najwyższego trybunału — i ze względu na bez
pieczeństwo publiczne decyduje się sąd karny 
wiedeński do dalszego prowadzenia sprawy i 
rozstrzygania, z tem, że zarządzona delegacya 
odnosi się niełylko do tych, którzy zostali już 
postaw.cni w stan oskarżenia, lecz także i do 
wszystkich osób. które w tej sprawie mają być 
sądownie ścigane 

W szystkie akta sprawy, jakie wraz z wnio
skiem o delegację sądu pozagalicyjskiogo ode
słano najwyższemu trybunałow i. odstąpiono już 
zostały sądowi wiedeńskiemu.

W yłączność za fcrediak.
Wiedeń, Jedna z korespondencyj lokalnych 

donosi, że deputacya profesorów ruskich, ba
wiąca w Wiedniu, wysłała do norweskiego poe
ty B j O r n s o n a  depeszę z p o d z i ę k o w a 
n i e m  z a  i e g o  w y  s t ą p i e n i e  w p r a s i e  
w s p r a w i e  r u s k i e j .

Wiedeń Dziękczynna depesza deputacyi ru
skiej do Bjorusona B jenstierny brzmi: „Bawią
ca tu w sprawie uniwersytetu ruskiego depu
tacya profesorów i delegacya Towarzystwa im. 
Szewczenki zasyła swemu przyjacielowi serde
czne dzięki i pozdrowienie11.

Dziś po południu deputacya będzie u mini
stra  K o r y t o  w s k i e g o ,  któremu przedłoży 
finansową stronę sprawy uniwersytetu ruskiego. 
Wieczorem deputacya wraca do Lwowa.

F skow ssla  m cdowsr.
Budapeszt. „Bester Lloyd" zwraca uwagę, 

że wyjazd ministrów węgierskich do Wiednia 
nastąpi w samą loczmoę utwoizenia gabinetu 
Wekerlego. Możliwą też jest rzeczą, że roko
wania te będą p u n k t e m  z w r o t n y m  w dzie
jach tego gabinetu. Podjęte one zostaną tam, 
gdzie je przerwano. Od mewyimenionego wy
bitnego polityka anstiyackiego otizymał „Lloyd11 
itffwrmacyę, że w W iedniu nic nie wiadomo o 
n o w y c h  r z e k o m o  p r o p o z y c y a e h  r z ą d u  
w ę g i e r s k i e g o .  Sądzą tam. iż dalsze roko 
wania odbywać się będą na dotychczasowych 
podstawach Kwestya jest., czy n i  W egrzech 
nie zaszły z m i a n y  w tym kierunku.

Budapeszt. Z powodu że ostatnia ennucya- 
cya urzędowego dziennika Koszulowskiego wy 
woJaia pewne wrażenie, dziennik ten konstalu 
je dziś, że rząd węgierski uważa za punkt pro
gramowy, aby ugoda do roku 19L7 o p a r t a  
z o s t a ł a  j u ż  n i e  n a  z a s a d z i e  w z a j e 
m n o ś c i ,  l e c z  n a t r a k t a c i e  h a n d l o 
wy m.  Równocześnie postawione będzie żądanie, 
ażeby już teraz ustanowiono g r a n i c ę  e ł o w ą  
na czas po rokn 1917

TOilhnlm El w Hall?
Wiedeń. Do „Fiem denblattn11 donoszą z Lin- 

cu, że w miejseow ości zdrojowej Hall w Górnej 
Austryi obiega pogłoska, iż na wiosnę przybę
dzie tam na dłuższą kuracyę c e s a r z  W i 1- 
k e 1 m II  i ż e  t a m  s p o t k a  s i ę  z c e s a 
r z e m  F r a n c i s z k i e m  J ó z e f e m .  W  zam
ku tamtejszym jnż podobno czynią przygotowa
nia do przyjęcia cesarza.

ionJerencya w ' fadze.
Paryż. „Petit P a rk u * 11 donosi, że m inister 

spraw zagranicznych Pic non, odpowie na notę 
rządu rosyjskiego co do konferencyi w Hadze, 
dopiero po porozumieniu się z -byłym ministrem 
i senatorem Leonem Bourgeois, który upatrzony 
jest na kierownika przedstawicielstwa Francy i 
na konferencyi hagskiej.

Sya&pkaty i strajki we Francy*.
Paryi. Słychać, że ministrowie Clemenceau, 

Briand, Bartoux i Caillon, zajiro.sili do siebie 
przedstawicieli syndykatów, którzy są funkeyo- 
nnryuszami państwowymi, aby ich zapytać, czy 
solidaryzują się z odezwami, które wśród ostrych 
ataków na rząd, przemawiają za przyłączeniem 
się do ogólnego związku robotniczego. Od tej 
odpow iedzi zależeć będzie, czy rząd poczyni za
mierzone zarządzenia.

Paryż. S trajk  w rafineryi cukru w Saint De
nis pod Paryżem zakończył się skntkimn przy
jęcia z powTotem wydalonych robotników.

Papiery Montagnfniego.
Paryż. W szystkie dzienniki tutejsze puolika- 

ją  dziś treść rozmaitych dokumentów i listów 
znaleziony cli u nuncynsza papieskiego Monta- 
gniniego. Największe zajęcie obudzą ją pisma, 
dotyczące R o u v i e r  a. Okazuje się z nich, że 
Rouvier, który był ministrem skarbu w gabine
cie (ombesa, później jako prezydent gabinetu 
n a w i ą z a ł  u k ł a d y  z W a t y k a n e m  i sta
nowczo występował przeciwko polityce Combe- 
sa, nazywając u sławę o rozdziale państwa i ko
ścioła aktem, który z g u b i ć ,  m o ż e  r e p u 
b l i k ę .

Petirći krćla wlrskiego.
Ateny. Z powodu zapowiedzianego przybycia 

króla włoskiego, zarządzono tu  n a d z w y c z a j 
n e  ś r o d k i  o s t r o ż n o ś c i .  Z Rzymu przy
było tu 150 tajnych agentów policyjnych wło
skich. którzy m aią baczne oko na członków tu
tejszej kolonii włoskiej. Jak  bowiem stwierdziła 
polieya ateńska, przybyło tu z Włoch dużo po
dejrzanych osobistości.

Jak  zapewniają w ko-'ach rządowych, król 
włoski z a n i e c h a ł  zamiaru udania się stąd 
do B u k a r e s z t u .  Na zmianę dotyczących d j- 
spozycyj wpłynęły rozruchy w Rumnnii a także 
rozmaite względy dyplomatyczne

N o w e  w a lk i  w  M a c e -3 o r4 i.
Konstantynopol. Budjmek w Istib, w którym 

zamknięto bandę bułgarską, po bezskutecznej 
walce został przez Turków p o d p a l o n y  — 
Z tureckiej strony oświadczają, że ogień po
wstał z powodu wybuchu bomb Z g o r z a ł o  
17 d ó m ó w  Trzech członków bandy, między 
nimi ich dowodca, znaleźli ś m i e r ć  w o g u i u ,  
inni uratowali się. Podczas walki zabity został 
przełożony gminy, a jeden żołnierz raniony

K o lo s y  o fu rę io w eu
Londyn. Mwya japońska znajduje się obecnie 

w drodze do Anglii, celem zawarcia umowy 
z pewną firmą angielską, co do bndowy okrętu 
wojennego, który rozmiarami ma przewyższyć 
wszystkie dotychczasowe okręty wojenne na 
całym świecie. Pojemność tego okrętu ma wy
nosić 21,000 ton, zaś budowa ma kosztować 
2>/j miliona funtów szterlingów (1G2 mil. kor.). 
Także urządzenie okrętu ma być urządzone 
według najnowszych uleDSzeń techniki.

A & a r c łd a  w  M a r o b a .
Londyn. Korespondent „Timesu11 donosi z Tan- 

geru: Pomiędzy poselstwem francuskiem a nie- 
mieckiem zaw artą została tymczasowa umowa, 
co do stacyi telegrafu bez drutu. Je s t nadzieja, 
ze w tej sprawie osiągnięte zostanie zupełne 
porozumienie K orupcja wśród krajowych urzę
dników wzmaga się w przerażający sposób. 
Urzędnicy cywilni sprzedają znaczno obszary 
ziemi sułtan,skiej osobom prywatnym i zatrzy 
mują dla siebie osiągnięte za to kwoty. Urzę
dnicy wojskowi skupują znów za pieniądze, 
pizeznaczone na utrzymanie wojska, które wcale 
nie istnieje, zagraniczne monety złote. Wskutek 
ego wzrosło znacznie agio złota. Finanse suł

tana znajdują się w rozpaczliwym stanie. Aby 
■utrzymać w okręgu Tangeru 9000 wojska, suł
tan zmuszony był zastawić swoje klejnoty. 
Tymczasem zamiast 9000 jest tam zaledwie 
4000 żołnierzy i to w najopłakańszym stanie, 
gdyż dowódcy wcale im nie plac:; żołdu. Pie
niądze, nadsyłane dla, wojska przez sułtana gi
ną w kieszeniach urzędników wojskowych — 
Wiadomość o zajęciu U ż d ż y wywołała w rzą
dowych kołach marokańskich wielkie wrażenie. 
Minister spraw zagi anicznyćh zwrócił się do 
konsulów zagranicznych z prośbą, ażeby prze
strzegli swoich ziomków i starali się zapobiedz 
wszelkim z ich sirony prowokacyom, gdyż jnż 
in terw encja Francyi bardzo wzburzyła ludność.

Pożyw ka chlmha.
Londyn- „Morning Post" donosi z Szaiigaju: 

Chiny zamierzają zaciągnąć z a g r a n i c z n ą  
p o ż y c z k ę  10 m i l i o n ó w  t a e l  ó w  celem 
wy budowy nowych arsenałów i budowy kolei 
Pekin—Kalgau.

Odpow ied? ialny redaktor i wydawca: 

Michał Konopiński.

N U D b S U A F J E .
(A rtykuły  w ty m  dzia le  n ie  p ochodzą  

redakcyi).
od

R j ih Ei  ̂ h obeznany z podwujnem książko- 
u U l l r  m l  waniem i bilansowaniem, 
i  Zliaiąca książkowamc kupieckie, przy-
r U i l l i U  najmniej w teoryi, biegła w steno
grafii polskiej i niemieckiej, pisząca na maszvnic

K a n f o n i f t i o  z rutyną biurową,

znajdą zaraz umieszczenie. 1554 1 2 
Piękne pismo u wszystkich wymagane.

Zgłoszenia tylko pisemne z podaniem odpisów 
świadectw i wymagań do firmy

Łibmuib i H s o t ,  £raków, Lulńci 7.

J a b ito  a  g k o w ie  
S iln e  neifw] 

Z d r o w y  & en
ma się stało używanie

bezalkoholow ego

Z nowego zbiojou 
znacznie tańszy

J E R Z Y  S C H E C H T ,  T o w ,  a k c .

Oddział: „C cresw erke, Uście n. Ł.

iŚvviefne wyniki lecznice!v" i

najczystsza rodzima
m M M S O D m

Wypróbowana i załatana na podstawie 
łicznych orzeczeń lekarskich w

dnie,skazie moczanowej,
chorobach żotgdkójelit i pęcherza, 
owois  ̂bredek przeciw zgadze

He stdifoe we wszystkich aytefwct i koiiiodi wid raurainyc:

Lecznicza leharsho-Knsmetyczna
dra, LOSTKZ

Krabów, FUrya&sba 37.
Leczy się wady urody cery twarzy i skóry 

ciała, tudzież chorooy włosow Usuwa się ra 
dykalnie włosy z twarzy, brodawf i, guzy pry
szcze, zaczerwienienia, białe wyniosłości i t. d. 
metodą elektro-kosinetyezną i chemiczną.

Podrzędne procedury, nie należące do za
kresu lekarskiej kosmetyki, wykluczone.

(1451 4 -  10)

Ml

Skład w Krakowie: I. Wetiizl, skład wói 
niucr.; Konał. Wiszniewski, aptekars; 

we Lwowie dud. Weinreb, drog.

Mam do ulokowania na

iBSlLlIifPBSffl I
większe i mniejsze sumy, według zachodzącej 

potrzeby.
Blrźs,za wiadomość w kancelaryi adwokackiej

Era WHirelma BaiHesa,
Kraków. Straszewskiego 21 I, p

1160 3 3

Pensyonat Petritza Wiła „Emma- 
i% r  r i i f l i .  Wśród uzdrowiska Przyjemny po 
byt jak  n siebie w domu. Kuchnia doskonała. 

Poleca Józef Petrifz, właściciel pensy i

Munyafty Jan os
SsMiehnera naturalna woda goir.ka.
Łagodnie rozwalniająca. W yborna przeciw za 
twardzeniu, zboczeniu w trawieniu,’ uciskowi 

w żołądku i t. d. 644 10 20

fózystlrlin _aii!ty*n bsŁ.
i W y t lT H u n iG ,

nerwowość i brak energii 
przywraca Sanatogen na nowo 
odwagę do życia i siły żywo
tne. Świetne opinie więcej, niż 
5000 profesorów i lekarzy Do 
nabyeia w .ptekach i drogue- 
.-yach, Broszuiy rezsyła dar
mo i opłatnio Bauer et Comp., 
Berlin S. W. 48. — jeneralnc 
zastępstwo C. Brady, Wiedeń I.

Z a k ł a d  S l a e E t y & a a
dla ceiow leczniczych 161 o F

S te a e rmarka
Kraków, Starowiślna ł.

- "uznana il 
n a j l e p s z a  i Krtu raH n a  |

Skład główny: Kraków, ulica Groozka.

^itrsa telegft*a5iczne.
Wiedeń, 6 kwietnia. 0 óełda pomdaiow. )
Marki 117'87. Renta majowa 98 70. Rcot* koronowa 

.węgierska 94 35 Akoye metr *akł. kred. 668 27 Akcje 
węg. eakł kred. 778-50. A.kcye Auglobuiiko ,06 00. Akcyc 
T^nienlmuk- 572 00. AkcyoRankłeroinn 54‘CO.J Akr pe Liiii 
derbunku 452 00. Akoyo kolei p.ustwow ?ch 668 25. Łom 
bardy 152 00. Akeye kolei Elbethal —'00. kkeye iabrjki 
brouf — . AC-""e ijWniowo — . ,lpiny 607-60.
Rimr-Muranyi 555'00. Akcyo praskiego Iow ielasnego 
2585 —. Losj tureckie 182 ÓO, Ruble 232’5 0 .' 

Usposobienie spokojne.- 
Berlir, 6 kwietnia. (Giełd, poranne.)
Akcyc kredytowi* 214 00. Tow. dyskontowe 173-00. 
Usposobienie: silne.

w Łibr-pa esi a oiwart> rafy  ro a .
Centralne ogrzewacie, światło eKktryezne, kana- 
lizacya, wodociąg, nowo urządzone łazienki. Cena 
od 8 K dziennie wzwyż z calem utrzymaniem.

Prospektu na żądanie. 124 16

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie.

ł  6  kwietnia (godr. 1 w Bołudnie.)
I. Waluty. plącą żądają

Ruble papierowe  ............................252 — 2j j  —
Marki niem ieckie..................................  117 BO HI —
Franki papierowe   95 50 96 —
Dwudziestofrankflwki w z łocie ......................19 12 19 20

II. Listy zastawne.
4*/, Listy zastawne nrem Ban in hipot, 110 50 111 60
4'/,•/• List? zastawne Banku bipot. . . 100 — 100 80 
4 p „ n . . ■ «7 -  98 -
A S /» Listy zastawne B-inkn krajowego 101 — 102 —
4",/„ n „ 97 50 98 50
5*/, Listy zas*. gal. Tow. kred. ziem. nieok. 98 — 99 —
4*/, „ „ i  „ ,  „ 4 1  Ki" 98 -  99 -
4*/. „ „ „ „ , „ o l  letn 97 25 98 25

Uf. dbiirjacye i pozyczki 
4*/0 Galicyjskie obligacje propinacyjne fab ~.l 99 7;
4*/, Pożyczka krajowa i r. 1793 . . 97 26 98 25
4*1, , miaeta Lwowa . . . .  95 95 75
4‘/ / / f  Obligacje komunalne Bunkn kraj 190 50 101 50
4‘i, ,  kolejowe..........................  97 — 98 —

IV L o s y .
Losy miasta K r a k o w a .................................. 88 — 96  —

V A k c y e.
Akcje Banan hipotecznego we Lwowie . 586 — 596 — 

kolei Lwow-Czerniowce-Jassj - . 578 — 580 "
VI. PuDiiczne zapisy długu.

wspólna renta psp ierow a...................  98 60 93 —•
„ „ srebrna , . *  50 99 ^

renta koronowa anstryncka . . . .  98 70 99 20
4*/] „ „ węgierska . . . .  94 70 )5 20
4°/0 „ anetryacki* w- Rocie . . .  117 — 117 60
4°ł« » węgierska „ . . . .  112 20 112 50

47o

A

MAGAZYN MEBLI SZCZFPANA ŁOJKA
w Krakowie, nL SipłtafDa L 34, naprzeciw tea trp  Nr. telefonn 73&.

poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych, salonów, i t. p- 
Sofy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, chodniki, portyery, firanki, kapy 

na łóżka, serwety na stoły i t. p.



N O W A  R E F O R M A . Nr.  159 .

B a s a a ^ s s a s

H aggi t e g a przyprawa
M  isaynyu’ I pow neum ue a u a i . ł J  śro. kiera

do radania mdłym zupom, sosom, 1 igasom, jarzynom i t. d. w je
dnej chwili zadziwia*ącego silnego i przyjemnego smaku 

Kilka Kropel w _ * a ro x a  
Do naoycia we wszystkich nandiach „olon . Iry c r spożywczycn 

i śk łauacn apteczny P'. 1489
a  flaszeozkaeh, począwszy od 60 halerzy.

Oryginalno fisazeczk: napełnia śję ponownie rajteniej.

M m  M nm y cd 29 K
ip s d n i te ,  M uzKl, M i ,  źaK  ety , ok ryciu ,

pcl<s?a firma

I D M I  i G I U M
M ,  MKil 13, tel. 43.

i

Pr(jby n a  ż ą d a n ie  o sta tn ie*  --1SS
1104 10 0

C ement i Gips s/tn- 
katerslu  i murarski.

Wapno hydrauliczne.
Antnnerulion,

Karbolmeum.
Tektury smołowe do 

pokiywania dachów.
Smołowiee gazowy i 

drzewny.
Farby na dachy.
F arby do fasad
Lakiery do kapeluszy 

słomkowych.
Środki do czyszczenia 

plam.
F arby do firanek i ma- 

teryj

p isa  i SpafŁ's.1, Er&liów,
polecają po cenach nłijniniarkowańszycłi:

R y n e k  3 7 ,  
lin ia  A-kf.

Preyfiary go jier spornych onifeisklch

", j a r . i i - i i ”
oraz

Przyjrzsądy g im n astyczn e , ogrod ow e. H uśtaw ki.
D alony i p iłk i gtim aw c.

Haniftki d la  d o ro siy eh  d z iec i. — P rzybory  do
ryb o łostw a .

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

Perfumy. — Wodę kołońską. —  Mydła toaletowe. — Pudry. — Wody i olejki do włosów —  Środki
do czyszczenia zębów i inne artykuły toaletowe. 1470 2 5

P r ly  olejne do uży
cia gotowe.

F a rb j olejne do podłóg.

Farby lakieiowe, szyb 
ko schnące.

Lakiery bursztynowe 
i spirytusowe do po
dłóg

Masę woskową do za
puszczania podłóg.

Masę francuską do za
puszczania posadzek.

Lakiery, Kremy i P a
sty do odnawiania 
i odświeżania żół
tych, popielatych i 
czarnych bucików.

U  to t R U N l l
obszary ze stwierdzoną przez geologa 

ropa naicianą obficie wypływającą. 
Wiadomość u właściciela tychże S t a 

n is ła w a  K le s ik o w s k ie g o  w P s trą *  
g o w e j, p Czudec 1498 2 3

1467 2 o

Oflohy inteligentnej 
do pielęgnowania 

chorej, zarządu domn ' nczinia dii ech 
r r ć łiń a ls i,  Jordanów 271

P r t t k t y i s & a t a  b i u r o w e g o
z ukończona lub uczęszczającego do szko
ły handlowej ze znajomośi lą języka 
polskiego i niemieckiego posznkaje dom 
handlowo-komisowy h .  K rupililiaifcyO , 
n r S a s w ;  Pędzichów 1. 11. 1553 1 2

l i s r t i i i o u
przy ulicy Kopernika 1. 32. r-kładająca 
się z 3 pokoi, 2 większych salonów 
ktuhni, łazienki. przedsionka, 2 werand 
oszklonych, ogrodu i t. p., jest zaraz 
do wynajęcia. —  ilLższą wiaporeość 
udzieli p jo a c h .E ł  H a u s e r ,  K ra k p w , 

nl D .etla t>5 1552 .1 3

lip Paroi
a d w o k a t  w  B r z e s k u
poszukuje rutynowanego koncypienta
od 1-go czerwca b. r. ent. wcześniej. 

1549 1 3

Poszuimje się
redaktora samodzielnego dla miesięczni
ka handlowo-polityeznego. Iteilektanci 
winni władać językiem polskim i nie

mieckim.
Oferty pod S . F . H 100 poste re

sta n te  K r a n ó w , 1551 1 3

M a tnMana
p n j ul. Długiej, 29 mir. fronin jest pwl Lar- 

korzystnemi warunkami do rpraedunia. — 
Bliższa wiadomość: Krowoderska 1. 2. między 

1 —2 w południe. 1345 8 10

Kto miewa tsdaczA 
karrre, aie noże ij- 
p:ał lob popada
V KiWilŚt

nittb ni  busz. 
\ V v /  zi jarao, opr. I

pri S DViieii-tpothuc 
banifurt 1 H. 0 31

ftnnpiile
nowaniai numerowania, dru
karnie z czcionek kaucznko- 
wyrh i t, d. połeoa w dobTcm 1 
wy konaniu, J. Lewmson. Wie

deń 1/14, Adlcrgassn 12. Tclcf-m 
12179. 'Filia w Odcsie. Cennik za 
darmo opłacony Zastępcy potrzebni.

I

Z .  L A & iZ N S D O H F
F*yzyer, Sławkowska 11,

poleca swój salon dla Pani w, wyrób sztu
cznych włosów, czesanie Pań. oraz przybory 

toakiowe. 121 27 O

Syróp Pagliano \ a j l e p s z y  ś ro d e k  tło 
ez j szc zcn la  k r w i :::: 
tc jn a lcz Io R y  p r z e z :

P K O F .  G S R O L A ^ I O  P A G L iA N O
Wyrabiamy od roku 1838 przy sujr iennem przestrzeganiu oryginalnych recept przez pierwotną 

rmę, pTzez wynalazcę założone a obetnie przez jego prawnych spadkobierców dalej prowa
dzoną wi F M łR iK N C Y l, V IA  P A ^ D O L F IŃ I  ( W M l t l l i f .

C a e f i e t s  u  p ł y n i e ,  w  p r o s z k u *
Ż ą d a ć  n e  b la szk ach  

m a ją c y c h  ja s n o  - . . ‘e l t e s k  I z n a k  fa b ry c z n y  z n o d p lsc m  PK O F. '  >m (l- 
*A»IO FAOŁlAIbO. — D o stać  m o ż n a  w  k a ż d e ]  wieji-szej a p te c ć .

s m a o  a i a  j 0 j j r B { g  ( M u K n i o t u i j  t y r s i i ) .89 54 o Austryi::

ranni
1039 2 5

Zakład
pierwszo

r z ę d n yk ró l. rn n u u sk i d oh iau . a  nadw orn y.
N a d w o r n a  s z t u c z n a  fa rb  a r n ia  i c h e m :c z n a  p r a ln ia

’ i  unio u“ ^ neiK W  i i i  m m
Własny skład fabryczny w K r a k o w ie  tylko przy ul. św . Rrayjfca I. 7.

We Lwowie: I. ulica Sykstuska I. 20 obok c. k. głównaj poczty, II. ulica Batorego I. 20 (Hotel Saski).
Spaeyalnosć: PRALNIA SUK*5N ÎRŵ dBUnrCfci I ST^USICd PIÓR.

Zlecenia z prowincji u jkonuje się jak najstaranniej i jak najtaniej. Największy zakład w tym zawodzie w Galicyi, Czechach, w Morawii i na Śląsku. 
FABRYKA w BERNIE. Proszę dla uniknięcia nadużycia dokładnie uważać na moją firmę Wielkie uznania z najwyższych sfer arystokrat i oficerskich

wiosny 531
polecamy nafeiona leśne, tknee leśne na żywopłoty

Df2 0 DO flfOtOtOS.

"ttKiji b m  i Wili i
Zassów pod tm ^T
Cennik ilustrowany oplatnie i odwrotnie.

Mtykanl budoenUtwa
rvauwuik.^7. pr,ktvką ua budowie i w biurze 
po.- tukuicjsejęcia zaraz, Zgłoszeuia pod „Prak

tykant bud.11 prz\jm Adn? „N, Rtformy1-. 
1534 2 3

tireiyf osobisty dla MzeaniMat
! oficerów, nauczycieli i L d Samoistne stówa- 

rzyszei ie - szczędnoSd i zaliczek związku urzę
dników udzielają pod b. przystępnemi warni
kami osobistych pożyczek także na kilkuletnie 
spłaty. Pośrednictwo wyłączone. Adresy stówa 
rzyszefi ęod.je za darmo: Centrallcitung des 
Beam. .i Vv*reinet Wied ń. I., Wtpplinyersi -aase 

L. 35 117 50 52

1192 10 10

MYDŁO

« » i 'e v 9

1*53 2 O
Pożyczki; Zniiczki! Kredyty!

W ielk ie  i małe kwoty jhhI h. koTzystnemi wa
runkami Zwrot przez kilka lat. procent umiar
kowany, bez wjdauiów na przęśl, szjbkie zała
twienie i Szczególnie korzystne dla wszelkich 
urzędników, oficerów, osób na stanowisku 1 t d 
Najwyższe kwoty na spadki, dożywocia, legaty, 
depo/.yty. Szczej zapytania poć , ł»ek» e ia — 
przyjmuje finn- Sf Dnkes Nachf., 'Viedeń IM 

1512 2 4

Kunloi vęyraiacy
A l b e r t a  M e s d & l s & u r g a

w Krakowie,
poszukuje uzduliiionego pracownik?

z dłuższą praktyką. 1519 2 3

P-alnoit tuż pod KiaKotifsm
składająca się z w illi o 5 pokojach z przy« 
budynków gospodarskich i 6 roorg. gruntu do 
sprzedania lub wydzierżawienia. Cena ćupna 
30.000 koron. Czynsz dzierżawny 1600 koron 
rocznie. — Cdres właściciela poda po. t jor. 1 1.

Pijarska 1. 1520 2 5

Nie trzeba gnic-só. ni trzeć i pluska<; 
Wszystko można raz. dwa wyprał; 
Mydłem i  jeleniem, o jak miło —
W opiorę wszystko, co brudne bało 

1054 2 2

P a n ie a k a
z dobrej rodziny, lat 13, potrzebna do 
towarzj stwa dzieci na wieś. Zapewnio
na opiesa i całkowite un zymanie. Zgła
szać się; Kraków, Czysta 14, Bukotv 

rka od 11 do 3. 1538 2 3

K u ch ark a
z dobrcmi rckomendacyami w średnim 
wieku potrzebna zaraz na wieś, Król 
Polskie. Zgłaszać się: Kiaków, Czysra 
14, Buków bka. między 11 a 4 g. 1339 2 ;

Po& ćj H M e liiow a iiy
z osobnym wchodem zaraz do wynajęcia. 
Krupnicza 16, II p, 1541 2 5

ItOli&f n a  sk ie p
u W ieliczce w lyn ku . d o  wynajt.ria 
zaraz Wiadomość, u p. G abryelskiego  

w Wieliczce. 15*0 2 3

C od ?1. Tatuś pozwolił, bo są to przecież Jaeobic-go antynikotynowe tutki do papierosów
1' /T  t

BACŻNOSC! Prawdziwe tylito w pudełkach z cygar 076 7 zó

uctanawia wszędzie ó w
miejsci wjch do sprzedaży losów 
na opłaty pou K-uzystneiiii warun

kami prowizyjnewi Na prospektach ze- 
st wiore ceny są bardzo niskie, 

Z / ł o s z c n i a  pod „ B u n k l j s t i f u t  
T . 0 6 1 “ przyjmuj! eksp. dycya ogłoszeń 
llaasenstoin Vogler, Wiedeń, .

1402 3 10

p terw fty  t n i j o w i  sJ „aa hartowny i częfciowy P ram oló -  
nów t r o u o g m lń t  1004 4 10

J ó z e f a  W e b ste r a
w Krakowie, ul. Grouzka L 71.

poleca w bardzo wielkim wyborze ( iR . i ' ! O C O i\V ,  F O A O - 
(iH 4F Y , p i j t j  I w a le c  n a jn o w sz y c h  zd jęć .

<lrai&Qkoii. koncertowy z 10 płyi&mi ztr. J5.
Czę* ń składowe zawsze na składzie. — Reperacje wykonuje sic 
uokladrio i  szybko p o  c e n a c j  o iu tark (m 'vn ych . Cer.a; Ł: 
darmo i rpi-ituie. /iatnówienia z prute incyi uskutecznia sie 

odwrotną pocztą.

Powici sezme
. ^ t t ią  1 d e b r ą  

światowa kosa ze srebrne] stali „Cietrzew"
Ta nietylko wskutek 3 w ej donrom lecz także dla łatt.cgo dzierżenia w rę- 
kuch od każdego wiefii i»ka iect ulubioną. Wiel etr innie bytu ją  zalecane tań
sze kosy do t&kupra jednak tyeh me -użna porótinywaó tak co do dobroci 
i łatwego d^erżenia w ręce - rrem. kosamt ze srebrnej stad „Cietrzew1'. Do 
rej kosy można zastósować przysłowiu Ju b re  na. zęd-te, to juk polows
1 do teao li kkiej p rac jl"  O O O O C O O O O O O O

Mo<lele kapeluszy, kapelusze sparlcc. e, r f^zy 
jedwabne, ’ioicpUove batystowe, zepktr, talki 
jedwabne i łetmef spc Jniczbi biase. r  Jtiu ye 
jeduabne, baroztki, apLhacye, w statki, bwlaty2 
pidra, boa, paski; tabory, krawaty, parasoBn

^Błogość Kusy i.
u a i ztukę w ko

ło J^tycia w używanej iormie w kraju 
łf ^  — 30 za tzlukę. Patent. O J r ą c z k l

 -ItC ułAcnwniii /łft ćlłnD-nŚ̂ i

| oO cm. 65 cm. 70 cm. 75 cm. 80 om 85 cm. 90 cm 95 cm. 100 VEJ> Dłuższe kosy po 
wyższe* cenie1*20 1*25 1*35 1*45 1*55 i-6 5 1*75 1*85

polecają najtaniej

to,.'*', —•65, — 73 stosownie do długusci ostrza. Ptzy odbiorze 3 sztuk z każdego gatunku tai ie . jihhuiw uotw  * mienia Się i u u &ninva 
1 4ze, dlatego niema ryzyka 1‘rzesy’a za zaliczką, lnb po nadesłaniu należytości największy dom wr^y.kowy w państwie a astr. węg.

HANNS KONRAD, c. k . dustawc*T nadw orny
1 5 P ie rw s z a  fa b ry k a  z e g a rk ó w  w  B ru s  N r. i5 7 8  (C ze rh y ).

Żądajcie meso Ilustrowanego oeitnik* polskiego z więcej niż 3O0C rycin, który przesyła się za darmo i opiałrie.

%
Zimler i

1535 1 10 LINIA A-L



* . \ i .  J ■ » : N O W  A R E F O R M A ro bo ta  6 Kwietni  i  1 90V.

SŁYNNA W ŚW IECIŁ WÓDKA

£ R 1

Mrmy FKATELLI B^ANCA, MIL ANO
jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania 594 12 144

J E S T  N A J S K U T E C Z N I E J S Z Ą  WŚW I E C I E  V ' Ć O K Ą  Ż O Ł Ą D K O W Ą

Niezbędna w  każdej rodzinie! D ostać można w  k a ż ly m  lepszym  handlu łakoci i w  każdej kaw iarni.

biuołki do papierosów  
i tulkf do papiei o sów .

Dostah można u 1102 5 ir,

Samuela Sciieuera w Krakowie.
ZMIANA LOKALU.

W L ,  B O B E J E O

s z e w c ,  przeuiost swtij

M f l f l f l Z l « C 8fflfilĘOSU(0!fl
n a  i i i .  i w .  A n n y  1.

za p. Raj,dcm. 1232  9  10

< >e* i w h > h i m w <  . 6

I  S W I W t f w  I F I S  &  waa s z y n y  imo s z y e a a  * 
c p  v J ł l i . l i n k  d o  r ó ż n y c h  c e ló w ,

a  z*tem iii tylko do użytku przemysłowego, lecz taKże do wszelkicn robót
wchodzących w zakres szycia domowego, jedynie u nas nabyć można,

2  Pr^y kupiuo zważać należy 
•  u  to, any maszyna nabytą 

zestoła w naszych składach.

Nasze składy poznać można 
po znaku znajdującym się 

obok.

S i & j j e v  l i o m p .  T o ^ v  a k c .  m a s z y n  d o  s z y c i a

K raków , u l. S zp ita ln a  L. 4 0 .
F I L I E :

Kraków, K oa mierz, Wolaica. 
Chrzanów, Ulckibwicza. 
T k iiir f , Wałowa 23 Uzi nu >, T-zedogo 4aja’ 5 
Mowy Sącz, Jagiellońska.

o a n o a , J a g ie l lo n k a  obok Kółka roln. 
Jarosta_, Krakowska 30. 
Tarnobrzeg, Rj r ek 
Łańcut, R ja e  .

1269 4 0 %

\

W K O H t H O W n t l  ‘ N f M M t ą M i m m C C O M w e s

U iu S 8l<nn©
L i l i o w e  M y t ^ t ©

lirmy B o r g m a u n  dc. Oo., D r e z n o  i Dj  e c y u  n, L. 
joot .  pozost-.ie podług codzieu nadchodzących uznań pisemnych najsknteeznejszem 
m  wszys.kich mydeł leczniczych przeciw piegom jaketeż do osiągnięcia i utrzymania 

delikatnej miękkiej skóry i różowej cery 
Na składzie w kawałkach po 80 halerzy we wszystkich apte
kach, droga ery ach, psnamerjaoh i zakładach fryzyersicicii.

T O T K I  C Y & t l l T O W g
z w atą che
m icznie czy 
stą oznaczo

ne liierą W

5t| w  pow ^sechKem  u£yc!u.

Zairdnęcz&m to tej okoliczności, że  do ich wyrobu używ am  najlepszej 
hibaflu , zrobionej z  w łókien) rośliny Chmiel „le Choublon". Wyi'abiam  
tak  klejone, jak i  u ieklcjone (m aszynow e). NaiLją się  do w szelk ich  szla- 
ch a to ie jtey d i tyton i Smuk ich ie st łagodny, dym  chłodny —  nie spra
w iają pieczenia w  krtani na języku. Dla zw olenników  tu lek  klejonych  
polecam: „L e H ou b lon -N om “ z  w atą. Są one wyborne. —  K ażdy pa
lący tp ion , chcąc uniknąć zatrucia n ikotyną, winien palić ty lk o  w  cygar- 
niszLach szk lanych  z w atą  „S alveso l“ . Pochłania ona n ikotynę, a  w ięc  
Riwwa się  jej szkod liw e dzia łacie . —  1 0  cygarn iczek  szk lanych  1 kor.

2 0  hal. P ak ieeik  w aty  ,,Salvesol“ 3 0  łub 6 0  hal. $93 a 13

W y r o b y  l e  p o l e c a :
Zakład przemysłowy wyrobów papierowych

„N»RIS«
Mr. W. R e łd o w sk i, K raików .

m a t

liip i nrnui-a 
żie Hots

frzyrząi Chasafia O mierzwią Koja mtmalna * lorai. 
luełe Ciastu

W yłączn e za stęp stw o  n a  cacbod. G aiicyę  
ob u w ia  „CHASALLAW

yoUuonego przefc pierw sze powagi lekaisk ie, usuwającego w szelkie cier
pienia nóg. Jedyne gotow e obuwie w edle dokiad-ie, miary, branej przy 

pomocy specjalnego aparatu.

S A M ,  M E S S ^ B ,  K r a k ó w ,  R y n e k  § j I .  1 2 .
1899 4 0 P o lec i również wyborne nalnowsze obuwie.

Liisera piaster dla turystów.
Najlepszy i najpewniejszy środek przeciw odgniotkom, wzayrokoi, I t. d.

Główny skład:
Ł . S c l m e  n « 's  D p o th r .a c ,  W ie d e ń - M e id l ln g .

Ż ą d a ć  I .  PkStrżfta S S o T ł‘ W
Dostać można w każdej aptec'* 1033 6 30

H O T i E L  S T E P i l A N I E
Wiedeń. II., Taboi'sti'asse 12. Położenie w śródm ieściu.
Ważne dis. automobilistów: Przechowanie i ogrzewanie w domu. £> minut od środka miast... 
przystanek tramwaju elektrycznego i omnibusu we wszystkich kierunkach. Dom z tanim

nowoczesnym komtortem.
Pokoje na I piętrze po złr 180 dla ł oseby, na 2 piętrze po zir 1-60, na 3 piętrz., po 

ztr. 1*40 wraz ze światłem i ustugą. — Telefon 16.573. 2T0 4 12

TaUNIfc i OjZDOBNłi OaiŁODZEKŁft

h m

HUTTER 1 SCHRANT2, T0WAB2, AKCYJNE, WIEDEŃ i PRAGA
pierwsze austr. m i łbs. i trał Wyłacnie nprzywii. laurytj wyrobów siatkowych
'enniki i kosztorysy wysyła dsrao i opłatnie zastępstwo dla G alicji firm?

D. £̂TT11'2 sSANN, K raków- M ostow a 12.
olecamy ogrodzenia siatkowe, druciane lab sztachetowe kutą, bramy siatkowe 

ab knte, pawilony, altany, werandy, okna, konstrnkeye dachowe, ganki sia 
Ikowe ochrony do drzwi i ohian i c, p. w takres wchodzące przedmioty, 

lako specralmści dostarczamy tanio siatki drucianej, cyn Kowanej stosownej 
do ogrodzeń placów do gry „Lawn Tenuis"1, ogrodów, łąk, lasów i t  p.

1491 2 0

wszystkich czyści Świat?
z w ł« s ic z a  n* { in jńch

R a m h a r ^ - S S r N e w Y o r k
H n m iH irg -p .rn ry lju  1 H a m b u r g -P o r tu  gal ją
H a m b u r g -L a  P la ta  1 H a m b u r g - A m e ry k a  S ro d lc .

, M a m b u rg -A /ja  W s c h o d n i i  H a m h u r g - \ f fe n r z u e t a  
t H am biu -g -A T ryka H a m b u r g -K o ln m b ia

t ! a m b u r g - K a n a d a  G e n u a - N e *  Y o r t
H a m b u r g  lnd»€  Z a c h o d n ie  G e n u a  ! a P la ta  
H a m b u r g -M e k s y k  !N e a p o ł-N c v r  Y ork
H m u h u rg - K u b a  ! N e a p o l-A y ja  V s c h o d n 'ta
H a in h i r g - F r a n c j i  i N e a p o l H filp t
H a .m b u r^ -A n g lja  }
2  A ń tw e r . l j i  ito  K a n s 2 , ,  R r t fY tj ł ,  L a  f i a t y ,  Inct>*f 
Z a c h o d n ic h ,  K u b y , M e k s y k u , A<v*i W s c h o d n ie j .
Z łJ a v r«  d o  B ra z y l.d , , l n d y ;  Z a c h o d n ic h , K u b y ,

M e k s y k u , A m e ry k i Ś ro d k o w e j.
Z BuUtaano do New Ynrku, Brazylji, l.« Płaty.

S u ; k i  p a ro w e  H u m b u rs k o - A m e  y k a a s k ie j  L in j l ,  
d o s t a r c r a j ą c  n a d e r  w y g o d o f  p rz e ja z d  z a .ó .v n o  w  
k f l j i : a ; l i  ja k  i w m i łf d y y p o k ia J c łc ,  ż o p e w ria jn , 
p a s a ż e r o m  w y i n i i i a i t e  u i r z y n n n ie ,

. a ,i * :  Jtś. I O i  5 ' ^ ’̂  s p :
S  do Ind'! Zachodnich; Podró/c na Wscitói;

P o d r< ^ »  po  S 'ó d « e m n c n i  M o r r u ;  P o d r ó ż e  n a  
2  i N; P ó łn o c ;  5>o K i d a  p o d c z a s  U fo c ry s io śo l m o r s k i c h ;

na,J R iv i e r ą ; D o  U ln n d j i ,  d o  P r z y lą d k a  
a  I  P ó łn o c n e g o  i d o  S z p ^ b e r g e n  ; P o d ró r .e  d o  Ł i/n ity c h  

m ie js c o w o ś c i k ą p ie lo w y c h ;  P o d r ó r e  d o  L g y p tu .
łnfm ;n '.acy j s z e re g o i tm  y ch  u d z ie la ją  A je n iu ry ' 

T o w a rz y s tw a , (a k o te k  O d d z ła t  r u c h u  p a M Ż e r ik ic g o

Aliifiiunt) Pcri^ononynrkehr der
W  Helsu?s-ils?ef['k« linią Hamfeg.
Zuati;j-oa i\o  Lwowie. I. Ettmgfir, Gródecka ftS

«o«

[ptRBY i m

f f l i  H d U E Ł P
c. K. dsitOHtd dworu

Ufileca

w iłiieiste rrancnsKłth ayto- 
.' Mw szampańskich, anstwn- ® 

1 ckl iuurób z win francuskich 9

Kleinosciiei
i  DerSy sec £

68 24 43

D Ę B O W Y C H  w raz z kom pletnem  ułożeniem dostarcza

ODDZIAŁ DRZFWNY tu m y  LANOROK (K raków , B a sz to w a  2 7 ) .

Pi*os»xę za w sze  i^ d a ć  W yrobu k ra jow ego

z „no&oroźcem ' lub „kosą“ 288 26 50

z ?ierw«j3rs| Ga!lC7śs!iiel Parowej Fatryld mydła
B z y i A o n a  M u n k a  v » r  Ż y w c u  1 .  4 .

ł55?łoionei w rohu 16461. Próbki i cenn ik i darm o

Do

A m e r y k i

Kańda ^au i która potriebuie

1424  1

Do K an ad y , p e lu d . A m ery k i — A fryki tylko pierwszorzę- 
dnemi pocztowemi i pospiesznemi parostatkami przeprawia 

szy b k o  i ta n io

i  RA1LSBERĘ, Hcpifiur?, FerdintPitldriisse 15
Generalny ekspedytor okrętowy. 768 o 10

aa i eshaia % Brodowi Od nawie" i t u n  i  swsj dobroci i zćpifhu znana piawdziwą

rosyjską
3 eb.ora ma;jwego, poleca Handel 26 100

W . / I M O W J C 2 A
m ^ ą

Herbata z ErodowI

w Brodach na pograniczu rosyjskicm 
1 .unt „Familijnej" Daidzo dobrej . . . . zir. 1'40
1 funt .Melange de MuskJ»u“ w oryg. opak., najlepszoj 3-50
1 funt ,lmperial" resarskiej, worygiaaluem opakowauiu 3'50
1 funt „ókru huw" z najlepsiyiu berbat kvńatowyoh 1-20
Kawa Ceylon p&lunu fjurącenj powietrzem V, kg. złr. 0'80 i 1 • 10 
Bulion wołyński 1 k i l o .....................................................zir, 3 20

|  Zdumiewające sku&i zapewnia

Heli a Mentolowa Francuska Wódka f
ze znakiem „ E d e l g e i s t M.

Nacierano »ól uśmierzające, mięśnie wzma-^niająco i nerwj ożywiające. Hygieniczuj 
środek do mycia, zapobiegcjący osłabieniom, orzeźwiający środek WuCjiy.

Dwa razy sKuteczniejszy, mz zwyczajna wódka francuska.
Ceni «asz!ri Z 8. cna flasz!" na mi? Icb ula tinrst4w K 1*20.

Żądać za znakiem „Edelgeist'*, ażeby nia utrzymać gorszego wyrobu.
Hurtownie: tł. Heli & Comp., Wiedeń, L, Plber trasse 8.

sk.‘ftd> w Krakowie: z epteco rpod z'otą koroną”, Rynek gl. 22; w aptece „poć 
gwiazdą”, ul. Floryaó >ka 15; w apteco „pod złotą głową”, Rynek gł. 13; w aptooe 
„pod złotym .jrgrysem” ; w aptece „pnd słońcem”, Rynek gł. 43; w „piece „pod złotym 
urłe_ Ł ul Krakowska; w aptece „ped lwem” na kleparzu- w aptece „pod jagnięciem”, 
ul. M ikołajska 3, w drogacryŁ Fr. Znpotha i S p , ul. Sienna; tudzież u Podgórzu: 
w aptece ,T>d koroną” ; w aptece „pod opatrznością” ; w Bochni: w iptece „pod hiasym 
orłem” ; w Nowym Targu: w apteco „póu orłem”; w Zakopanem: F. Tabeau, aptekarz; 
oraz prawie w każdej aptece i drogueryi w Galicyi. 152 23 25

— otrzyma 
na ządauio

B o w g j fK k n i

Wielki zbiór próbek
obejmujący wszelkie nowości sezonowe w materyach modnych, 
wein>unycn, do pr; nia i fantazyjnych tudzież w wyrobach 

płóciennych I bawełnianych

Sezonowa wyiataa cftrfa c = i c r a  1 (3 L  
2 per;czp» czysto jUwyia M i
we wszelkich barwach Przy zamówieniu wystarczy podać 

objętość szyi i biustu. Wysyłka za zaliczką 
Wymiana sez wydatków lub zwrot pieniędzy, jeżeli się to- 

wtw nie nadaje, ’ ' 1037 3 4

W ie n e r  M o le w -U n iin c
Wiedeń IX;6., Llchtensteinstrasse 20.

ą rnnwiiifiŁB

S i ł a  a k o l o  I S O . ^ ^ O  k o n i  

w urządzeniach ssąco gazowy cli
naszego systemu w ruchu.

Najmniejsza zużycie paliwa. — Najtańszy ruch.
77 17 26

Wszystkie u .ywano wiaPtośc? aż flo sity '0 0  koni wciąż J ą  
wyrabia i doi/ treza nią ich w -rzeciagc oópow icdm jgo ccasa

™n"l“ ,1"ir"111' 111,1:

l

„  . . .  J .  — ------- -— ^

A u s t r y a c k i  L l o y d ,  T r y e s L

iumy (Sio przyiemno^ci
pierwszorzędnym osobnym parowcem „ T h a I I a “  
P o d - t 5 ż  III od 18 kwietnia, do 18 maja 1907:

Do HisiMBli, fiBtiśiry i flfryKI północnej
z a ra d z a ją ,  o przysta:. Malty A'gi«‘ u, Malagi, G ibraltaru. Kadvksu, 
l izb my, Rudelry, Tangeru, Tu.,,.,1 (sleiatiy), korfu, W enieyi. — Cena 
jazdy po morzu wraz z utrzymaniem poorawszy od 7 0 0  K  w górę.

Nastąpi:
Podróż 17. od 25 maja do 16 czerwca z T ryesln  do Grecy*. Konfliaatynoaoia, 

i Małe] ń iy i.
Wycieczki w okolice urządza Biuro rodroży Thoos. Cook e t Son pod warunkami obiętemi

osobnym programem.
Programy, wyjaśnienia i zMłoezet»i». u  firmy

Generalna figencyn Unsma^jeB^ Ilo y d ii«/ W ia n ia ,H flm ta s rrm g  fi,
tudziez we wszystkich ajjencyach i biurach podróży.

Agencya Lloydu w Wiedniu wydaje też bilety Juzdy dG krajów północnych urządzane 
przez firmę Rapt. Rade s Sohue w Wismar. 834 9 25

F a b ry c z n y  s k ła d  DA R A S O L I i p a ra s o le k .  Ceny bez konkurencyi. Anastazy F R O N C Z  
T o re b k i d a m s k ie  n a jn o w s z e  w zo ry , poleca w* wielkim wyborze Kraków, Fioryańska 17.



^  bota 30 M a m i  907. . N O W A  R E F O R M  .4 Nr 159.

BSBBIMWn

z n a k i  i w z o r y  o c h r o u n e  w s z y s t k i c h  k r a j ó w
wyjednywa i spienięża M .  G E l z I S i  Al  ,  inżynier i zaprzysiężony 

rzecznik patentów w  Wiedniu 304 14 o
\  I I . ,  S ie k e n s t e i - c g a s s e  naprzeciw c. k. Urzędu patrniowcyo.

Adres telegramów: ^Protekiion", Wiedeń. Telefon międzymiastowy Nr. 3707. 
H g^BEK ES

^ ś w l a d c ^ a i
i i

Fabr>kę pieoń# kaflowych
l'i'zy nlicy Ż a b ie j  1. 11 prowadzę od 1 styczn ia  19o7 b e z  w s p ó l 

n ika i w szelkie spraw y dotyczące mnie załatw iam  osobiście. 
P ragnąc są drogą zawiadom ić Szan. Odbiorców i Intei^^ow anycb, pozo

staję nadal do usług

Tom asz Hanz.219 7 10

w  wielkim wyborze w  najnowszych fasonach i kolorach
poleca

M a g a z y n  r jo w c ś c i  

A- Skórezewskiego i Polakiewicza
Kraków, Floi»yańs.ka 1 3 . 1294 3 3

!!

Z a t o k i ,  lc .M , s ry  t a ,  

i m is  n a  M csuarseS
poleca w wielkim wyborze po niskich eonach

C t f t z c z o r k o w g ł i
L  K r a k ó w ,  m O h Z K A  2 .  861 8 O

N

Nowość? oryginalne angielskie firmy Ch6 Lavy & Co. w Londynie.

W y s y ł a m y  isa spłaty m  ieslęezne począwszy od 2 k.

Zakład św, J tefa
dla csierocenycls chłopców

w Krakowie, przy ul. Karmelickiej 66,
poleca na p o r « ;  w i o s e n n ą  nasiona 
warzywne, sadzonki, klęczę, i nasiona 
kwiatowe, szczepy i krzewy owocowo, 
d/.ic/ki owocowe jabłoni i grn&zek 1000 
sztuk a 22 K, krzewy owocowe etc. 
Cennik na żądanie opla tnie przesyła się.

Ceny mniarkowane. 1161 8 8

i l B U B R H B n
Bniyncęraay, s ia r527

RESCAURA16R
P o sz u k u fs  in te r e s u !

HMauraryi. OYj-ijnka wódek i (.. ji. w Krako
wie lub okolicy cwcnt. za kauaytj. /igłos. enia 
pod ..F. R. 88' poste rest Żywiec. 1503 2 2

m  ia

A p a r a fy  lo t* .g r a ł. J C ytry wszelkiego rodzaju S z k a tu łk i z  m u z y k ą
najnowsze mo
dele wszelkich 
nowoczesnych 

typów,
jakoteż wszelkie

przyóoiy
po cenach umiarkowanych

instrumenty 
ze strunami

e h p z y p c e
mandoliny, 

gitary,
206 10 34 harmonijki

samngrające,
jakoreż

i n s t ru m e n ty
korbowe

2 nurami meia- 
lowcmi.

G r a m o fo n y
z poręczeniem 

prawdziwe 
. płytami z 

Iwardej gumy
Fonografy

1 pierw-zorzę- 
dn k .  walca 

mi lanemi

Cennik Nr. 824 z lieznemi odbitkami na żądanie za dar
mo, opłacony. Wystarcza kona korespondencyjna. Pro
simy o dokładny, wyraźny adres i stanowisko lub zawód.

Automaty,
bmokle T rteaer-G oeaa, Lornetki, perspektywy.

B i a l  e t  F r e u n d  w  W ie d n iu  X I f I T .

LE FERMENT”
K ra k ó w , u l. F r n lu a le  L. 5,

^łqczne znstew  no cało fiujfnfe.
Wyrób mleka i fermentu płynnego za pomocy 
■ taktobaeyiiny , według metody Dra Mieczni

kowa. profesora in.MytuŁi Pasteura w raryiu. 
Sprzedaż tych wyrobuw oraz tantoljacyliliy w pro
szki.  ̂ i w pasflkaeh, broszury i wyjaśnienia 
iak' ijące o działania na zdrowie tego środka 

uyeictycznego na żądań,e darmo i ..płatnie, 
Gwarancya tyłki za wyrouy opatrzone orygi

nalną barderola I 7<‘l Jo (’

O S T  R Z E G  A M
każdego kioi.olwiekDy potrzebował zarzutki i ubrania, ażeby się nic dał uwieść na oko elegan
ta,! wyglądającym na wystawach magazynów wiedeńskich nDraniom gotowym, które ani kro
jem ani tdjrobieniem nie mogą się równać z wykonczonemi ubraniami z mojej pracowni; 
* cenie różnicy niema. A zatem

Łaskawi Panowie! 10i9 6 o
^amaw.ajcie palia i abrania u ZYGMUNTA ChlŁ., krawca w Krakowie 

Wielopole Ł. 3, obok głównej poczty. Wypożycza się fraki i anglezy. 
Wszelkie zamówienia na prowincyę uskutecznia się możliwie, jak  najprędzej

TOWARZ. AKCYJNE 
BUDOWY MASZYN

o

B R E IT F E L D , D A N E K  i sk  f
PRAGA -  KARLIN.

BUDOWA kotłów parowych, maszyn parowych, turbin parowych.

BUDOWA aparatów  i maszyn dla kopalni, rzeźni, chłodni, cegielni, 
cukrowni, krochmalni, dla fabryk do wyrobu dekstryny i glukozy, 
gorzelni, rafineryi spirytusu i aparatów  do wyrobu najlepszego spi

rytusu w prost z zacieru.
1086 5 O

4*

i . 
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P e r f u m y
w 30-tn różnych najmodniejszych zapachach we f l a k u n a c h  i na w a q e .  

Wody kolońskie we f l a k o n a c h  1 n a  w a g ę ,  oraz

M i  ułybór mydełek tooietobiych
krajowych i zagranicznych —  poleca

Czesław Śm leehow ski
Mały Eynek obok npteki pod „Barankiem41. 249 7 10

S ły n n e  o b aw ie  
a m e r y k a ń s k i e

p o l e c a

skład-——

W  1 .0  T  
ż D W i m  Ś W I A T

m.ijc

R O W E R Y  HERBST

ar ‘D

C- -a

J F R Z Y  H E R B S T
Wiedeń, IV., Mariah!ifs>tr&sse I. c. 

Cenniki za danno. opłacone.

flc'ło nsruralne i smseze jajo!
>; zybk°, natychmiast wy siła  się netto 40 , kg 
świeżego, nie solonego masła za 9 K 00 h. era* 
łaja koleją w o>gin. skrzyniach po 24 kopy 
lub ‘/i skrzyni =  12 k f  albo cały wagon. pi. 
cenie 2 K 70 h za kopo, ręcząc"za rzeieln ob- 
sJogę. S. Weiss, dom oksportowy w Grybowie 

142, II p. 1631 2 3

w Krakowie, Poryaaska 5. 1604 2 3

Z a p isa n y  w  urzędow ej w ło s k ie j  fa rm ak o p e i.

iYROP PA®LIAN
we flaszeczkach, w pudelkach, (proszek) 
i w tabliczkach (pigułki), Odznaczony na 
wystawie farmaceutycznej w r. 1894 i na 
hygienicznej wystawie w r  1900, w Jledyo- 

p r o f .  E r n e s t o  P a g l l a n o .  łanie-na wystawie po w. 1900 złotym medalem.
1385 3 11 M ożaa d o s la ć  w  k a żd e j w ię k s z e j  a p te ce  I d e o g a e r j l .

N fiźinn ł Wystrzegać się fałszerstw i naśladowali Każdy takou, względnie każde pudełko mmi miee Prof: Ernesto PAGL1AK0. U o >, n > 
ilH d|)U I na sobie nasz rejestrow any znak. Z zamówieniami i o wyjaśnienia zwracać się do naszej linny Neapolt, C aiata San Marco 4  HuuyUI

Farklarata, eliem icziia pralnia
Feri. H n n h ? g a  3ynć; m

^ c. h. dostawców dworu.
Fabryka: W i e d e ń ,  X I X . ,  N u s s d o r f ,  S i c k e n b e r g g a & s e  4 - 8 .

.''kład główny: W i e d e ń ,  X ., S p i e ^ e l g a s s e  t y l k o  1 5  w domu własnym. 
Składy we wszystkich dziebiicarh; juzyjmiiie się we wszystkich większych miwstadi prowintyonałnycb. Far 
biarnia i chemiczna pralnia dla garderoby męskiej, koronek, firanek, materyj na meble, piór, parasolek, ręka- 
wńezek i starej toalety. H le o e u ta  Z p ro w ln o y l “zyuko . Na zapytania listowne odpowiada się natychmiast

Przesyłka wzoróiv i farbowania za darmo opłacona. *239 7 8
O s t r z e ż e n i e :  Z powodu, że inne firmy brane są za naszą, prosimy uważać dobrze na brzmienie naszej firmy.

L
P A T E N T Y

wyjednywa j spienięża
iaz.yiuer i rzetzniłi patentów
I .  K j a o p f e l i i i a c l ł e r

ieletoE 22J32. Jl< 25 50 
W ied e ń . I I .,  P e a ł e r s t i a s s e  37 .

SIcIep
wiktuałów, wina i wódek w zamknię
tych llaszkach, oraz piwa. dobrze zao
patrzony, do sprzedania za przystępną 
cenę z powodu nagłego wyjazdu. Wia 
domosć: Kraków, ul. Losetanska J. 8. 

1521 2 b

M orawskie

T a n ie , r z e ś k ie
P I E R Z E !
5 kg, sivieżo dartych 12 kor., 
białreh. miękich j a k  putb, 
uartrch, 18 k . 24 K;bialych 

jak śnieg, mipkich ,ak puch. dartych 30 K. 
do K. Wysyłka ''płacona za zaJictką \Yy- 
m„ na i przyjęcie napoirrut za zwrotem o- 

l>laty poenowej.
Be ledickt S»eb«eb Lobes 274, Post Pilscn.

tBbhmen). 1493 J 6

V 6 dniach do Am eryki.
P rzep raw a pasażerów  do 141 46 104

Kanady i Argentyny
-ądać pouczenia. K orespondentka w ystai-czy.

F A L C 2  &  C O M P .
Ha m b u r g , r a b o is e n  bo. n. r.

Korespondeneya w e w szystkich językach.

smolone piece toflowe
znane jako najlepsze, słynny wyrób w nowoczesnvm z ktiżdym innym 
stylu, we wszelkich kolorach jasnych i ciemnych wyrabia najrzetelniej

po bardzo niskich cenach

lowodnie urzędownie zebrane 
A  n  m m  n  wszelkK-.h rtan  t i krajów

-  ■“  w O j f  d0 przesyłania ofert i  porę
czeniem porta w In te i  naL A (L ressen -B u ri an 
J o se !  S o t t n z w e ig  and  Sdhne, F lc n ,  >, 
Hóc kerstrasse 3. Telefon 10881 Budapeifb * 
Nacłor utcza 20. — Prospekty franco 140 22 62

Pabrysa oszczędnych ognisk Triampb 
S. G o lie b m U i A  S trun, U e ls ,  

Anstr. 35. 1083 6 52

li E iiea

(Nesselfcdor er 1 onwarenfabrik, yormals A. Rasthka)

IIopkTwnlc&cli (Nesselsdor!) aa M c m *
(Stacya kolejowa, telegraiiczna i pocztowa) 

skt^d na wszelkie zapylania odpowiada się jak najchętniej.
I54& 1 6

Skład apteczny

l U f f Ó S l  Pat^ ę ,  kpriicyiny i deserowy, z wła 
»nej pasiek' wysyła opłatnie za 6 

K za zaliczką 5 kilo. Ks. W, Mikitlia, proboszcz 
W Kupczyncach, poszta Lienysów. 1319 8 16

.tańczycie]języka rosyjskiego udziela lek- 
cyi nie dróg ).

..rowoderska 19, II piętro, oficyna na lewo, — 
W . S .  P . 194 13 0

Krawieczyzna,
r ó b k i  — tanm przy ni. Krowoderskiej 1 19, 
w oficynie, II piętro. *n ^  n

10 santal 3 cubeb. 3 salot., terpim, za 
skutecziiic-jsze niż wstrzykiwania, olejek 
santalowy Kopaiwa i t d. bez boin. bez 
t-udu, zawoda, najlepiej pi m z  specyaJi- 
stów polecone, cena o ł  <0 1 V Adam, 

apt. w Pradze, plac św. Wacława.

Prasaą żądać
giatis i Iranko

megu bogato 'lustrowanego cennika 
z przeszło 1000 odbitek zegarków, 

wyrobów srebrnych i złotych. 
EI/WNS kOMFAjO , Pierwsza fabryka Ze

garków w Brtix Nr. 627 (Czechy).
Pi a w Jziwy niklowy kotw. remjnt. wiaz z łań
cuszkiem 1 K, zegarek Roskopf szwajc. sy6te- 
mi 6 K Rejestr, niklowy koiw zegarek rem. 

.. „Adler Hoski.pfu 7 K. Niema rffcyka Dowolna 
60 27 0 wymiana lub zwrot pieniędzy. 466 20 60

mag. farm. Jadwigi Kleniansiewiozowsj
f, Karmelicka 15.

Bardzo tania woda kolońska własnego wyrobu, śnugusówki, farby 
do jaj. — Koniaki, wina stołowe, es^neye do wódek i likierów, rumatol, 
oliwa,wa ni]iu. opłatki do ciast, i t. p.
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•lar
środek antiseptyczny i wysoce hygieni- 
cray  do mycia głowy również pielęgno
wania włosów. Wyłącznie do nabycia

1556 1 3n firmy

Reini i Spółka, Kraków.

K 3 W 7
p;f, > Kr®h»»4tlł poleca częściowo 

i fuj^towtlie
wy&orowe getynfii

hm palonej
LA r iiajNUWcli^
*  j  i najlepszym ; 
y /  sobem  za pon

najnowszym
l SpO*

i pomocą

^ S s S *1511 "W t®  W ® 1™"
KSAKÓW P° cenacfl 

najniższych.

1 1 . l ^ W O R M I C K I
203 63 0

z zabudowaniami ubocznemi w Krako
wie do wynajęcia.

Wiadomość w kancelaryi a d  w. D ra  
S c h o a b e r g a  w  K ra k o w ie , ul. Kar
melicka 1. 9. 1558 1 3

Zdolny, inteligentny
podróżujący, wymowny, potrzebny dla 

Galicyi i Bukowiny. 1557 
Zgłoszenia pod adr.: Kamfer-Werke 

and Fabrik  cbemisch-technisclier Pro- 
ducte und Cosmetischer Artikel. Józef 
Bauer, Wien, X /3 Kothenhofgasse 43

Znane z dobroci

po przystępnych cenach wysyła 
handel towarów kolonialnych pod 

firmą

Wojciech OlszowsIU
tti Krakowie, 15371 o 

Mały Rynek, róg ulicy Szpitalne).

W d o w e c
bezdzietny ożeni się z panną lub młodą 
wdową Posag wymagany Rzecz trak 
towana stryo. Dyskrecya zapewniona.

Kraty z fotografią pod „Niezawodny11 
o. Przemyśl. 1550 1 3

Osoba w średnim wieku poszu
kuje zajęcia Może być 

jako towarzyszka starszej osoby lub 
słabej, lub opieką dla młodych osób 
w podróż zagranicę, posiadająca język 
francuski i niemiecki 

Zgłoszenia pod literami M. S., Zako
pane, ul. Zamojskiego 1. 97. 1528 1 4

Oryginalny John
wsędi,B lozporoeauiiony bez tonkamyi!

kaptur
gkiipnowy ...hylttłumieni#

1 t t |  dymu.

Usuwa dymie
nie pieców.

300.000 okazał się 
dobrym. Wyborny 

przewiewnik.

Johna maszyna do pran.a 
chwytająca parę

pierze bie
lutko jak  

śnieg i nie 
niszczy bie

lizny. 
O szczędza 
się na pra
cy i pienią
dzach prze
szło 75% . 

—  -  Postaw a na próbę. —

J. ii. JO*W, T. A.
Wiedeń, IV.. Frankenbergg. 4 -V e »  

lhużoa dostać w tego rwlzaju lianmad

1180 6 5

Potect się

M A G A Z Y N  MÓD
karetey damskich w wislrim wyherze

J a d w i g a  f r*©I I erowa
Kruków, nnoa Grodzka, 1. 3, I. piętro, dom 

W. Sobolewskiego. 1020 11 24

Jan  S ą d e l
w Krakowie, p la c  i t l a t e i k i  1. 4 ,

pole, *
Pierwszorzędną Pracownię 

PILNIKÓW i ItAftPLJ
wyrób ręczny, odznaczonych srebrnym medalem 
na wniosek Sądu wystawy metalowej w Kra

kowie 1901 r. 1005 10 lu

W ład ysław  P ęd ziw ia tr
Fabryka rolet i żaluzji 1068 8 12 

w  łiraK O wie, u lic a  Z w ie i iy .i le c k a  1. 8 .

?ortyw
potrzebny do hotelu. Wiadomość ulica 
św. Tomasza, Nr 27, II  p. H85 3 3

Potrzebny jest

pilny i zdolny.
Zgłoszenia pisemne pod adresem Ad

m inistracji „Nowej Reformy11 dla To
masza Cli. 224 o o

f P  A T  E N T  Y 0
I m ark i ochronne i oc ronę modeli we w szy s tk ich  a  

paóstw acb europe jsk ich  i zam orsk ch w yjednyw a ■  
■  In t. S  Dzbarski p rz y s tę p y  rze c zn ik  paten tow y . ■  

I  Wiedeń VII., l in d e n g a sse  2 (telefon  5662). I  
o  8fS 27 O O
O t t —  M M M M M M — — EDO

Organy i Fisharmonie
restauruje gruntownie tak w miejscu 

]ak i na prowincyi 1533 2 4

J ó z e f  S ło tw m sk i
Kraków. Sławkowska 6.

25°j0 z y sk u
może m ieć każdy posiadający 2 0 0 0  
koron k ap ita łu . Inform acye pod A. Ź. 
2 5 6  poste re s tan te  K raków  za do
łączeniem  10 lial. m ark i. 1173 3 3

N A J N O W S Z Y
z d zw onem  w ieżow ym

B u d n i k
z przyrządem do bicia złr. 2*50.

I. jakość z wnę
trzem jedno i tom. 
bije półgodziny i 
:ałe godziny, bu
dzi głośno brzmią
cym dzwonem wie
żowym, z pięknie 
polit rrowanemi o- 
ki jgłemi ramkami 
z drzewa i białą 
szklaną tarczą 3(5 
cm. śrtdnh v. tylko 
złr 2'50. Ti.kiaarn 
z tarczą szklaną 
w nocy owiecącą.
3 złr. 3-Ietnie pi
śmienne poręczenie 
za niestosow. zwrot 
pieniędzy. Wysyłka 
za zaliczką

MAZ F Ó 1 I W E L
zeg a rm istrz

Wiedeń, IV., M argarethenstrasse 27.
Żądać mego katalogu z 2.000 odbitek 

z ..darmo, opłaconego. 162 23 O

ia & Gebethnera ] Si i d  w Kralowie
poleca n o w e  w y o a w n fe tw a  własne i komisowe:

Koron
Berent Wacław. P r ó c ł u o ,  powieść współczesna. W ydanie 2-gio . . . .  5-20 
W ofanomki Stefan. O g ó ln e  z a s a d y  s z tu c z n e g o  w y lę g u  i  w y c h o w u

k u r c z ą t  ............................................................................................................ l-—
Bolesłam ta  Naffl m c “ry m  D una] om . N o w e l a .................................................. 1-20
Brzeziński Józef. S z p a r a g i  i ic h  ra c y & n a ln a  h o d o w la . Wydanie 2-gie

przejrzane i powiększone ..................................................................................150
Com J llc  P. iJyd. Tragedya w pięciu aktach. Tłomaczył St. W yspiański 3-— 
D ą h jw sk t Tomasz ks. K a z a n ia  o  f tlę se  B a ń s k ie ]  n a  t r z y  p o s ty .

W ydanie 4-tje  2’40
Duliecki Morgan. R o m u a ld  T ra u g u tt  i jego dyktatura podczas powsta

nia styczniowego 1863— 1864. Wydanie 2-gie powiększone. Z 3 ryc. 4 '— 
Oawalt,niezówna Gustaua  ( Toporczanka). L is tk i. Urywki korespondencyi.

Z przedmową Boi. P rusa ............................................................................. 2‘—
G liński K azim ierz K ró le w s k a  p ie ś ń  ......................................... 20'—
Goyslct Mangan. S p ra w a  z a s ta w u  z ie m i d o b rz y ń s k ie j  przez W łady

sława Opolczyka i pierwsze lata spora (1891 "—1399). Szkic hist. . 2-50 
Grabowski Tadeusz dr. E liz a  O rz e s z k o w a . Szkic jubileuszowy . . . .  —‘60
Halny A . D u ch y  r e w o lu c y i  ........................................................... — TO
Jcske-Choiński Teodor. B ty jk a w ic e ,  powieść historyczna z czasów rewo

lucja f r a n c u s k ie j ............................................................................................... 4‘—
Konopacki Leszek. P o e z y e ...................................................................................... 2-—
Korzon Tadeusz. l i im  i c z e m  b y ł K o ś c iu s z k o . Opowiedział to krótko 

i jasno... Obrazki zaś objaśniające, drak i papier opłacił August
I w a ń s k i ................................................................................................................. i -—

Roskowski Bolesław N ie b e z p ie c z e ń s tw o  n ie m ie c k ie  ........................... 1'—
 P o li ty k a  g m in n a :  Rozwój życia gminnego. Obszar terytoryalny

gnrny wiejskiej. Sprawy szkolne. Sprawy robotnicze. Polityka grun
towa Kwesfya mieszkaniowa. Podarki. Ochrona stanu średniego. 
Komunikacya. Przedsiębiorstwa. Stosunki zdrowotne. Zakłady kre
dytowe. Komisje s o c y a ln e ............................................................................. 3 20

K rasiński Zygmunt. P is J ia .  W ydanie nowe zupełne. Ułożone, opatrzone
wstępem i objaśnieniami przez Henr. Gallego 4 t. K 5'— . Na wel. 8'—

Łabęcka Kazim ierz. I l lu s t ro w a n e  se n e sy  r z y m s k ie  ......................   . 2'50
Maryan. Z  o s ta tn ic h  d n i. Poezye ....................................................................2 50
M anjański Modest. P r z e w o d n ik  p o ls k o -a a g p e ls k i i o Io w iu k  p o ls k o - 

J i y  t l r k i  dla wrycliodźców polskich i przybyszów do Stanów Zje
dnoczonych i Kanady. W ydanie 2-gie K a rto n ............................................. 3'20

Miś W inreuty ks. C zy m a ł te ń s tw o  je s t  n ie r o z e r w a ln e  ? .................. — '80
Moszyński Jerzy. O b ra c h u jm y  S i ę .................................................................... i '—

— P o li ty k a  n a ro d o w e j  l ie m o k ra c y i  na tlo mowy kandydackiej
pana Romana Dm ow skiego............................................................................. — '40

M u ze u m  p o l s k ie :  M alarstwo)— Rzeźba. — Przemysł nrtyst. Wydawcy
Feliks Kopera i Julian Pagaczewrski. R ocznik i. Zeszyt VI—V III po 2'— 

Karkowska Marta. N a jn o w sz a  k u c a n ia  w y tw & rn a  i  g o s p o d a r s k a ,  
zawierająca 1249 przepisów gospodarskich, z uwzględnieniem kuchni 
jarskiej. Z ilnstracyami. Wydanie powiększone K 4'60. K arton . . 5’20 

Susbaun J ó ze f  W iad o m o śc i p o c z ą tk o w e  z  b io lo g i i ,  czyli nauki
0 istotach żyjących. Przeznaczone dla uczącej się młodzieży Z 48 
rysunkami w tekście. Wyd. 2-gie popr. i rozszerzone. K P60. Kart. 2'—

Orzcszkoua Eliza. O r y c e r z u  m iłu ją c y m . Opowieść. Dochód przezna
czony na Seininaryum polskie iru. El Orzeszkowej w Warszawie . — -60 

O-widyusz Kason P. t tn e tam o rfo z y  (w wyborze). Według przekładu Bru
nona Kicińskiego i .Takóba Żebrowskiego. W ydał Bronisław Swiba 2"— 

P rz e w o d n ik  h i s to ry c z n y  p o  K ra k o w ie  i o k o lic y . Z ilustracjam i
1 planem m i a s t a ............................................................................................... — ‘50

R a J y  d is  o t r z y m u ją c y c h  b u h a je  ro z p ło d o w e . O buhajach gmin
nych. —  O pożyczkach na buhaje gminne W  dodatkir Zbiór prze
pisów hodowlanych. W ydanie 2-gie poprawione i uzupełnione (W y
dawnictwo Macierzy Nr 6 0 ) .........................................................................— '30

1lo4zietric3óuma Marga. S z a ry  p ro c h ,  powieść. Wydanie nowe . . . .  l -60
Różańska Janina. N a u  ja r c e .  P o e z y e ................................................................— '50
Serkouski Jó ze f dr. S fu d y a  w  s p ra w ie  p rzy ip -u so w eg T  w y c h o w a n ia

z a n ie d b a n e j  m ł o d z i e ż y ................................................................................. 4 —
Snicgoeki Antoni. D ro b n e  g o sp o d a rs tw ©  w ie js k ie .  Poradnik dla mło

dszych gospodarzy i gospodyń. (Wydaw. Macierzy Nr 87) . . .  . 1'20
Suieiatcski Leon. P o ls k a  k o itie tiy a  w czterech d z ia ła c h ................................2'50
Szalay H alerya. j j ł  ła c o n y  dJiig. Opowieść z roku 1831, Z 8 rycinami

W ł Witwickiego. (Bihl. Macierzy Nr 36) ........................... • . 1'20
S z iu k a  s to s o w a n a .  Wydawnictwo Iow. „.Polska sztuka stosowana11 

w Krakowie pod redakcyą Edwarda Trojanowskiego (W arszawa)
i Jerzego Warchałowskiego (Kraków). Zeszyt V III i I X .................. 7'—

Zabojeeka Marga. G ro m n ic e , powieść .  3
Żółtowski Adam . 0  p o d s ta w a c h  lilozofi*  H s g la  Część I. Zasady, me

tody i pierwsze ustępy logiki ......................................... ....  . . . 2-70
I . o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  15*7 1 3

Łaskawa Pani Dobrodziejko!
Czy Pani wie, dlaczego przy 
zakupnie kawy słodowej należy 
wvrazme żądać »Kathreinera?«

Oto dlatego, że bez wyraźnego  ^  
żądania »Kat/ireinera" naraża s/ę 
ra n i na to, że dadzą Je j ja ka ś  
m niej wartą imitacyę, naślado
wnictwo, niemające tych w szyst
kich znakom itych zalet, ja k ie  
praw dziw y »Kathreiner« posiada.

Albowiem tylko

»Hathreinera Kneippa 
kawa s łodowa«

posiada, dzięki swemu szcze
gólnemu składowi, aromat i 
smak prawdziwej kawy zia*ncwej

Prosimy zatem*: Łaskawa P an i D obrja- 

dziojka  raczy dokładnie zapamiętać, że 
prawdziwego »K ath re inera« można 

nabyć tylko w zamkniętych pakietach, 

mających napis >KatIireiners Kneipp- 

Malzkaff'ee« z portretem  proboszcza
Kneippa jako marką ochroniła. ^

M m
łfóH -

m
f e s * .

T A N N IN G E N E
najlepszj

ś r o d e k  do f a r b o w a n i a  w ło s ó w
K  5  —. (583 7  9

J .  CLZtiU J ,  W iosieu I . ,
W a lliiscn g  5., XVIII., Carl L u ó w ig sir . 8.

Składy w aptekach, drogueryacb i perfumeryach.

Pierw sza c. k au&tr-węg. wył. uprzyw fabryka trwałych 
faro fasadowych

K A R O L A  K B O N S T E IN E R A
w Wiedniu, Landstrasse, Hauptstrasse 12u.

Od dziesiątek lat dostaw ca prawie wszystKicn c. k. domen, wojskowych i c y 
wilnych urzęnów ouoownictwa, Koiei i t. d. —  Na wszystkich obesłanych  

w ystawacn odznaczona pierwszemi nagrodami.

Kronsteinera nowa C231&liOWćl

A m m O W A  F A B B i ł
(pralnio ochroniona).

Farba proszkowa w 50 odcieniach, do rozrabiania wodą, myc sie dająca, nie 
ulegająca wpływom powietrza ani ognia, twarda jak emalia, a jednak pcowata, 

tyiKO je d n o  powleczenie. — Lepsza od farby olejnej.
baj tańsza farba do powlekania fasad, wnętrza, szczególnie szkół, szpitali, ko

ściołów, koszar i t. d, i przedmiotów wszelkiego rodzajo.
Koszt na metr kwadratowy 2% conta!

W ynik zdumiewający! 1446 1 6
Trw ała farba fasadowa, w wapnie rozpuszczalna, w 49 numerach 

tuw naiąca się powleczeniu olejnemu od 1 2  c t. za kilo. 
ZaTadać próbki za darmo, książki ze wzorami, prospekta i t. d. 

G łów ny sk ła d :  R biin  1 S p ó łk a  w  K ra k o w ie .

D I & T I L L E R I E  F R A N ę A l S E
K H t M S  N A D  D U N A J E M

1 6 1  4  4

Jean Gothmann
Proprietaire.

P r a w d z iw e  iwuv 
D e s t y l a t y  w in n e
pędzone z w in au stry ack lc ii.

Osobliwość:

Koniak leczniczy.
T yll.o  do h a n d lu  

h u r to w n e g o .  
P r ó b k i n a ż ą d a n ie .

Generalni zastępcy: R u d a  <Ł B l O C h m a n n  Himm“ ga«- w.

/•: a3G I£c4T4» a w  Galicyf nad P o p r a a c m .  
P o c z t a ,  ic lc g i  af I k o lej  

w m k  jscu .
Najsilniejsza szczawa ź e le m ta : — kąpielo mineralne — gazowo-wodne boro
winowe, hydropatyczne i rzeczne w Popradzie. W  bieżącym roku zaprowadzono 
kanalizacyę, wodociągi i elektryczne oświetlenie. Przerobiono łazienki, —  do
budowano 2 wille o 125 pokojach. Okolica należy do najwspanialszych na Pod- 
kaipaciu. Lekarz zdrojowy: Dr Tymoteusz Piotrowski Woda ż.egiestowska do 
nabycia we większych składach, oraz w zakładzie (40 flaszek 15 K.) Trzy 
sezony: I. od 20 maja do 30 czerwca; II. od 30 czerwca do 1 września; 
III. od 1 września do 30 yrześnia. W  sezonie pierwszym i trzecim ceny 

kąpieli, oraz mieszkań o 30%  niższo. 1 1 9 "  2 40

R S 2J G  i  3 E Ę G E . S
z d rz e w a  L lg n u m  S a n c tu n i,

polecają najtaniej

R e i m  1  S p ó ł k a
K r a k ó w ,  R y n e k  3 7 . 1474 3  6

f i  i i  M au, iiiiitlt [ f i  iiM ffl
z poręczeniem najlepszej jakości, długości 6 — 18 m etrów , nadających -się 
n a  w szelkiego rodzą i u bieliznę m ęską i dam ską, je s t do sprzedania po 
23 centy  za  m etr. —  P rz y  odbiorze w iększej ilości 5 °/0 opust. 1515 

W ysyłka na próbę, najm niej 5 kg, paczka, około 45 m etrów  za zaliczką 
S .  S t e i n ,  tkalnia płótna, M a i? © 1. ! ,  Czechy. S k ry tk a  pocztowa H4

S m u

•  m  * *

V ,s -  —  '

T. P a W.-sos nadaje pieczeniom rybom i t. p. pikantnego smaku Susy 
mąjonesowe i remuiaaowe są nadzwyczajnie dobre. 917 8 7

w najnowszych deseniach, stylowe, gładkie i w pasy, z fabryk angh iskśeh, 
liancuskich i austryackich. Rulon od 32 halerzy. —  Sztukaterye, dekoracye 

sufitowe i listewki •— Papier przeciw wilgoci — poleca » «  12 u

Z. K U T R Z E B A , K r a k ó w ,  W iś n ia  11.
Wzory tapet wysyła się na prowincję odw rotnie i opłacone.

“ ?d„ Ł ‘nr ś r o d e k  d o  t ę p i e n . a  w ł o s ó w  
„E PIL A T O IR “

ilu zupełnego wytępienia włosów n„ y rękach, ramionach i t. d. 
zoataŁ „-ra.. ulepszony i dzieła szybr tej niż dawniej. Cena ma*eqo flakonu 

10 X, wielkiego 20 K.
ROS£UT n SC B SH , doktor chemii i kosmetyki. — Dawniei: Wiedeń, I., 

Habsburgeratrasse 4 teraz; Wiedeń, I., Salvatorgasśe II
Tirusznrki o ozonie i zastosowania poszczególnych osobliwoćci, jakoteż wyjaśnienia we 

wszelkich sprawach kosmetycznych za darmo, opłacone 968 2 4

A.łJenizot,właściciel Szkółek 
Poznań -i. 3,

poleca

wszelkie drzewa i krzewy owocowo i ozdohne, drzewa na 
aleje, róże, konifery, w jsadki na żywopłoty i t. d.
Cennik ilustrow any  na żądanie darm o i o płat mc. 1197 i 5

A dres na  lis ty : D e n i z o t ,  P o z n a ń  ( P o s e n )  W .  3 .

1 Bo
F

Do zupełnego i niezawodnego wytępienia p lu sk ie w , S zw ab ów , 
p r u sa k ó w , p c h e ł, m u ch , m r ó w e k , tudzież wszelkich uprzy

krzonych o w a d ó w  i i i lO l i  jest najlepszym i najpew niejszy*

J. Andela proszeK zamorsKi
Cena flaszki. 2’;>0 K'. 1 50 K, nO h, 30 h.

J. A n d ela  ąroaek p rzec iw  molom. Cena pudełka 150K.  1 K, 50 h.
Z a m crsh i p r o s te k  J. A n d ela  przewyższa co do działania wszel- 

Znak ochronny, liie inne dotąd znane środki tego rodzaju. Użycie zapomocą ro zp y 
la cza , który kosztuje 60 h.

Głównv skład w Krakowie: Reim i Spółka, Rynek gł„ Unia A B, tudzież 4. Ila- 
wełka Wiktor Redyk apt., W. Eilbaum. Składy w Galicy i wszędzie, gdzie się znajónią 
plakaty z „czarnym psem11 i napisem „Andel11. 1341 2 13

P r » a g a  X-
i napisem „A.idel'

F a b r y k a :  J .  A n d e l ,  d p o g u e p y a ,

Z Drukami Literackiej w Kijakowie, ul. Jagiellońska 10. Rząd ren drukani L. K. Górski.


